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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


B u d u jemy 
Wspólny Dom 


„Wchodzimy w nowy etap, jasno i logicznie wynikający z okre- 


su poprzedniego, w okres przygo towania jedności klasy 


robotni- 


czej w warunkach, które do tego dojrzały i dojrzewają”. 


Na wniosek kół PPS ; PPR, za- 
łoga fabryki „Marciniak* w War- 
szawie postanowiła odpracować 
dodatkowo w dniu 22 bm., 1 godz. 
i wartość zarobku przekazać na 
budowę wspólnego domu, nieza- 
leżnie od późniejszego opodatko- 
wania się. 

* 


9 bm. w Państw. Przemyśle 
Futrzarskim w  Zabłocku pow. 
Żywiec odbyło się międzypartyj- 
ne zebranie członków PPS i PPR 

tórym członkowie obu partii 
postanowili przekazać 1/2 procent 
ze swego  jednomiesięcznego za- 


(Józef Cyrankiewicz) 
robku na budowę wspólnego do- 


mu. 

* 
Spółdzielnia Pracowników U- 
rzędu Wojewódzkiego w Krako- 


wie, złożyła na ręce woj: tow. Pa- 
senkiewicza, 10 tys. zł. na wspól- 
ny dom Zjednoczonej Partii Kla- 
sy Robotniczej. 


+ 
Związek Zawodowy  Metolow- 
ców — Oddział w Stalowej Woli 
uchwalił przekazać na budowę 
wspólnego domu, połączonych 
partii robotniczych 40 tys. zł. 


Okólnik CKW 


PPS i KC PPR 


w sprawie organizacji obchodów 


pierwszomajowych 


zamieszczamy 


» 


dziś na str. 4-ej 


Deklaracja Frontu Ludowego 


w sprawie polityki zagranicznej Włoch 


RZYM (SAP). Ogłoszono tu oświad-j układów z Ludową Federacyjną Re- 
czenie Frontu Demokratyczno - Ludo- | publiką Jugosławii, której narody eą 


wego, w którym pragnie om wyjaś- | bezpośrednio zainteresowane 


zagad- 


nić swe stanowisko w sprawie włos- | aieniem Triestu i jego portu. 


kiej polityki zagranicznej. 

„Front. oskarża obecny rząd włoski 
o prowadzenie ezkodliwej dla intere- 
eów madrodu włoskiego polityki zagra- 
nicznej, związanej z interesami reak- 
cyjaych grup amerykańskich i euro- 
pejskich, przygotowujących trzecią 
wójsię światową. Front Demokratycz- 
mo-Ludowy przeciwstawia się takiej 
polityce, natomiast domaga się real- 
nego porozumienia ze wezystkim; pań: 


ottani i narodami, w calu utrwalenia t: 


PCE. Demokratyczno- Ludowy pra- 
gnie ymaé j 


utrz "rozwijać. tradycyjną | ni, 
politykę: przyjaźń "Włoch zë ` Stanami troti wh nadchodzących“ wybórach u: 


Dlatego Front Demokratyczno-Lu. 
dowy zwraca się uroczyście do 
wszystkich partii, aby w żadnym 
wypadku nie pozwoliły na to, by 
Włochy przystąpiły do jakiegokol- 
wiek przymierza czy bloku, który 
ma pośredni lub bezpośredni cha- 
rakter wojskowy lub który przygo 
towuje nowy zbrojny konflikt. 

To zadanie Front we własnym 
imienia podejmuje wobec narodu.“ 
Na oświadczenie Frontu Ludowego |. 
|powołał się w swej mowie radiowej 
| przywódca socjalistów włoskich Nen- 
który, stwierdził, że, zwycięstwo 


Zjednoczonymi, pragóis prowadzić: ze jniemożliwi stworzenie z Włoch baży 


Związkiem Radzieckim ; z państwami 
Europy Wschodniej analogiczną poli: 
tykę pokoju i wymiany gospodarczej, 
pragnie przystąpić do bezpośrednich 


 aaglo-amerykańskiej. Przywódca par- 
tii komunistycznej Togliatti oświąd: 
czył, że Front Ludowy postanowił 


uratować dla Włoch pokój ; 


Skład nowego rządu 
Ludowej Republiki Rumunii 


BUKARESZT (PAP). Dnia 13 b. m.| mierem zoetał dotychczasowy członek 


na popołudniowym posiedzeniu parla» 


mentu rumuńskiego wybrano nowe pre! 
zydium i nowy rząd laxlowej Repu- | tdótałź 


bliki Rumuńskiej. 


Na czele 14 osobowego Prezydium, 
którę jest naczelnym organem Pań- 
etwa, stoi rof. Parhon, dotychczasowy 
przewodniczący prowizorycznego Pre- 
zydium Ludowej Republik; Rumuń- 
skie. 


Premierem pozostał dr Petru Groza. 
pierwszym wicepremierem jest Ghoor- 


ghiu-Dej dotychczasowy minister prze- 


mysłu i handlu. Drugim wicepremie- | 


rem został dotychczasowy minister 
rolnictwa Savulescu. Trzecim wicepre>, 


prezydium Voitec. 

Ministrem spraw zagranicznych po- 
Anna Pauker. Ministerstwo 
przemysłu ; hamdlu zostało podzielo- 
me na dwa ministerstwa: Przemysłu— 
z dotychczasowym dyrektorem gene- 
raiaym Kolei Rumuńskich Chiyu Stoi- 
ca, i Handlu — z dotychczasowym 
podsekretarzem stanu w ministerstwie 
| przemysłu į handlu Buour Schiopu, — 
jako ministrami, Ministerstwa Sztuki 
i Informacji zostały połączone, a mi- 
, nistrem został Livezeanu. . Utworzono 
| «owe ministerstwo lasów. Nowych eze- 
tów otrzymały ministerstwa: rolnic- 
twa, oświaty, lasów oraz górnictwa i 
nafty. 


Do Czytelników 
prasy codziennej w Polsce 


Ustalona we wrześniu 1946 r. cena zł, 3.— za egzemplarz dziennika, 
od dłuższego już czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji 


wydawniczej. Utrzymywała się ona 


dotychczas między innymi i dlate- 


go. że produkcji pism dokonywano za pomocą niedostatecznych środków 


technicznych, wymagających już od 


dawna renowacji i rozbudowy. 


Olbrzymi wzrost nakładów pism codziennych w Odrodzonej Polsce 
spowodował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej 
drukarskiej bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność 
podjęcia wielkich inwestycyj (np. Dom Słowa Polskiego), aby móc za- 
spokoić stale rosnący popyt na słowo drukowane. Inwestycje te wyma- 
gaja poważnych nakładów pieniężnych. 


Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym j 
niezdrowe zjawisko: nazbyt niska 3- lub nawet 


2-złotowa cena dzien- 


nika zachęcała wielu spośród sprzedawców gazet do pobierania 5-ciu zł 


za egzemplarz dziennika, 


cena pisma. 
W tych 


o normalny 


warunkach Związek 
rozwój prasy w Polsce 


co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem 
nabywców. którzy widocznie uważali, 


że nie jest to zbyt wygórowana 


Wydawnictw Prasowych. w 
uznał za niezbędne poddać 


trosce 
rewizji 


dotychczasowe normy kalkulacji ceny dzienników i uchwalił podnieść 


z dniem 15 kwietnia br. 


ich cenę ze zł 3.—, 


na zł 5,— za egzemplarz, 


cenę zaś gazet codziennych, dotychczas 2-zlotowych, na zł 3—, 
Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagrodze- 

nie sprzedawcy. jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojen- 

nej, a więc dziennik pozostanie i.nadal najtańszym spośród artykułów 


pierwszej potrzeby, zwłaszcza. że 


robotnicza prenumerata zbiorowa 


w zakładach pracy pozostanie nadal na nisk'm poziomie. 


Ustabilizowanie cen dzienników 


na nowęj wysokości ułatwi wyda- 


wnietwom. w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej spro- 
stać tym zadaniom, które stawia przed nimi życie. 

Dlatego więc należy żywić przekonanie, że podniesienie ceny dzien- 
ników spotka się z życzliwym zrozumieniem Czytelników. 


POLSKI ZWIĄZER 
WYDAWNICTW PRASOWYCH 


i 


Ę Livorno (1921) prze- 


WARSZAWA, CZWARTEK 15 KWIETNIA1948 R. (A) 


Cena numeru 5 złotych 


Małe narody są równouprawnionymi 
partnerami narodów wielkich 


Argumenty włoskiej prawicy 


W ramach akcji przedwyborczej we Włoszech, na ulicach Rzymu od- 
była się defilada pancernych jednostek wojska i policji. Akcja ta, po- 


myślana jako „propaganda“ rządu 


de Gasperi'ego miała na celu za- 


straszenie lewicy włoskiej (Foto SAP) 


Przemówienie Premiera Stalina 
z okazji paktu radziecko-fińskiego 


` Przemawiając w dn. 7 kwietnia b. r. w Moskwie pod- 


czas obiadu na cześć delegacji 
Stalin oświadczył, że radziecko - fiński pakt przyjaźni i 
wzajemnej pomocy został zawarty na podstawe całkowi- 
tego równouprawnienia stron. Związek Radziecki traktu- 


fińskiej Generaiissimus 


je bowiem wszystkie narody, bez względu czy są to naro- 
dy duże czy małe, jako zarównouprawnionych partnerów. 


Przemówienie 
agencją TASS. 
Mówiąc o znaczeniu zawartego paktu, 
Generalissimus Stalin podkręślił, że 
pakt ten oznacza zwrot w stosunkach 
między obu krajami. W ciągu 150 lat w 
stosunkach między Rosją a Finlandią 
istniała wzajemna nieufność. Finowie 
traktowal: nieufnie Rosjan, a Rosja- 

nie — Finów. 

„Chciałbym — powiedział Stalin— 
byśmy przeszli od długiego okresu 
wzajemnej nieufności, w ciągu któ- 
rego dwukrotnie wojowaliśmy pomię. 
dzy sobą, do nowego kresu naszych 
stosunków, a mianowicie okresu wza- 
jemneqo zaufania. 


Głosy wyborców z Południa 


zdecydują o wyniku wyborów 


Tow. Scoccimarro przewiduje równowagę w parlamencie 


W obecnej bitwie wyborczej — 
mówi tow. Scoccimarro — zarysowu-= 
ją się wyraźnie dwa obozy klasowe. 
Prawica z Chrześcijańską Demokra- 
cją na czele wysuwa w kampanii 
przedwyborczej głównie hasła natu- 
ry międzynarodowej. Mówi się np., 
że „jeżeli Ameryka nie pomoże. to 
Włochy umrą z głodu...“ Front Lu- 
idowy natomiast podķreśla przede 
(wszystkim i problemy natury we- 
wńętrznej, jak zagadnienie odbudo- 
wy, demokratyzacji życia gospodar- 
| czego, swobód politycznych, pokoju, 
niszałężnośki państwa włoskiego. 

Walka wyborcza, jak widzicie, jest 
bardzo zacięta. Kościół bierze w niej 
udział niezmiernie aktywny i zmo- 
bilizował on swoje siły do walki z 
Frontem Ludowym w sposób niespo- 
tykany dotychczas we Włoszech. Do- 
szłó do tego, że księża w konfesjo- 


E. minister Skarbu, Mauro Scoccimarro, 
jest jednym z najwybitniejszych przy- 
wódców włoskiej partii komunistycznej. 
Urodził się w Udine 
(prow. Wenecja) w r. 
185. Młodość spędzi! 
na południu Włoch w 
Apulii. gdzie zapozna 
się dobrze z wągrunka- 
mi: życia ubogich chio- 
por i robotników ro!- 
nych 

w 'I wojnie Świato 
wej wziął udział z po- 
czątku jako  szęrego 
wiec, m później jako 
oficer Strzelców Alpe! 
skich, Jęszcze w czasie 
wojny wstąpił do Par - 
tii Socjalistycznej, a po 
rozłamie na kongresie 


szedł do Partii Komu- 
nistyczne 
cował 
nym przywódce 
nistów włoskich Antó- 
nio Gramaci, zamęczo- 
ym w więzieniu fa- 
szystowskim. , 
Scoccimarro równie? 
nie uniknął włęsiesi:. 
faszystowskiego i ze 
słania, W jesieni 192 
po ogłoszeniu „U 
wyjątkowych 


ei Współpra- 
blisko ze zna- 
komu- 


staw 

w ręce „czar 
UL AMR Skazany 
został na 20 lat „więzie- 


nałach mówią kobietom, by odma- 
wiały powinności małżeńskiej mę- 
żom, którzy chcą głosować na Front 
Demokratyczno-Ludowy.., albo żeby 
nie zaślubiały młodych socjalistów 
i komunistów. Kościół oczywiście 
kompromituje się tym, ludziom o- 
twierają się oczy, niemniej jednak 
presja polityczna kleru jest b. silna, 
zwłaszcza w okolicach zacofanych i 
mniej kulturalnych. 


Nacisk Ameryki 


W Ameryce zorganizowano całą 


| 
Korespondent Robotnika tow. red. | 
Władysław Rudnicki uzyskał spe- | 
cjalny wywiad z tow, Scoccimarro, | 
który ocenia szanse Frontu Ludo- 
wego w niedzicinych wyborach do 
parlamentu 


wi się bezwstydnie: „Jeżeli zwycięży 


Front, nie będziemy wysyłać więcej 


pomocy“. Pewien wpływ na wybor- 
ców to wywiera, ale w ogóle nie 
chwyci... Kampania "wyborcza: mimo 
wszystko rozwija się pomyślnie: aa 
nag. j 


-- Rzecz jasna, Włochy potrzebują 
pomocy innych krajów, jednak nie; 
zmobilizowały jeszcze dóstatecznie , 
swych własnych możliwości. Ustawa 
o nadzwyczajnej daninie na rzecz 


nia. Odsiedział 11 lat w Mediolanie, Brys 
mie i Padwie, w zupełnym nieomal odo- 
sobnieniu. 


W r. 1937 zesłany zostął na 
przymuscwe osiedlenie 
na wyspie Pozna, na 
morzu Tyrreńskim (w; 
r. 1948 siedział tam: 
przez pewien czas Mus- 
SORY): Przebył tu 6; 


szyzinu. 


w sierpniu r. us 
Scoccimarro _ odzyska 
wolność po 16 latach i 
8 miesiącach odosobnie 
nia. Gdy wkrótce po- 
tem faszyści przy po- 
mocy Niemców, odzy- 


Północnymi i 
musiał 


chami 
+ Centralnymi, 
znów żejść w ' podzie- 
mia 1 brał b. czynny 
udział w Ruchu Oporu. 
Po ostatecznym wy: 
zwoleniu Włoch został ; 


komisarzem do spraw 
qe efaszyzacji w rządzie 
Bonomiego, następnie 
był ministrem Ziem 
Okupowanych, a w r. 
1945 „został ministrem 
finansów, najpierw w 


gabinecie Parriego, a 
później de Gasperiego. 
Wystąpił z rządu w 
maju 1947 roku. 


odbudowy kraju, choć uchwalona 
przez parlament, nie została dotych- 
czas wprowadzona w życie.. 


Front Ludowy nie odrzuca pomo- 
cy amerykańskiej, nie może się je- 
dnak zgodzić na polityczne i eko- 
nomiczne warunki tej akcji. Ustalo- 
ny w niej poziomi życia Włochów 
na 2300 kalorii dziennie jest za ni- 
ski. Tak samo warunek, że Wło- 
chom nie wolno podnieść produkcji 
przemysłowej ponad poziom przed- 
wojenny, podczas gdy Francja, An- 
glia i kraje Beneluxu mogą to u- 


kampanię propagandową wśród Wło- i czynić, jest dla nas niedopuszczalny 


chów amerykańskich, namawiając 
ich do masowego wysyłania listów 
do kraju, wzywając do głosowania 
przeciwko Frontowi Ludowemu. Mó- 


Stany Zjednoczone nie chcą dopu- 
ścić do zbytniego rozwoju przemysłu 
włoskiego, bo widzą w tym konku- 
rencję dla siebie. Dotyczy to zwła- 


Tajne dokumenty w „Robotniku” 


W najbliższych dniach rozpoczynamy druk tajnych 
dokumentów dyplomatycznych, znalezionych w archi- 


wach niemieckiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
i ogłoszonych obecnie przez Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych Związku Radzieckiego. 


lat, aż do upadku fa- i 


skali władzę nad Wio- | 


szcza przemysłu maszynowego, me- 
talowego i metalurgii. Marshall 
przeznacza dla Niemiec duże kwoty 
na odbudowę. Rynek niemiecki re- 
zerwuje się dla USA, Anglii i Fran- 
cji, a nas nie dopuszcza się... 


'Ta egoistyczna polityka kapitału 
amerykańskiego jest szczególnie, nie- 
‚bezpieczna dla naszego Południa, 
bardzo zacofanego, my 
juprzemysłowić, a Ameryka nie po- 


7 ala na to.. Tak samo nie może- 


my zaakceptować ustalenia. przez 
USA ścisłej + +graniey" dla: naszego 
eksportu: i importu, ani systemu 
kontroli życia gospodarczego, które 
i chcą nam narzucić Amerykanie—nie 
| dałoby się to pogodzić z zasadą su- 
werenności naszego państwa. 


| Plan Marshalla utrudnia nam sto- 
sunki gospodarcze z Europą Wschod- 
| nią, a handel z tymi krajami jest 
j dla nas rzeczą niesłychanie ważną, 
preg tego trudno nam będzie odzy- 
skać równowagę gospodarczą. Kraje 
| Europy Wschodniej stanowią natu- 
jralne uzupełnienie naszej gospodar- 
i ki, mogą nam one dostarczać towa- 
rów, jakich my Włosi nie posiada- 
i my, a w zamian za to kupować 
; produkty naszego przemysłu. 


Południe zdecyduje 
— O wynikach wyborów zdecydu- 
i| je Południe — raówi w dalszym cią- 
| gu tow. Scoccimarro. — W prowin- 
| cjach Italii północnej i centralnej 
| układ sił politycznych jest, mniej 
i więcej stały, na południu natomiast 
| sytuacja jest chwiejna, albowiem 
ludność była tam zawsze najmniej 
uświadomiona. 


Dawniej Południe było wybitnie 
reakcyjne, dziś nastroje zmieniają 
się na korzyść lewicy, rozwija się 
się tam potężny ruch chłopski na 
rzecz reformy rolnej, Te przesunięcia 
stwarzają dla nas możliwość zwy- 
cięstwa. 

Zdobycie absolutnej większości nie 
l jest pewne, ale jest możliwe (non 
sia certo, ma é possibile). W każdym 
bądź razie jedno nie ulega, moim 
zdaniem, wątpliwości: w przyszłym 
parlamencie siły lewicy i prawicy 
będą się prawie równoważyły. Prze- 
waga na rzecz jednego z dwóch o- 
bozów będzie bardzo nieznaczna. 


chcemy jef 


Generalissimusa Stalina podajemy za 


Zawarty przez nas pakt „powinien 
rozproszyć tę nieufność i stworzyć 
nową podstawę stosunków między 


naszymi narodami, stanowiąc wielki ` 


zwrot w stosunkach między naszymi 
dwoma krajami w kierunku zaufania 
i przyjaźni. 

Chcemy, by zrozumieli to dobrze 
nie tylko obecni w tej sali, lecz i Cię 
którzy znajdują się poza tą salą = 
tak w Finlandii, jak i w Zw. Radziec- 
kim. 

Nie należy sądzić, by nieufność 
między narodami można było od razu 
zlikwidować. Szybko tego nie Zrobi- 


„| my. Przez dłuższy czas pozostaje osad 


nieufności į trzeba wielkiej pracy, by 
go zlikwidować, trzeba walki o stwo- 
rzenie tradycji wzajemnej przyjaźni 
między ZSRR a Finlandią į o utrwa- 
lenie tych tradycji. 

Bywają traktaty równoprawne i nie_ 
równoprawne. Traktat  radziecko-fiń- 
ski jest traktatem równoprawnym, zo 
stał bowiem zawarty na podstawie 
całkowitego równouprawnienia stron. 

Wielu ludzi nie wierzy w możli- 
wość istnienia między narodem wiel- 
kim a małym stosunków opartych na 
równouprawnieniu. Jednakże my, lu- 
dzie radzieccy uważamy, że takie sto 
sunki są możliwe i że tak być powin- 
10. Ludzie radzieccy uważają, że ka- 
żdy naród — obojętne, czy wielki, 
czy też mały — ma swe specyficzne 


'włąściwóści, które stanowią jego tyl* 5 


ko cechę i których brak innym na- 


rodom. Właściwości te stanowią ów 


wkład, jaki: wnosi każdy: naród do 0- 
gólnej” skarbnicy. kultury światowej; 
uzupełniając i wzbogacając tę skerb- 
nicę..W tym sensie wszystkie narody 
— wielkie i małe — znajdują się w 
identycznej sytuacji i każdy naród 
posiada równą doniosłość. co który- 
kolwiek bądź inny naród. 

Toteż ludzie radzieccy uważają, że 
Finlandia, mimo, iż jest krajem mā- 
iym, zawiera ten traktat jako kraj 
rówzouprawniony w stosunku do Zw. 
Radzieckiego. 

Możemy znaleźć niewielu tąkich 
działaczy politycznych wielkich mo" 
carstw, którzy by traktowali* małe 
narody jako równouprawnione z wiel_ 
kimi narodami. Wielki naród spoglą- 
da na małe narody z góry. z wyży* 
ny. Niekiedy ci działacze skłaniają 
się do udzięlenia małym narodom je- 
„dnostronnej gwarancji, na ogół jed- 
zak biorąc nie są oni skłonni do za” 
wierania z małym; narodami trakta- 
tów na podstawie równouprawn: ienia, 
nie uważają bowiem małych narodów 
za swych partnerów. 

Generalissimus Stalin zakończył 
przemówienie toastem na cześć paktu 
radziecko - fińskiego, na cześć owego 
zwrotu na lepsze w stosunkach mig- 
dzy krajami, jaki pakt ten oznacza. 


Oświadczenie 
; prezydenta Finlandii 


MOSKWA (PAP) — Prasa radziec- 
ka donosi z Helsinek że prezydent 
Finlandii Paasikivi, wyraził swe 73- 
dowolenie z zawarcia układu ra- 
|dziecko - fińskiego, podkreślając, że 
przyczyni się on do dalszego zacie- 
śnienia stosunków kulturalnych j go* 
spodarczych między obu krajami, słu. 
| żąc tym samym sprawie pokoju i bez_ 
pieczeństwą powszechnego. 


S ZE EZ A CCA 


Fuzja partii 


robotniczych 


odpowiedzią na plany reakcji 


PRAGA (SAP) — We wtorkowym 
numerze dzennika praskiego „Mlada 
Fronta" ukazał się artykuł wstępny 
ministra przemysłu  Fierlingera pt 


„Pod znakiem jedności", omawiający 
zagadnienie połączenia czeskiej par- 
ti socjal-demokratycznej z partią ko_ 


munistyczną W artykule czytamy 
m. in: 

„Faktem decydującym o przyśpie- 
szeniu zjednoczenią obozu socjali- 
stycznego stał się rozwój sytuacji 


międzynarodowej. Obserwujemy roe 
snący wpływ światowej reakcji W 
całym świecie wzrasta napięcie, u- 
miejętnie wywoływane przez reakcję. 
Na Zachodzie tworzy się ognisko e- 
migracji politvcznei. 


jest burzenie naszej jedności narodo- 
wej i podkopywanie podstaw bezpie- 
czeństwa naszego kraju. Na te plany 
j musimy odpowiedzieć wzmożoną jed- 
nością i solidarnością mas  pracują- 
cych miast į wsi, a w szczególności 
klasy robotniczej”. 

| Wybory 30 maja 

PRAGA (PAP) — Jak donosi agen- 
cja CTK, Rada ministrów na wtorko- 
wym posiedzeniu postanowiła prze» 
sunąć termin wyborów do parlamen* 
tu z 23 na 30 maja br. 

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Ministrów zatwierdziła projekt ordy- 
nacji wyborczej, zgłoszony przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych Wacława 


któraj zadaniem Naska 


Ea 
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ś zauśamie 


Rok 54 


(Q”"ADCZENIE Generalissimusa Stalina, złożone z okazji podpisania 
paktu o nieagresji między Związkiem Radzieckim a Finlandią, da- 


leko wybiera 


Poźa sprawy dotyczące tego kontretnego ukiódi miedzy. 
uśrodowego, Stalin oświadczył między ins dy = 


tym: 


„Wielu ludzi nie wierzy w możliwość istnienia między narodem 
wielkim a mały stosuńków ojartych na równouprawnieniu: Jednakże 
my, ludzie radżietcy, uważamy, że takie stóżunki dą móżliwe i że tak 


być powinno”, 


Z własnych doświadczeń i x obserwaojł stosunku Związku Radziec= 
kiego do inych ńarodów wietay tiulepićj, że słowa te zitajdują pełne 
pokrycie w polityce naszego wschodniego sojusznika i przyjaciela. Każde 
z państw, zwiążahć takim ży innym ukłałlem lúb sójuszetu że źŹwiąz= 
klem Radzieckim, rozwija się zgodnie z włosrymi warunkami i możli- 


wościami i zgodnie że swoją 


tradycją 
dzili Jugosłówiańie ü siebie 


gi 


Palu pożytku i potrzeby 


t przeszłością. Ińny nastrój wpřówa- 


W kraju, å Polacy u siebie, Inżeżej rozwią- 
„sywali ti siebie sprawy teform Czechóstówaey i 


Bulgarry. 


Oczywiśeie są i podobieństwa. Pierwsze ż nich polega na zrozumie- 
współyracy i utraymywania przyjaznych stostiii- 


ków ze Żwiązkiem fMadzieckim. Bo Żwiązck ftadaiecid jest obrońcą po- 


koju i walczy o postep 1 demokracje. 


A te sprawy są fiajbliższe I .naj- 


ważniejsze dia obywateli wszystiich państw. Inne podobieństwa między 
krajami zaprzyjaźnionymi ze Związkiem Radzieckim = tö przejęcie 


włatlzy w tych państwach 


przez świat pracy. Robotnicy I chłopi, stano: 


włący w każdym taństwie więkcznóć społeczeństwa, zaczęli tu deczda< 


wać 6 twoim loste: 


N* Jeszcze jeden ważny ustęp przemówienia Stalina należy zwrócić 
specjalną uwagą. Na przykladzie stezunków radziechó-fińskich Sta. 
lin podkreślił trudności, jakie istnieją przy pokonywaniu mieutności, 
s takich czy innych pówodów natosiych między dwóńa niródami, Statin 
stwierdził, że proces odbudowy zaufahia w szerokich masach nić może 
się odbyć od rażu i że wymaga ón wysiików 1 cierpliwości po obii stfo- 


sach granicy. 


Wiemy dobrze, jak ta sprawa wyglądała w Polsce, gdzie pewne his 
storyczne urazy i opory zostały zlikwidowane tylko dzięki Spokojnej 
$ wytrwalej pracy. Dodajmy, że piaktyka ostatnich trzech lat w nasźych 
sąsiedzkich stosunkach przekony:7a najbardziej nieprzejedtańych a istot 
nych intencjach i rzeczywistym przyjaznym siosunku Zwiąsku Radziec= 


kiego do Polski, 


Ma: Parrini ke 
Bojowników Warszawy 


P IĘKNODUCHY I doktrynetzy powiadają, że budowanie pomników 


faieży do przeżytków przesżłośti, 


Żwykli śmiertelnicy wićzą jednak 


w pońińikach sposób okasańiia Holi pewnej wybitnej esebistości, pewnej 
Kälegorh ludzi, którzy zasłużył się śpoleczeństwu, lub wreszcie pewnej 
tdei. Wifszatwiacy 4 szeżególnie przywiązani de pomników, które zawsze 
śraktowańe były ńie tylko jako upięksnente stolicy, lees przede Wsżyst- 
Klim jako symibol, jako żówńątway wyraż głgbeltich utzuć. Fragiozne 
dzieje pomtików wasszawskieli w kresie okupacji niemióckiej jeszcze 
bardziej zwiększyły zfiaczenie Eiioćjonalne tych pomników. Nie ma 
chyba człówieka w Warszawie który nie ctósżył się ž powrotu porinika 
Kopernika ña Krakowskim Przedmieściu, i nie ina miieszicańca stoltey, 


ó-Którefnu wbojętie jest, gdzie stanie 
Mickiewieża. 


śiary Pomnik Pońlatówskiego lub 


Z tych wszystkich pówodów Wafszawincy, A w Ślad ra nii na pé- 
who takje obywatele w celym kraju, £ rhfoszią przyjęli do Wiadomości 
oświadczenie gen. Witolda o wkroczódiu w fażę realizacji budowy Pó: 


Anika Bojowników Warszawy. 


P 


OMNIK ten symiboiizówać będzie wszystkie walki miesnkańców War- 
sżawy na przesttzeni lat 1025—1945, A więe bohaterska obrona Wár= 


szawy We Wiześniu 1955 rólt, długoletnia podziemna walka z okupantem 
na terenie stolicy, Powstańie Warszawskie, które wykazało tyle poświę- 


cenia i odwagi szarych źćtnierży, i 
Wojsko Polskie w styczniu 1045 tóku. 


wreszcie wyżwólenie stólicy przez 
Żadanicm rzeźbiarzy i architektów 


będzie Znalezienie właściwej formy artystycznej, by pofinik wyrażał te 
wszystkie hiezapotuniane rożdziały ż dziejów bohaterskiej stolicy. 


Ochotnicze brygady przystąpią w majbliśszym czacie do porządko: 


wania terenu, przeznaczonego pod 


budowę igo pomnika tm odtinku 


między Kiaxowskim Przedmieściem i Skarpą Wisianą na wprost Grobu 
Niezwańtgo Żołnierza, Zadaniem tałego śpołctzeństwa będźić takze 
ubiórka funduszy potrzebnych na postawieńie fjomńnika, Gdy obecziie 
Budową pomnika zajął się Źwiązekk Uczestników Walid Żbrojńej pea 
protektoratem najwyższych dostojników państwowych, śamorsuine 
składki całego społeczeństwa powinńy pokryć wszystkie koszty związa- 


ża s budową Pomnika Bojowników Warszawy, 


ROBOTNIK 


Nr. 102 


Watykan chce rządzić Włochami 


Kogo reprezentuje Partia Chrześcijańsko - Demokratyczna 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 
Napisal Władysław fiudmichń, 


z górą 100 posłów w parlamencie i bra | potrzebni, dano im do zrozumienia, że 


Rżym, w kwietińiu. 

Kościół katolicki odgrywał żawsze 
dużą rolę w żytiu polityćzńym Włoch. 
Podczas jednak gdy przed pierwszą 
wojną światową, Watykan ograniczał 
się jedynie do działań zakulisowych, 
nie występując otwarcie na areftie po- 
litycżnej i parlamentarńej, tą 4 chiwi- 
lą zakończenia tej wojfy, w r. 1919, 
utworzona została we Włosżech maso_ 
wa partia ktolicka, Która wzięła żywy 
i eżyńny Udźiał w politycznym życiu 
krajd. Watykan nie chciał doptścić 
do tego, by rozrastający się coraz po- 
tężniej ruch socjalistyczny (we Włos 
szech była wówczas tylko jedna par- 
tia marksisławskad) oóbasówWwał całitówi: 
cie masy ludowe, zarówno w mieście, 
jak i Ha Wsi: 

Pońieważ fiastroje włoskich mas l- 
dow$ch były wtedy bardzo tadykalne, 
partią katolicka, źwana  ofiejalnie 
„Partiło Popolare fłaliano" (Włoska 
Partią Ludowa) wystąpiła 2 programem 
dość daleko sięgających tetorm spo. 
łecznych = chciała ońa w ten sposób 
sparaliżować wźrastające coraż Giiniej 
wpływy eócjaliztnu. Partia ta 6dgty: 
wała dużą rolę w życiu politycznym 
Włoch w biirżliwym okresie 1919 = 
1922, te znaczy od żakończenia Í wój- 
ny do „ińarsżu ha Rzym, miała ona 


ła stale udział w 
cjach ministerialnycf. 

Twórcą 1 taktycznym (chóć nieofi- 
€jalńymj przywódcą „Partito Popola: 
re" był sycylijski ksiądz, Luigi Stu- 
rzo, człowiek bardzo utalentowany. 

Tak było do dnia żwycięstwa faszy- 
zmu. Gdy jedńak sytuacja polityczna 
we Włoszech zmieniła się, qdy ustrój 
parlamentarne - demokratyczny upadł, 
a na gruzach jego zatriumfował Mus- 
sólini, Watykan postanowił radykalnie 
zmienić swoją politykę. Z polecenia 
papieża ttżej cżłońkowie parlii kato: 
lickiej (im. in. Graach!, późniejszy pre- 
żes Klubu Ch. Ð. w  Konstytuancie) 
wśstąsiii de frżądu faszystowskiego. 
„Partito Popolare” głosowała ża nad 
źwyczajńyti pełnomocniótwami dia 
Mussólinieqo, a Don Sturż6 zóstat poci 
chiiłku spławiony.. Wkrótce potem 
musiał usunąć się ż Włoch, dzieląc 
gorziei los inńych emigrantów poli. 
tycznych. 

Współpraca „pópolarów* z Musso. 
linim nie trwałą jednak długo. Gdy 
„Mititzyni” w sułannie okażali sią ie_ 


Czym zajmuje się 
policja amerykańska ? 


Dziennik „Washingłon News“ Przy. | 
hosi lntormację, że policja federalna 
w Washifńgtótie wdrożyła Śledztwo, 
telem zbadania czy otfiihiżącje popie: 
rające tłenry Waiłace'a nie prowadzą 
działalności  „antypaństwowej”*. Szef 
poliejj wydał pełecenie założenia spe- 
cjalnej kartoteki osób, które prźefna: 
wiają lub uczestniczą w  zgromadze- 
niach na fzócz kandydatury Wallace'a, 
W śzezególfości kattóteka owa abej- 
mować ma osoby, które „występowały 
przeciwko wysokim kosżtotn utrzyma- 
fiń, albo protestowaly pfzeciw úy- 
skryminacji rasowej“. 


Komentując powyższą informację, 
„Washingłón News“, podkreśla, że w 
kartotece policyjnej źtdlazły ślę m.in. 
nażwiską calego sżeregu „fpowsżech- 
nie sżańowahych obywateli, tie wyłą- 
ćzająć duchownych i byźliestianów*. 

Następnego dńia Sżeł policji wa- 
$zyngtońskiej nadesiał redakcji pismo, 


na skutek niedopaii 
mu organów  ucierpialo dobre imię 
zńanych kupców i przemysłowców. 
Dobre imię inych obywateli, wciąg- 
ftigtych do kartoteki policyjnej, nie by: 
ło przedmiotem troski szefa policji. 

kd La . 


W ciągu ostatnich kilku tygodni 
agenci F.B.I. (czyli federalnej polieji 
Słedczej) odwiedzili lokale 30 związ- 
ków zawodowych w Nowym Jorku: 
Agenci policyjni przesłuchali  kilku- 
dziesięciu  fumńkcjonariuszy  związko- 
wych, pytająć ich przeważnie o udział 
związków w kampanii wyborczej ro- 
ku... 1946 i 6 subwencje, jakich związ: 
ki udzieliły na akcję polityczną przed 
dwoma laty. Wspominali przy tym 
o niebeźpieczeństwie angażowania się 
związków zawodowych w walkę poli- 
tyczną. O. 

„ Sekretarz kręgowy  nowajorskiej 
Rady Zwiążków Zawodowych GILO., 


wyrażające _sietokie, à 
1a, podwladnych 


Mills, stwierdził, że Dépārtament 
Sprawiedliwości raż już prowadził dò: 
chódżeńie w sprawie subwetńcjoRowa: 
hia kampanil ż r. 1946. Czyżby wzno- 
wione starą sprawę? Po bliższym 
zbadaniu, okazało się, że agenci F.B.I. 
nachodzą ebeenie wylącznie te lokale 
zwiążkowe, których  fufkcjonariusze 
wypowiedzieh się za kandydaturą 
Henfy Wallace'a, Cała zaś akcja roz- 
fotżęła Się fihżajutrź pó lichwale no- 
wojorskiej Rady Okręgowej CIO. 
deklarującej poparcie dla Walace'a. 
Lat Gru i 

Poseł Karl Stefan ze stanu Nebra- 
ska, ujawnił w Kongresie. Stanów 
Zjednoczonych, że udalo mu się zba- 
dać akta śledztwa w Sprawie 12 urzęd- 
hików państwowych, oskarżonych w 
t: ub, g „nielujalnaść, 

Okażtije się, że podstawą oskarze- 
mia ówych urzędników były „przestęp: 
siwa” w ródzajii: 
„przynależność: żony. dó. Ligi Wat: 
ze Akalia Ea p j ed 6 
„W czasie studiów  śluchał wykła- 

gląd, że 


dów Harolda Laskiegó', 
„wyraził w rozmowie 
Henry Wallace jest symbolem amery- 
kańskiej demokracji". 
„brał udział w wycieczce amerykań- 
skich związków zawodowych do ŹSRR 
w r. 1927", 1 
„wyrażał się ujemnie o Eliza- 
beth Diling“ (znana działaczka fa: 
szystowska w Ameryce", ścigana w 
czasie wojny przez sądy federalne); 
„titrżyiywał stośutki towarzyskie z 
działaczem Komitetu Akcji Politycźtej 
eLO“: 


ki 


pios e $ 
Cży dziwicie się, że Heńry Waliace 
napisał w jednym że swych  artyku- 
łów: „Wolność nigdy jesżcze fiie była 
tak zagrożońa w Stanach Zjednocżo- 
tych". 
R. L: 


Pra-wybory w Wisconsin 


Ryszard Lewiński 


W ameryltańskiej kampanii wybor- 
€żej nästäpilö źnamieńne pfżeśunięs 
eie ukladu sił w łonie Partii Repu- 
blisańskiej. Harold Stassen wysunął 
się na jedno z czołowych miejsć 

„wśród ewentualnych kandydatów tej 
partii na  Btańowisko Pfezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Decydującym 
momentein tegó ptzesunięcia były 
% źżw. pna<wyboty (primary) w Sta- 
mie Wisóońsin, które odbyły się dnia 
6 kwietnia. Wyńik ich był następu= 

w jag: Harold Stassen uzyskał 19 
arAnandałów, gefi. Douglas MacArthur 

« $ mandatów, gubernatór Thomas 

E Dewey — å 


' ma prezydenta z ramienia poszcze- 
gólnych partyj wybierają konwencje 
partyjne większością głosów obecnych 
delegatów, reprezentujących stano- 
we organiżacje daej partii Konwen 
cja Partii Republikańskiej zwołana 
żosiała fia Gzerwiee r. b. dò Filadel- 
fii, konweńcja Partii Demokratycznej 
odbędźie się również w Filadelfii o 
miesiąc później. Kófwefcja „Trze- 
ciej Partii“ Henry Walace'a zbie= 
rze się w lipcu także w i'iladelfii. 


W chwili obechej odbywają się 
właśiie w Śtanach Żjedńnoczónych 
wybory delegatów ńa poószeżególne 
konwencje partyjne. Wyboty te nie 
są oparte ha jednolitym Systefnie dla 
całego państwa, lecź przeprowadza 
ne według ordynacji pósżczególńych 
stanów. Wskutek tegó istnieje cała 
mozaika sposobów i metod wybie- 
"rania delegatów na konwencje. W 
roku 1905, właśnie w stanie Wiscon- 
gin, zapoczątkowany został system 


pra<wyborów, w letórych zarejestto- 
wani zwolennicy każdej partii wy- 
bierają sami delegatów na konwen- 
cję partyjną. Odtąd coraz więcej sta- 
ttów wprowadzało system pra-wybo- 
tów w frmiejsce dawnego systemu, 
przy którym delegatów  mianowały 
po prostu stanowe koińitety partyj- 
ne. 

W niektórych stanach wybrańi de- 
legac! otrzymują równocześnie ińh- 
strukcją, na kogo mają głosować w 
ceżażie konwencji W innych stanach 
delegatoła pożostawia sie wolną tę 
ką t dopieró na końweńcji odbywa 
sià zdciekia agitacja, by tych wrat- 
nie misrwiążanych instrukcjami de- 
legatów, przeciągriąć na sironę teg 
czy innego kandydata. > 

Pra-wybory w Wiścónsin są è ty» 
le znamienne, $é dótyczyły delega- 
tów ma konwencję republikańską i że 
wybrano w nich delegatów związa- 
nych instrukcją wyborczą. Pra-wy- 
bory delegatów na konwetćjć Partii 
Demokratycznej £ „Trzeciej Partii" 
btidzą --aćżńie miniejsżć zaifiłerego- 
wańie. Wiadomó bówiem ź góty, że 
„itzecia Partia" wysuhie Kkandydatu 
rę Wallace'a, a Partia Demmoltratycź= 
na — 6 ile ñie zajdą jakieś więksźć 
perturbacje w jej łonie = wystąpi 
ponownie z kandydaturą Ttumaha. 
Nie jest natomiast wiadomy kandy= 
dat Partii Republikańskiej i każde 
stńiowe bra=wybory traktowane SĄ 
jako uchylenie rąbka tajemnicy przy- 
szłej konwencji republikańskiej. 

W łóhie Partii Republikańskiej to- 
Czy się zajadła waka tmiędży różny- 
fMi kancydatami. Jest ich w tej 
Ghwili oficjalnie zgłoszonych: kilku: 
Dewey, Stassen, Vandenberg, Mac 
Arthur, Taft. Istnieje poważna moż- 
liwość, że liczba ta wzrośnie o paru 


dalszych, jak np. guberńator Warren 
z Kalifornii, czy senator Bricket ż 
Ońio. Wyniki ptó-wybórów w Wik- 
conśin pozwalają się żórientować, 
który z nich ma więksźe Szańse, by 
zostać Kandydatem Partii Republi- 
kańskiej na Preżydenta i z ramie- 
nia tej partii stanąć do wyborów li- 
śtopadowych. Jak już żaznaczyliśny, 
pra-wybory te brzyńiósły duży suk- 
ces St<ł;senowi. 

Harold Stassen był pierwsżymi 
działaczem í republikańskim, który 
jawnie wstąpił w szraniti wyborczć 
i zgłosił zamiar ubiegania się o kan- 
dydeturę swej parti. Przez pewień 
zas póżował on nà „postępowego re- 


stwa anty-robotniczego I zwóleńnik 
Gkspańaji |Imperialistycznej Stanów 
zjednoczonych. Przed kilku tyżode 
miami Stasseń posunął się nawót do 
tego, że w dyskusji nad Planem Mar- 
shalld zażądał, by pofiocć amótylkań- 
ska przyznana była tylko tym kra- 
jom, które ofiejalnie wyraekną się 
wszelkich prób nacjonalizacji prze- 
mysłu. W opinii Stassena nawet bry- 
tyjska Parlia Pracy uchodzi ża nie= 
bezpieczną organizację rewolucyjhą, 
jeżeli nie krypio-Dolszewicką... 
Pra-wybory w Wisćonsin nie byży 
jednak pierwszą i jedyną dotycheżas 
próbą sił wśród współzawodniczą- 
cych między sobą polityków  repu- 
blikańskich. Ogólńa liczba delegatów 
na konwencję Partii Republikańskiej 
wynosi 1.094. Dotychczas wybrano w 
pra-wyborach w różnych stanach 303 
delegatów. Spośród nich 106 zwiąża- 
nych jest instrukcją głosowania na 
gubernatora Deweya, 47 na Harolda 


Stassena, 41 na senatora Vandeńber- 
ga, 7 nar geń. MacArthura, 102 po- 
siada wolnę rękę. Nie są to liczby 
decydujące, jeżeli zważyć, że obej- 
mują miespełna 30 proc. wszystkich 
delegatów, przy tżym trzecia ich 
część ma swobodę wólnej decyzji. 
Dają one jednak pierwszy zarys o- 
rientacyjny, który będzie się krysta- 


„llzował z każdym tygodniem, w 


miarę przeprowadzania dalszych pra- 
wyborów stanowych. 

W najbliższych kolejnych pra-wy- 
borach w stanie Nebraska wystepuje 
po Taż pierwśży żenatór Robert A. 
E Key Walka ena się zie 

; a Śtożienem, Weye 


Przebieg pra-wyborów w arti 
Demokratycznej jest znacznie mniej 
emocjonujący. Spoźród 1.224 delepa- 
tów, którzy zjadą się be końweńcję 
demokratyczną w Filadelfii, wybra- 
no dotąd tylkó 100, a więć nikły 6d- 
setek. 54 wybranych delegatów ma 
obowiążek głosowania na Truimafa, 
136 nie jest związanych iństrukojn= 
mi, a jeden — otrzymał demonstra: 
cyjną instrukeję głosowania na goń. 
Eisenhowera, choć ten wycofał śię 
przed kilku tygodniami z kampanii. 

Sytuacja wyborcza w Amefyce jest 
na tyle skomp! „swana, że zajść tu 
mogą zupełnie riicoczekiwane zmia- 
ny. Przede Wszystkim, są to pierW- 
śsże ód lat 168 wybory beż Roosevel- 
ta.. Powtóre, występują w nich trzy 
partie, zamiast tradycyjnych dwóch. 
P6 tfźetie, w fźądzącej Partii Demo- 
kpatycznej zarysowuje się coraz 6- 
strzej możliwość howegó rozłamu. 
Skrajnie reakcyjne jej skrzydło — 
Demokraci ż Południa — odgrażają 
się, że nie jest wykluczone utworze- 


nie... czwartej parti 


>, jednym 


rozmaitych koali- | mogą sobie odejść... Od tej chwili, zl- 


kwidowawszy również przedstawiete. 
li innych partii: ze swego gabinetu, 
Mussolini rządził hiepodzielnie, totali_ 
tarnie. 


Jak powstała 
„Demokracja Chrześcijańska” 
Po upadku fasżyzńu ńastępuje od- 
rodzenie partii katolickiej. Zmienia 
óna nazwę, nie nazywa 6ię już partią 
ludową, lecz „demokratyczno - chrze_ 
ścijańską”* (Partito Democratico-Cri- 
stiano); zmienia również swój fto- 
gram, przystosowując go do zmienńnió- 
nych 6koliCzńGśCi polityczayth i 86v- 
łeczńych:. (żwłaszcża na areńia mig- 
dzyrarodowejj. Miłńo wszystko ptó- 
gram „Demokracji Chrześcijańskiej” i 
pierwszym okresie jej działalności jest 
jeszcze dość demokratyczny. Utworzy 
ła ońa Wspólny rżąd ż socjalistami 
komiinistómi (tżw. tfipartito), albo- 
wiem partie marksistówskie repreżen- 
towały wa Włoszech taką siłę, że nie 
można bfło bez nich rządzić. Chadecy 
żobowiążań się WÓWCZAS dó przepro: 
wadzenia szeregu reform społecznych 
i gospódatcżych. Wspólny program 
fządowy przewidywał m. in. reformę 
Tolną; nacjohałizację pewnych, zmono- 
Bólizowanych gałęzi przemysłu, kont- 
fólę nad kredytem, demokratyzację 
sżkolnictwa itd. 
Reakcyjne siły społeczne, zarów- 
ńo we Wioszeth, jak i za grańicą 
(Amąrykaj, potusżyły jednak „niebo 
i ziemię”, by nie dopuścić do zrea- 
liżowania tych reform. Agqrariusze, fā- 
brykanci, bankierzy i ich najmiej — 
bo prostu „Wyłażili ze skóry”, żeby 
ślerpedować zarówno tên program 
jak i rząd, który wypisał na stvcitn 
sztańdarźe tak  nienawistne im he 
sła.. Znaleźli wygodnych sprzyinie* 
fzeńców w dwu obćych mocarstwach, 
bardzo dalekim, a drugim 
bardżó bliskim yeogtaficznie: w Sta. 
nach Zjedńocźonych i w Wśtykanie... 
W maju r. 1947 Watykan tużnał że 
nadesżła 6dpówiedaia chwilą działa. 
hia. Rząd trójpartyjny zóśtał obalo- 
ny, De Gasper; sprowokował prźesile- 
hië, usuwając kómińistów į śocjali- 
stów i utworzył rowy gabinet, już 
zupełnie pósłusżty  różkażoń Wa- 
sżyńgłónu i Watykanu. We Włoszech 
rozpoczął się de facto s: rządów 
aaa 057 piei okres pa 
dhia na zemi włoskiej dwu ži: 
półnie obcych temu krajowi mb- 
carstw... 


Kto rządzi 

„Deniokracją Chrześcijańską” 
Partia Demókratyczno ə Chrżeści- 

jańska, podobnie jak Pattito Popolate, 

jest stronnictwem masowym, ma oko_ 
ło miliona członków (komuniści mā- 
ją ich 2.200.000, sócjaliści 800.000 
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W stronnictwie dają śię zauważyć 
trzy grupy: prawica, ceńtrum į lświ- 
ca. 

Prawe skrzydło Derńokracji Chrześ, 
cijańskiej — najbardziej wpływowe 
— reprezentuje interesy wielkich a- 
grariuszy. Najwybitniejszym ich 
przedsiawicielera w partii jest hrabia 
Jacini, nie od rzeczy będzie przypo- 
mnieć, że jako poseł do Pariamentu 
włoskiego w r. 1922, głosował on za 
dyktatorskimi pełnomocnictwatmi (pie, 
ni poteri) dla Mussoliniegjo:.. 

To sdino, zresżtą uczynił wtedy De 
Gaśperi, ówczesny prezes kiubu par- 
łamentamnego Partito Popólłare.. Prze 
imawiając wówczas w debacie w imie- 
niu Partii Katolickiej, poseł Cingo- 
lani powiedział: „Kraj ufa że dziełu 
Mtssoliniego bydzie  zbiwieńne da 
pokoju(., wielkości 4  debrchylu 
Włocha, Jakże śmiesznie brzmi to 


dzisiaj, po straszliwym eksperymen- 
cie 20-letnich rządów fasżyzżmu, 

W centrum stronnictwa, współpra- 
cującym od dłużsźego już czasu Vä: 
dzo Ściśle z prawicą pattyjną, zfdj- 
duje się Alcide De Gesperi, od koń- 
ca 1945 r. premier rzędu włoskicgą (% 
początku koalicyjnego, a ostatnio 
ceńttówó - prawicowego), genetalny 
sekretatż part4 Pierionż oraz Cappi 
(obaj byli Kiedyś na lewicy). Wresscie 
lewe óżrżydłó, nie mającó już Awisiaj 
żadnego whaczeńią w Glronnietwia, to 
„Hftępa protesorów": Grónchi, h/ sl- 
mister Mismaóliniego w r. IW — 23, 
a ostatnio prezes klubu parlamsnetśi- 
ńegó Ch-D. w Komstytniancie, Dosałti, 
Taviani, Fanfart 

Oprócz wspomiianych wyżej przę- 
wódców „Demokracji  Chrześcijań: 
śkiej”, na sżcżególną uwagą żastugii. 
je osoba Mariana Scelby (czyt. Szel- 
baj, fhinistra $praw ,wewnętfżnych ð- 
bechego fżądu: działalńość jego dö- 
bize żhdna Jest z depssz cżyłelńte 
kófń gażet półskich.. Scelba był kie- 
dyś sekrełarzeni Doń Śturżó. Jadeą 4 
wybitniejsżych komunistów włosk:Eh 
powiedział mi że stał „złyf | 
uczniem D. Sturża.. 

Gdy mowa o Don Sturzo, wspofn- 
nieć należy, iż po długim pobycie w 
Ameryce powrócił on niedawno do 
kraju. Choć nie iest dopuszczony do 
wyżsżych stanowisk w partii Ch -D: 
(Don Sturzo jest już człowiekiera sta- 
rym) odgrywa on jednak dużą rolę 
w ruchu katolickim, pisująćc m. in. 
artykuły w centralnym organie cha- 
decji „Il Popolo". Don Sturzo przy- 
iechał podobno z Ameryki jako mąż 


się on 


zaufania kół waszyngtońskich į ucho 
dzi dziś we Włoszech za prawą „rękę 
Truman4a'; a żarażem pewnego rodzaju 


łącznika między Białym Domóm a Wa 


tykanem. 


Naród włoski osądzi P 


Tak przedstawia 6ią w krótkim z4= 
rysia oblicze polityczne i personalne 
Partii Demokratyczno - Clirześcijab- 
skiej”, która — jak twietdzą słośliw= 
cy tutejsi — mie jest w gruncie ië- 
czy ani demokratyczną, ani chrzeście 
jańską... Ci sami złośliwcy (a nie brak 
ich we Włoszech, żwłaśżcza w Riy- 
mie) mówią, że Mussólini miał czatną 
kosżulą tylko do pAsA, u papież iksi 
ża mają ją dż do ziemii. 

Nia ilega Wątpliwości, zè Demo 
tracja Chrześcijańska” Gszukata të- 
ród włask!, oszukała włoskie „masy 
ludowe, gdy przyrzekła im = pódczśy 
kampanii wyborczej w r. 1946 — jak 
to mówią Włosi: monti a mari” (g9- 
ry i morza), m. im. reformę rolną, 
częściową nacjenalizacją przemysłu, 
demokratyzację szkolnictwą itd. C6 * 
legó zostało wykonane? — dosfłow- 
nie nic: 

„Demokracja Chrześcijańska” zë 
płaci niewątpliwie mniej lub więcej 
drogo, za niedotrzymanie swoich 242 
bowiązań wobec włeskich mas pracu, 
jących. Jeżeli w póptżednich wybo- 
rach w roku 1946, dość liczne rzesze 
włoskiego świata pfaey qłożowały je. 
szcze na listy Ch.-D., to dzisiaj nie 
ulega wątpliwości, że ilość takich 
wyborców = nawet na  zacofanym 
Południu Włoch — będzie stosunkowe 
niewielka. : 


Spotkanie 
(Że wspomnień wojennych) 


W połowie kwietńia 1941 róku żās 
trzymał mnie w Warszawie na Nowym 
Świecie Mariai Rapaćki, ówcżesńy 
prezes „Spolemi”, 

Źnaiam go ze zjażdów  spółdziel 
czych, bliższego konłaktu jednak mie 
utrzymywała. Zapytał minie dlaeże- 
go nie zgłasza się na ul. Grażyny 18 
w siedzibie „Spolem” i prosił, żebym 
przyszła dhia fiastępnego. - 

Bylam żdziwiona ptopożycją Rapaće 
kiego, nie pytałam o bliższe informa: 
cje, przypuszczałam, że wchodzą w 
rachubę sprawy podziemia i żę otrży» 
mam jakieś zlecenie. _ 

Przyjechałam na Grażyny 13, żgłoś 
siła się do prezesa. Jakie byle môs 
„je zdumienie, gdy, mnie zapytal, dia- 
czego mnie nie ma w. spisie ósób, 
które otrzymują przydziały żywo- 
Ściowe. Patrzyłam na Rapackiego że 
zdumień'em. Podczas októpnego okre: 
su okupacji ludzie nawet obcy porha* 
gali sobie wżajemnie. Niemniej jed: 
inak zatrzyrnanie rtinie na ulicy, żeby 
m. ułatwić przełtrwańie, było cżynem 
biorącym za serce. Pomoc udzielona 
mi przez Rapackiego była bardzo 
wydatia. Żapiśana jako Maria Grzy- 
bowska ż lałszywym adresem, otrzy- 
mywałafn artykuły spożywcze w do- 
stątecznej flości, żeby przeżyć. Kiedy 
musiałam wyjechać ż Warszawy, Wy- 
dawano mój przydał córće mojej 
albo zaulanej osobie aż do Powstanie. 
Przypomniałam sobie to sp 
kiedy 'stanęlem przed kilkoma dniafńi, 
przed księgarnią Arcta, gdzie zatrzy- 
mał mnie Matian Rapacki. 

Dziesiątki  dżiałaczy otrzymywało 
pomoc ra zleceńie prezesa, w cżasie, 
kiedy kilka kilograinów mąki, cukru, 
kaszy czy jajka stanowiło o możliwe- 
Ści przetrwania, zwłaszcza dla osób 
starszych. 

Żyło się wówczas w trudńych wā- 
funkach, beż stałych mièszkań. Przy: 
niesienie na ptżygodną kwaterę tró 
chę żywności mialo podstawowe zīž- 
CżENIE, 

Na ul. Grażyny 13 była przystań, 
do której zawijali potrzebujący -pomo 
cy czy ukfycia. Tę względną atmo- 
słerę pewności wytwarzał > właśnie 
Mafian Rapacki, ówczesny prezes 
„Społert”. 

; DOROTA KŁUSZYŃSKA 


Sprawa przedszkoli 
tematem Gbrad 
Komisji Oświatowej 
Weraraj gbtadowałą w Bujmia poć 
Sirzatkowakia 


ñègö. 

Na posiedzenia cbscni byli, poza 
Gzłonkami Romisji, obók przedstawi- 
ciëli Min. Śkarbu, Min. Ziem Odzy: 
skanych i CUP, wizytatorki przed. 
Sżkoli z terenu całego kraju delegat- 
ki RTPD i CHTPD oraz sekcji wycho. 
wañia brzedszkolńego ZNP. 

Przedyskiujowańd najważniejsze bo_ 
lączki i postulaty wychówańia pfzed* 
stkólnego, wśtód któtych na pietwszy 
plań Wysuwa SiĘ brak etatów, na sku 
tek czego ćdły sżereg wychowaweżyń 
i lokali nie może być wykorżystańy. 

Wysinięto też końieczńość znale. 
zienia fuńdusżów a  doksżtałcesią 
niekwalifikówanych wychowawczyń, 
podniesienie  pożiomu sanitarnego 
przedszkoli i otoczenie dziatwy i wy. 
chowawczyń op'eką lekarską. 

Wyniki dyskusji przepracuje Pre- 
zydium Komisji i zqłosi do uchwale. 
nia na następnym posiedzeniu Komi» 
sji, które się odbędzie w połowie ma 
ja rb. 


t 
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I Maja — 


zjednoczenia klasy robotniczej 


Komieja Centralna Zw. Zawodowych 
wystosowała do Zarządów Głównych 
Zw. Zawodowych, OKZZ, Rad Zalta- 
dowych į instytucji związikowych wy*| gaaizowanie wystaw współzawodnie- 
tyczne organizacji obchodu 1-szo ma 


jowego. 

Tegoroczny 1 maj ma być podeu- 
mowaniem sukcesów mas pracujących 
w dziedzinie odbudowy kraju; święto 
winno zmobilizować masy pracujące 
miast ; wsi do walki przeciw imperia- 
listycznym podżegaczom wojennymi o 
pokój į suwerenność narodów. Tego- 
rocne święto robotnicze odbędzie cię 
pod znakiem zjednoczenia PPS i PPR, 
w jedną partię klasy robotniczej, 

Komitety majowe tworzą się z przed 
etawicieli PPR, PPS i Związków Za- 
wodowych. Komitety: zapraszają do 
współpracy przedstawiciel; Stronnictw 
Demokretycznych, organizacji 
dzieżowych, „Służby Polsce", Lig; Ko- 


Przekroczenie planu produkcji 
za trzeci kwartał b.r. 


Przemysł konserwowy 

Przemysł konserwowy w pier- 
wszych trzech miesiącach bież. roku 
znacznie przekroczył plan . produkcji. 
W branży mięsnej w styczniu zamiast 
1785 ton, wyprodukowano — 2097 t. 


w lutym projektowano 1857 t, wyko» | 


nano 1994 t., w marcu planowano 1957 
t, a wykonano 2328 t. 

W branży rybnej natomiast 
styczniu zamiast projektowanych 158 
tan, wykonano tylko 73 tony, Przyczy- 
ną niskiego procentu wykonania pla- 
nu w tym okresie było wstrzymanie 
dostaw śledzi z zagranicy ; sztormy 
na Bałtyku, Ale już w lutym zamiast 
planowanych 115 t, wykonano 125 t. 
W marcu planowano 180 t., wykonano 
226 t. Również znacznie przekroczono 


PRASA — 
GRANICZNA 


4 DNI PRZED WYBORAMI 


mło- | gródków działkowych. 


W | może wielkimi 


pod hasłem 


biet, ZSCh į innych orgamizacjj epo- 
łecznych. 
Okólnii kładzie silny nacisk na or- 


twa w zakładach pracy į na żywy w 
dział artystycznych zespołów robotni- 
czych, oraz orkiestr w pochodach, 


„Na torenię całego kraju rozpoczęły 
się już prace przygotowawcze do aka- 
demij t-majowych, które odbędą się 
w okresie od 25 do 30 bm. we wszyst: 
kich ośrodkach akademickich. 


Na święto 1 Maja kobiety, zrzeszo- 
ne w Lidze Kobiet wykomają szereg 
prac przy odbudowie kraju, odźruzo- 
waniu miact zniszczonych, uporządko- 


waniu ośródków jordanowekich, tere- O rosnącej opozycji przeciw Tru- 
mów wckół żłotlkków, przedczk * 


zoli i 0* | manowi świadczy wiadomość z Pitts- 

burga, że tamtejsza organizacja „A- 
mericans for [Democratic Action“, 
grupująca prawicowych zwolenników 
„New Dealu“ i licząca przeszło 25 tys. 
członków, wypowiedziała się otwar- 
cie przeciwko kandydaturze Truma- 
na, wysuwając ze swej strony kan- 
| dydaturę Eisenhowera lub sędziego 
|Sądu najwyższego USA Douglasa, 


ctwa. 


plan produkcji w branży owocowo-wa- 
rzywnej. 

i Nad starymi partiami — republi- 
| Przemysł bawełniany 


I 

Przemysł bawełniany jedyna branża 
przemysłu wókieniczego, która w roku 
ubiegłym nie zdołała wykonać w 100% 
swego planu. produkcyjnego, w pier- 
wszym kwartale r, b. poszczycić się 
osięgnięciami. Prze- 
mysł bawełniany dostarczył w ciągu 
pierwszego kwartału na rynek we- 
wnętrzny į na eksport — 3.875 tys. 
metrów tkanin ponad plan. 

Fabryki wyrobów bawełnianych na 
Ziemiach Odzyskanych w ciągu pier- 
wszego kwartału wykonały ok. 25*/e 
całej produkcji krajowej dostarczając 
` 1 milon metrów tkanin ponad 
plan. 


do rządów Anglii 


miecz wręczył ambasadorom USA i 


Nota, obala calkowicie zarzuty 
wii i demaskuje dyskryminacyjną 


Przemysł papierniczy gów, 


Przemysł papierniczy w marcu r, b.| Pierwsza część noty wykazuje bez 
we wszystkich działach produkcji, poza | podstawność zarzutów, jakoby za- 
tekturą, wykonał plan ze znaczną nad- | rząd strefy jugosłowiańskiej dążył 
wyżką. Papieru wyprodukowano |do likwidacji, ustroju politycznego, 
20.397 ton tj. 1.713 ton ponad plan. gospodarczego i społecznego tej stre- 


W ciągu pierwszego kwartału r. b. 


WŁOSKIMI 


W miarę zbliżania się terminu Wwy- 
borów włoskich prasa brytyjska za- 
mieszcza coraz liczniejsze komentarze 
i korespondencje na temat sytuacji 
przedwyborczej we Włoszech. 

Ostatnio dzienniki podkreślają co- 
raz częściej, że istotna walka o władzę 
rozpocznie się dopiero cd chwili wy- 
borów. 

Korespondent rzymski „Manchester 
Guardian‘ twierdzi, że zdaniem wielu 
Włochów, dalszy rozwój sytuacji może 
doprowadzić do wybuchu wojny do- 
mowej. Fodkreśla on, że zagraniczna 
opinia publiczna, skupiając całą swoją 
uwagę na niebezpieczeństwie komuni- 
stycznym,  przeoczyła zupełnie fakt 
odradzania się faszyzmu włoskiego. 
Korespondent stwierdza jednocześnie, 
że opinia zagraniczna, tj. opinia za- 
chodnia, woli oczywiście widzieć we 
Włoszech faszyzm niż komunizm, ale 
sami Włosi z nienawiścią myślą o 
możliwości powrotu faszyzmu. 

„Wybory włoskie, zamiast stać 
się zakończeniem okresu odbu- 
dowy politycznej Włoch, staną 
się początkiem nowego okresu 
walki o władzę w tym kraju” pi- 
sze „Manchester Guardian w ar- 
tykule wstępnym. 

„Oddanie głosu na front ludo- 
wy oznacza w istocie zgodę na 
wycofanie pomocy amerykań- 
skiej, natomiast oddanie głosów 
na demokrację chrześcijańską 
oznacza poddanie się wpływom 
Watykanu i akceptację ostrych 
środków walki, propagowanych 
przez katolików, Rząd włoski, 
rozpoczynając swą działalność, 
będzie miat do czynienia z dwo- 
ma poważnymi siłami wewnętrz- 
nymi frontem ludowym, który 
kontroluje związki zawodowe 
i, mimo pewnych strat w pół- 
nocnej części kraju, posiada 
znaczną ilość zwolenników 
wśród głodujących chłopów 
włoskich i siecią organizacji ko- 
munistycznych, których siła nie 
jest jeszcze wypróbowana i zo- 
stanie użyta niewątpliwie w naj- 
bardziej sprzjającym momencie. 
Między terminem wyborów a 
dniem, w którym parlament wło- 
ski zatwierdzi nowy rząd, upły- 
ną trzy tygodnie, pełne napięcia. 

Decyzje, które zapadną w tym 
okresie, będą decydujące nie tyl- 
ko dla samych Włoch, ale i dla 
pokoju europejskiego" pod- 
kreśla pismo. , 

Cztery dni przed terminem wybo- 
rów stajemy przed nowymi zupełnie 
stwierdzeniami prasy, ogarniętej wpły 
wami „planu Marshalla". 

Nagle i niespodziewanie dotychczas 
opinia zagraniczna uświadamia sobie 
niebezpieczeństwo odradzającego się 
faszyzmu. 

I już nie ma pewności wygranej Ga- 


wyprodukowano — 59.479 ton papieru 
169°% planu. Około 5.000 ton papieru 


fy, naruszając tym samym postano- 


ROBOTNIK 


Mowa Herry Wallaceʻa 


na konferencji „trzeciej partii“ 


%* N. JORK. (obsł. wł.). Na odbytej ostatnio w Chicago 
konferencji zwolenników kandydatury Wallace'a postano- 
wiono zwołać ogólnokrajowy zjazd tzw. trzeciej partii, na 
którym zostanie oficialnie wysunięta kandydatura Henry 
Wallace'a na stanowisko prezydenta St. Zjednoczonych i 
senatora Taylora na wiceprezydenta, Zjazd ten, przewidzia 
* ny na lipiec br. ma równocześnie ustalić nazwę 


stronni- 


Konferencja w Chicago — jak podaje PAP — uchwa- 
liła odezwę w której stwierdza, że nowa partia postępowa 
jest stronnictwem szarych obywateli Ameryki. 


kańską 1 demokratyczną — sprawu- 
ją dzisiaj kontrolę ludzie, którzy dba 
[ja jedynie o swe zyski osobiste. Obie 
stare partie mają wprawdzie wysu- 
nąć dwie listy kandydatów, wystąpią 
jednak w gruncie rzeczy z jednako- 
wym programem. Jeżeli kierownie- 
two dwóch starych partii nie spot- 
ka się z oporem, to ich polityka mo- 
że doprowadzić do utraty swobód de 
mokratycznych i do katastrofalnych 
następstw międzynarodowych, 


i St. Zjednoczonych 


BELGRAD. (PAP). Minister spraw zagranicznych Jugosławii Si- 


Wielkiej Brytanii w Belgradzie no 


wą motę w sprawie wolnego obszaru Triestu. 


Anglosasów pod adresem Jugosła- 
i antydemokratyczną politykę, 


prowadzoną w anglo ~ amerykańskiej strefie wolnego obszaru T=- 


Druga część noty precyżuje i uza- 
sadnia oskarżenia pod adresem za- 
rządu anglo - amerykańskiego w 
Trieście. Nota stwierdza, że okupa- 
cyjne władze anglo - saskie 


wienia konwencji haskiej. 
Nota obala całkowicie zarzuty An- 


więcej niż przewidywano, Wysokość 
produkcji papieru w Polsce przekro- 
czyła już w chwili obecnej o ok. 12— 
15% przeciętnej produkcji z okresu 
przedwojennego. ł 


glasasów o braku swobód demokra- 
tycznych w strefie jugosłowiańsi=2j 
oraz o rzekomych agresywnych za- 
miarach Jugosławii wobec wolnego 
obszaru Triestu. 


1) pogwałciły konwencję haską i 
sojusznicze zobowiązania międzyna- 
narodowe, likwidując damokratycz- 
ne władze Triestu, które reprezento- 
wały bezwzględną większość ludno- 
ści oraz tworzą nowe władze, które 


Problemy gospodarcze znikły 
z porządku obrad w Bogocie 


Wznowienie Konferencji 
Panamerykańskiej ' 


Konferencja panamerykańska, przerwana wskutek rewolucji w Ko- 
jumbii, ma wznowić w środę swe prace. Z porządku obrad konferencji 
skreślone zostały jednak wszystkie zagadnienia gospodarcze, w tym 
również sprawa pomocy amerykańskiej dla pańsiw Ameryki Łacińskiej. 


LONDYN PAP. — Podając wiado- 
mość o wznowieniu konferencji pana- 
merykańskiej, agencja Reutera donosi, 
że w celu „przyspieszenia“ prac konie- ) 7 
rencji, jej uczestnicy mieli wyrazić zgo | prawodopodobnie w Buenos Aires. 
dẹ na skreślenie z porządku dziennego| W związku z tym obserwatorzy po- 
wszystkich problemów gospodarczych. | lityczni konferencji panamerykańskiej 


Specjalna konferencja ekonomiczna 
krajów zachodniej półkuli ma odbyć 
się w bliżej nieokreślonej przyszłości— 


Zmiana stanowiska USA 


w sprawie wydarzeń w Kolumbii 


N. JORK (PAP) — Niezwykle sym- 
ptomatyczna jest zmiana stanowiska 
prasy amerykańskiej w „naświetla- 
niu” ostatnich wydarzeń w Kolumbii. 
Początkowo zarówno opinia publicz- 
na USA, jak i przebywający w N. 
Jorku dostojnicy Kolumbii — dele- 
gat do ONZ dr. Lopeni i wiceprezy- 
dent Santos —— nie mieli żadnych 
wątpliwości, że rozruchy w Kolumbii 
były wynikiem epontanicznego Obu- 
rzenia tłumu, wywołanego zabój- 
stwem Gaitana, Z chwilą jednak, 
gdy sytuacja w Bogocie została jako 
tako opanowania, przystąpiono nie- 
zwłocznie do słabrykowania „wersj! 


komunistycznej, która miała wyjaśnić 
tło ostatnich wydarzeń w Kolumbii. 

Wersje tę, po krótkiej chwili wa- 
hania, skwapliwie podjął Departamen 
Stanu. Jak oświadczył min. Marshall, 
konferencja panamerykańska skoncen 
truje obecnie całą swą uwagę na v- 
chwaleniu „rezolucji antykomunistycz 
nej” w obronie zagrożonej rzekoro 
półkuli zachodniej oraz zatwierdzeniu 
„paktu  solidamości | panamerykań- 
skiej”. Natomiast sprawy gospodar- 
cze i kolonialne, które budziły na 
konferencji najwięcej kontrowersji, 
zostaną odłożone na cras nieokre- 
ślony. 


Co piszą w Helsinkach 
o pakcie radziecko-fińskim 


zwracają uwagę na następujące fakty: 

1) Na poprzedniej konferencji pa- 
namerykańskiej w Rio de Janeiro la- 
tem roku ub. St. Zjednoczone uzyska- 
ły zgodę Ameryki Łacińskiej na pod- 
pisanie prowizorycznego traktatu ©- 
bronnego półkuli zachodniej po zo- 
bowiązaniu się do przeprowadzenia 
rozmów gospodarczych na konferencji 
w Bogocie. < 

2) Na konferencji tej państwa po- 
łudniowo + amerykańskie oczekiwały 
kredytów od USA w wysokości kil- 
ku miliardów dolarów dla uprzemy- 
słowienia swych zacofanych krajów. 


3) Kontrpropozycja USA po otwar- 
ciu konferencji w Bogocie ograniczyła 
się do obietnicy kredytów w wyso- 
kości zaledwie pół miliarda dolarów 
dla 21 krajów łącznie oraz obietnicy, że 
Ameryką Łacińską zainteresuje się 
prywatny kapitał amerykański, znie- 
rawidzony przez masy ludności połu- 
dniowo - amerykańskiej. 

4) Po rewolucji rozmowy gospo- 
darcze, uchodzące dawniej za główny 
przedmiot konferencji panamerykań- 
i skiej, zostały odroczone do nieokreślo- 
nej bliżej przyszłości. 


Dziennikarze 
czechosłowaccyg 
na Dolnym Śląsku 


W ubiegłą sobotę przybyła na Dol- 
ny Śląsk grupa samorządowców i 
dziennikarzy czechosłowackich Į% 
Brna, która dnia następnego wzięła 
udział w uroczystościach w Wał- 
brzychu z okazji „Tygodnia Ziem Od 
zyskanych*. 


Prasa fińska komentując pakt za- 
warty ostatnio między Finlandią i 
Zw. Radzieckim zaznacza, że podpisa- 
nie tego paktu wywołało powszechne 
zadowolenie w fińskich kołach de- 
mokratycznych. Opublikowanie tek- 
stu umowy zadało kłam twierdzeniom 
przeciwników tego porozumienia, któ- 
rzy sugerowali że Zw. Radziecki chce 
podporządkować sobie Finlandię. 

„Tekst umowy — pisze „Tuekansan 
Sanomat” — całkowicie obala wszyst- 
kie twierdzenia reakcji zarówno we- 


speriego, a walka. o władzę między j wnątrz kraju jak i za granicą, która 


równymi przeciwnikami, z 
jeden czerpie ze 


cych argumentów amerykańskich i 


których | usiłowała dowieść, że umową ta 0- 
skarbca... brzęczą= | graniczy suwerenność Finlandii". 


Pismo „Niu Ted” oświadcza: „U: 


papieskich, a drugi przeciwstawia mu | mowa o przyjaźni i pomocy wzajem- 
świadomość i krzywdę Świata pracy. | nej jest niezwykle korzystna dla Fin- 

Okazuję się, że te niewspółmierne | landii, gdyż stwarza pewność, że nie 
wartości mają jednak wyraz, który da | pozostaniemy w odosobnieniu, + jeśli 
cię przetłumaczyć ma cyfry. A te Cy-| ktokolwiek zapragnie wykorzystać 
fry z kolei znaczą wiele dla Włoch, | nasze terytorium do celów wojen- 
dla Europy i dla Świata całego. mych”, , 

« 


Jednocześnie pismo wskawuję na 
to, że umowa radziecko fińska po- 
siada również doniosłe zzaczenie dla 
wszystkich krajów skandynawskich. 

Prasa prawicowa, która na począt- 
ku rozmów fińsko - radzieckich twier 
dziła, że pakt z ZSRR będzie „naru-| W dniu wczorajszym goście wróci- 
szeniem suwerenności” Finlandii, zmu |li do Czechosłowacji. Do granicy to- 
szona jest obecnie przyznać, że „pro- | warzyszył im prezydent i wiceprezy- 
gnozy” te były „całkowicie mieuza- | dent Wrocławia oraz przedstawiciele 
sadnione”. prasy śląskiej. (di) 


Następnie Czesi udal! się do Wro- 
cławia, gdzie zwiedzili miasto, za- 
poznając się dokładnie x problema- 
mi jego odbudowy i planami przy- 
szłej wystawy Ziem Odzyskanych. 


Na stronie . 


kopf 


Wiadomo każdemu dziecku, “™ 
że Kopj-—głowa po niemiecku. 
Więc USA Kopfa nie wyda... 
Im samym może się przyda? 


BENEDYKT. HERTZ 


Str. 3 


iampania antykomunistyczna ma na celu 
likwidację swobód obywatelskich 


Przeciwko panowaniu 2-ch starych 
partii występują jednak miliony A- 
merykanów, wiedząe, że trwały po- 
kój jest możliwy, jeżeli naród wy- 
bierze rząd pragnący pracować dla 
pokoju. Te miliony żądają, by kraj, 
wykazał czynami, że jest dobrym są- 
siaderm dla wszystkich narodów, w 
szczególności dla tych, które padły 
ofiarą polityki imperialistycznej. Re- 
zolucją odrzuca stanowczo tezę, ja- 
koby wojna była nieunikniona i wzy 
wa do walki o wzmocnienie ONZ. 


W czasie konferencji wygłosił prze 


on m. in.: 

„Przed rokiem nie byliśmy jeszcze 
zorganizowani. Było nas wielu, lecz 
byliśmy odosobnionymi ludźmi, któ- 
rzy walczyli o pokój. Dzisiaj tworzy- 
my siłę. Posiadamy organizację, któ- 
ra jest już w stanie przemawiać ję- 
zykiem, zrozumiałym dla polityków 

|=- za pomocą głosowania”, 

„Pogłoska o zagrażającej rzekoma 
karani została sfabrykowana przez 
rządzące w naszym kraju koła go- 


W. Brytania i USA pogwałciły 
umowy w sprawie Triestu 


Nowa nota Jugosławii 


składają się z przedstawicieli niczna- 
cznej mniejszości. 


2) Stosują dyskryminację politycz- 
ną, narodowościową i gospodarczą 
wobec ludności słoweńskiej, ośmie- 
lając jednocześnie żywioły faszystow 
skie, które stale dokonują zbrojnych 
napadów na ludność demokratycz- 
ną; 


3) Świadomie podważają gospodar- 
kę Triestu, by uzależnić ją całkowi- 
cie od państw anglosaskich i wywo- 
łać fałszywe wrażenie, że Triest jest 
niezdolny do samodzielnego życia go- 
spodarczego; 


4) Naruszają zobowiązania między 
narodowe, dotyczące niezawisłości 
„wolnego obszaru Triestu i zasady 
[jednakowego traktowania Włoch i 
Jugosławii w stosunku do tego ob- 
szaru. Władze anglo - saskie wyraź- 
nie faworyzują Włochy; 


5) Celowo rozbijają jedność wol- 
nego obszaru Triestu. 


Nota wyraża nadzieję, iż rządy W. 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
wpłyną na zmianę polityki swych 
władz okupacyjnych na terenie wol- 
nego obszaru Triestu w myśl posta- 
ńnowień międzynarodowych. 


TEL - AVIV (SAP) — Wielka Rada 
Syjonistyczna uchwaliła że w dniu 
16 maja proklamowane zostanie nie- 
podległe państwo żydowskie. Wszyst- 
kie rządy światą i ONZ wezwane Zo- 
staną do uznania rządu żydowskiego 
państwa w Palestynie. 

Radą Syjonistyczna wybrała jedno. 


BUKARESZT. (PAP) Dnia 13 bm. 
Wielkie Zgromadzenie Narodowe Ru 
muńskiej Republiki Ludowej uchwa- 
liło 401 głosami projekt nowej kon- 
stytucji, opracowanej przez Front 
Demokracji Ludowej. Wymagana 
większość wynosiła 267 głosów. 

Przewodniczący Zgromadzenia A- 
postol w krótkim przemówieniu pod- 
kreślił, że Rumunia po raz pierwszy 
w swych dziejach otrzymuje praw- 
dziwie demokratyczną konstytucję, 
która jest wyrazem woli i dążeń ca- 
łego narodu. b 

Pierwotny projekt konstytucji u- 
legt pewnym zmianom, wprowadzo- 
nym w toku debat w parlamencie. 
M. in. Zgromadzenie zaakceptowało 
poprawkę, przewidującą ew. przeję- 
cie przez państwo oprócz przedsię- 
biorstw przemysłowych również ban- 


Ambasada USA w Londynie za- 
powiedziała ua czerwiec lub lipiec 


poz A zaa, 
a c E AZ 


cej się x 13 okrętów. W skład 

eskadry wejdzie m. in. pancernik 

Missouri (45 tys. ton), 

W miesiącu marcu czechosłowacki 
przemysł wykonał 106,4 proc. pro- 
dukcji przewidzianej w trzyletnim 
planie gospodarczym. W chwili o=- 
becnej przemysł czechosłowacki 
przekroczył poziom produkcji przed- 
wojennej. 

Według wiadomości x Santiago 
de Chile prezydent republiki Vi- 
dela, wołał na środę specjalne ze- 
branie ministrów spraw wewnętrz- 
mych i obrany narodowej oras sse- 


mówienie Henry Wallace. a obywatelskich. Nie boję się ko» 


spodarcze i wojskowe, ponieważ ko+ 
ła te były w tym zainteresowana 
Pod osłoną frazesu o „bezpieczeń 
stwie państwa'* można zmusić zwiąs 


ki zawodowe do zgody na odroczenie _Ț 


reform społecznych, można nadi 
chować do kieszent nadmierne docho 
dy i łożyć nowe środki na zbrojenia“, 


Stwierdzając, że niejednokrotnie 
zwracano się doń o przyłączenie mię 
do kampanii antykomunistycznej, 
Wallace podkreślił, że kampania 
przeciwko komunistom sprzyja gwał 
tom i prowadzi do likwidacji swo- 


munistów, ani ich celów — powie- 
dział Wallace. — Jedyną drogą, Ba 
której można współzawodniczyć u 
komunistami, jest droga rozwiązania 
tych samych zagadnień, których ra- 
dykalne rozwiązanie proponują ko- 
muniści. Zwalczanie komunizmu ma 
służyć jedynie jako osłona walki pro 
wadzonej na skalę międzynarodową 
przez kapitalistów i koła wojskowe 
przeciwko dążeniom robotników, wła 
ścian i inteligencji do nowego życia, 
w którym niemożliwa byłyby skane 
deliczne afery monopolistów i ebe 
szarników. 


Kończąc swe przemówienie, Wallis 
ce powiedział. 

„Powinniśmy — mówi Wallace — 
walczyć o skonsolidowanie ONZ prze 
ciwko wprowadzeniu obowiązkowej 
służby wojskowej, e powszechne ros 
| brojenie. Powinniśmy walczyć e te, 
|by zasoby krajowe i zagraniczne Sta- 
nów Zjednoczonych znalazły się pod 
zerządem ludowym. Musimy wystąe 
pić przeciwko popieraniu królów, 
|monopolistów i faszystów”, 


Kampania 


|za uwolnieniem Petaina 
PARYŻ (PAP) — W Paryżu powstał 


już specjalny komitet, który ma wal- 
czyć o szybkie przywrócenie wolno 
ści Filipowi Petain, b. „szefowi pań” 
stwa francuskiego” z łaski okupantów 
niemieckich, Komitet ogłosił odezwę, 
w której usiłuje uzasadnić politykę uw 
pyawianą przez Petaina podczas woje 
ny i zapowiada, że zwróci się do rząw 
du z prośbą o wwolnienie Petaina. 

Do komitetu należy ezereg b. de 
putowanych, którzy w czerwcu 1940 r. 
głosowali za przekazaniem władzy 
Petainowi i za kapitulacją, dzisiaj je, 
„dnak nie tylko nie zostali pociągnię- 
ci do odpowiedzialności, lecz cieszę 
się we Francji całkowitą wolnością 
propagandy. 

Petain, któremu eąd ze względu na 
podeszły wiek, darował karę śmierct, 
jest dzisiaj internowamy na wyspie 
Yeu, gdzie korzysta z doskonałych 
warunków pobytu. 


16 maja powstanie 
niepodległe państwo żydowskie 


cześnie 30 przedstawicieli Tymczasowe 


wej Rady Żydowskiej, przewidzianej 
w decyzji Zgromadzenia Ogólnego 
N. Z. Spośród tych 30 człozków Tym- 
cząsowej Rady Żydowskiej ma być 
powołanych 13, którzy po 15 maja 
stanowiliby rząd państwa żydowe 
i skiego. * 


Rumuńskie Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło nową konstytucję 


BUKARESZT. (PAP) Uchwalona 
przez Wielkie Zgromadzenie Narodo- 
we koństytucja głosi, że „Rumuńska 
Republika Ludowa jest niezależnym 
i suwerennym państwem ludowym“, 
Wszystkie bogactwa przyrodnie kra= 
ju — złoża minerałów, lasy, wody, 
Źródła energii, oraz transport, pra» 
sa, telegraf, telefon i radio należą do 


państwa. W razie konieczności środ= . 


ki produkcji, banki, towarzystwa u=- 
bezpieczeniowe i inne instytucje, sta 
nowiące własność prywatną, mogą 
być również przekazane państwu na 
zasadach przewidzianych przez kon- 
stytucję. 


Mniejszości narodowe, zgodnie u 
nową konstytucją, mają zapewnióne 
wszystkie prawa i przywileje, które 
przysługują obywatelom Republiki 


ków i instytucji ubezpieczeniowych. | Rumuńskiej. 


W kilku wierszach 


„energicznych kroków dla obrony 
reżimu 1 utrzymania porządku“. 
Prasie chilijskiej wyiłumaczono, 
że wykryto rzekomo rozlegly piag 
akcji wywrotowej, zmierzający do 
wywołania poważnych rozruchów 
ga calym kraju w ciągu kwietnia { 
a. 


Urzędy Administracji | 


usuwają zaległości 


Min, Administracji Publicznej pole. 
cił władzom administracji ogólnej za- 
łatwienie merytoryczne do 15 maja bz. 
wszystkich spraw zaległych. Okólnik 
Ministra Administracji Publicznej pod 


kreśla, że eposób į zakrea likwidową, 


tów okręgów wojskowych, ażeby | nia zaległości bądzie apra 
sbadzó sprawę przedsięwzięcia | przez apacjalne inspekcje. ke 


Str. 4 


zn 


Poc zmakiesmn jedaeści 


Okólnik CKW PPS i KC PPR 


w sprawie kampanii pierwszomajowej 


CKW PPS i KC PPR wydały wspól- 


ny okólnik w sprawie kampanii 
pierwszomajowej. Okólnik zawiera 
wytyczne organizacyjne przygoto- 


wań i obchodu tegorocznego Święta 
1 Maja. 

Instrukcje techniczne poprzedza 
krótka ocena treści politycznej kam- 
panii pierwszomajowej. 


„Swieto 1 Maja — dzień mo- 
bilizacji klasy robotniczej i wszy- 
stkich sił demokracji i postępu 
— czytamy na wstępie okólni- 
ka — jest manifestacja między- 
aarodowej solidarności mas pra- 
cujących, walczących o pokój, 
wolność i suwerenność narodów. 

W dniu tym masy pracujące 
demonstrować będą wolę i bo 
jową gotowość wypełnienia za- 
dań, stojących przed całym na- 
rodem, w dniu tym masy Ludo- 
wej Polski dokonają bilansu 
swoich osiągnięć i zwycięstw”. 


Treść polityczna 
kampanii 1 - majowej 


Okólnik KC PPR i CKW PPS stwier 
dza, że najistotniejszą treścią święta 
mas pracujących w Polsce jest w ro- 
km bieżącym przygotowanie zjedno- 
czenia PPR i PPS w jedną partię kla- 
sy robotniczej. W dniu 1 Maja klasa 
robotnicza demonstrować będzie doj- 
rzewającą jedność szeregów obu 
. partii, jako swoje wielkie osiągnię- 
cie. Jedność kiasy robotniczej będzie 


Zaoczny sąd 


MOJA GLOI 


naczelnym mobilizującym hasłem ak. 
cji pierwszomajowej. 

Obchody  pierwszomajowe winny 
równocześnie uwydatnić w całej peł- 
ni prawdę, że zacieśniająca się jed- 
ność robotnicza umacnia i gruntuje 
sojusz robotniczo _ chłopski i jedność 
całej Demokracji Ludowej. Tegoroczne 
obchody pierwoszmajowe zadokumen- 
tują dojrzałość zjednoczenia ideolo- 
gicznego į organizacyjnego młodzieży 
na platformie służby Polsce Ludowej. 

W dobie narastającej zaborczości 
imperializmu amerykańskiego i na- 
cisku reakcji międzynarodowej prze- 
ciw siłom postępu i suwerenności 
praw narodu, demonstracje pierwszo 
majowe odbywać się będą pod ha- 
słami: wałki o utrwalenie pokoju 
przeciw podżegaczom wojennym, prze 
ciw międzynarodowej reakcji i im- 
perializmowi, przeciw próbom odbu- 
dowy agresywnych Niemiec. 

W dniu 1 Maja masy pracujące 
Polski Ludowej zadokumentują „głę- 
boką solidarność z masami ludowy- 
mi wszystkich krajów, walczącymi © 
wyzwolenie "społeczne i narodowe, 
solidarność z bohaterską walką ludów 
Grecji, Hiszpanii, Włoch i Chin. 

Masy pracujące demonstrować bę- 
dą swą niezłomną wolę dalszego po- 
głębiania serdecznej współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i krajam; de- 
mokracji ludowej. 

W głębokim umiłowania miepodle- 
głości, masy ludowe Polski demon- 
strować będą swą wolę utrwalenia 
naszej suwerenności narodowej przez 


nad Kopfem 


Dowiedziałem się z dzisiejszego nad Kopfem z ogłoszeniem wyroku 
wieczornego radiowego, 


skreślili Kopfa z listy zbrodniarzy | dzić tak, jak nad innymi hitlerow- 
wojennych i postanowili nie wyda- py Erik GA 


wać go Polsce. Dziennik podał rów- 
nież, że nasza delegacja złożyła w 
tej sprawie protest. 

Bardzo 


Zła gospodarka 


Rada Nar. m. st. Warszawy prze 
mianowała ul. Oleandrów na ulicę |t 


łem, z obroną itd. 


Is a a r wini 2 
_ tysfakcję i zepsuje więcej krwi Kop 


H. Józefowicz 
zabrze 


ulicą Barlickiego 


bia DANOS sana, roboty o; 
kamień. 


im. Norberta Barlickiego i przed jów, Oba Zarząd Miejski obte- 


kilku dnianfi zostały przybite no- 
we tablice. W roku ubiegłym tran- 
sparenty uliczne ogłaszały, że „mie 
szkańcy ul. Oleandrów sami odbu- 
dowują swoją ulicę“, Praca przy 
porządkowaniu ulicy w r. ub. bar- 
dzo posunęła się naprzód, całe zwa- 
ły ziemi zostały wywiezione, kra- 
wężniki jezdniowe zwiezione. Wy- 


istniejący od «l. Marszałkowskiej 
bruk, umożliwiający dojazd na po- 
dwórza domów Nr Nr 4, 6, 3154 


Okradanie 


Będąc pracownikiem państwo- 
wym, otrzymałem kwartalną kar- 
tę opałową, którą zarejestrowałem 


cywał wysypać jezdnię gruzem, ale 
i tego nie wykonano. Nastała je- 
sień i błotna zima, co spowodowa- 
ło utworzenie się na ulicy jednego 
wielkiego bajora, zatruwającego 
wyziewami przyległe domy i wprost 
uniemożliwiającego przejazd i do 
wóz węgla do domów, będących pod 
zarządem Min. Komunikacji, 
stwowego Instytutu Meteorologicz- 
nego i Biura Odbudowy Stolicy. Je- 
den tylko dom Nr 7 był odbudowa- 
-|ny nakładem osób prywatnych. Nie 
stety w budżecie na rok bieżący 
ulica nasza została pominięta. 


Mieczysław Kamiński 
Inż.-architekt 


ludzi pracy 


że to musi kosztować nie 250 zł, 
a 400. Muszę zaznaczyć, że z 250 
kg węgła tylko co najwyżej poło- 


w składzie opałowym przy *ul. Fil-|wa była naprawdę węglem. Ponad- 


trowej 66. Pewnego dnia poszed- 
łem, aby wykupić węgiel za ma- 
rzec i luty (250 kg). Najpierw opła 
ciłem należne 350 złotych, potem 
zapłaciłem jeszcze 250 złotych za 
dostawę do domu. Dostawca zażą- 


to nadmieniam, iż dostawca nie 
wiózł tego węgla dalej, miż 200 me- 
trów. 

Bardzo proszę odpowiednie wła- 
dze, aby zajęły się sprawą okrada- 
nia ludzi pracy. Jestem pewien, że 


dał bowiem ode mnie po 1 złoty za| przytoczony przeze mnie wypadek 
kilogram węgla. Węgiel zrzucił mi| nie jest odosobniony. 


na podwórze, a na moją prośbę, 
aby wniósł do piwnicy oświadczył, 


St. M-—wl. Pługa 1-3. 


Biurokracy patronem płockiego PRS-u 


Od trzydziestu blisko lat wszyst- 
kte autobusy, przyjeżdżające do Pło 
: cka, zatrzymywały się przed rogat- 
kami miejskimi i na tym przystan- 
ku wysiadali podróżni, mieszkają- 
cy we wschodniej części miasta. 
"Tymczasem kilka tygodni temu 
miejscowy zarząd FIKS-u zniósł 
przystanek na rogatkach. Nie po- 
magają żadne prośby. Biurokraty- 
czne kierownictwo PKS-u ma tyl- 
ko jedną odpowiedź: „przystanku 
nie będzie“. Na argumenty, że dla 
pasażerów był bardzo wygodny 1, 
-~ że z rogatek mieli blisko do domu, 
' otrzymywano zawsze odpowiedź: 
„pasażerów nie rozwozi się do do- 
mów*. Każdy by chciał podjechać 
pod sam dom“. 


Ta złośliwa odpowiedź jest utar- 
tą formułą, bo słyszało się ją z wie 
lu ust funkcjonariuszy i funkcjona- 


| riuszek PKS-u. Wypowiada się ją z 


ironicznym uśmiechem i zadowole- 

niem. Dawano też radę, aby komu 
daleko, brał dorożkę. 

Robotnicy i urzędnicy na dorożki 

i Da mogę, więc zmu 

są dówigać ciężki bagaż po 2 

par t pół kiłometra. Z wygodą po- 


dróżnych nikt w PKS-ie nie Hczy 
się. 

Zarząd główny PKS-u winien wej 
rzeć w tę sprawę i uwzględnić ży- 
czenia podróżnych. Konieczne jest 
również, aby autobus na rogatkach 
warszawskich w Płocku zatrzymy- 
wał się i podczas jazdy do Warsza- 
wy. Pożądane byłoby także, aby ka 
sa sprzedawała bilety na autobus 
na dzień następny. Uniknęłoby się 
przez to tłoku rano przy okienku. 

Są to pobożne życzenia podróż- 
nych. Czy będą zrozumiane i u- 
względnione przez zarząd PKS — 
czas pokaże. 

J. Bielsii— Płock. 
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ROBOTNIK 


mobilizację sił do rozbudowy potęgi 
gospodarczej państwa ludowego, do 
wykonania trzyletniego pianu odbu- 
dowy i planów produkcyjnych. W głę 
bokim poczuciu jedności klasa ro- 
botnicza Polski demonstrować będzie 
swoje przywiązanie do ustroju j zdo- 
byczy demokracji ludowej, ewą wo- 
lę marszu do socjalizmu, 


Komitety 1 - Majowe 


Po charakterystyce treści politycz- 
nej kampanii pierwszomajowej, okól- 
nik CKW PPS i KC PPR ustala szcze- 
gółowo formy organizacyjne obcho- 
dów pierwszomajowych. Dia właści- 
wego przeprowadzenia į jednolitego 
kierownictwa nad całością akcji, Wo- 
jewódzkie Komitety PPR i PPS w po- 
rozumienia z CZZ wyłonią niezwłocz 
nie Komitety 1-Majowa w skład któ 
rych wejdą przedstawiciele obu partii 
robotniczych i Zwiąrków  Zawędo- 
wych. Komitety zaproszają do współ. 
pracy przedstawicieli imnych strona, 
nictw, demokratycznych  ideowo-wy- 
chowawczych organizacji młodzieżo- 
wych organizac)  „Służbe Polsce”, 
Ligi Kobiet, ZSCh í onganizacji spo- 
łecznych. Na analogicznych rasadach 
utworzene zostaną Komitety 1-Majo- 
we we wszystkich powiatach, mia- 
stach, miasteczkach, osadach fabry- 
cznych, zakładach pracy, gminach 
wiejskich i majątkach państwowych. 


Akcja przygotowawcza 

Święto majowe poprzedzi kampa- 
nia wspóltych zebrań kół PPR i PPS 
craz OM TUR i ZWM we wszystkich 
zakładach pracy í instytucjach. Kam 
pania ta stanie się poważnym czynni 
kiem zbliżenia ideologicznego 1 erga. 
nizacyjnego obu partii, czynnikiem 
mobilizacji do walki © wykonanie pla 
nów produkcji i podniesienie wydaj- 
ności pracy. 

KC PPR i CKW PPS wzywają do 
rozpowszechnienia zapoczątkowanej 
przez poszczególne załogi fabryczne 
akcji przyjmowania zobowiązań © 
przedterminowym wykonaniu planów 
produkcyjnych, w związku z madcho- 
dzącym Świętem 1 Maja. 


Akademie 


Akademie 1-Majowe winny być or- 
ganizowane wspólnie przez PPR, PPS 
i Zw. Zaw.w przeddzień święta majo- 
wego, zwłaszcza w większych mia- 
stach. W małych miejscowościach 
przewiduje się natomiast organizo- 
wanie akademii w dniu 1 maja, po 
zakończeniu pochodu. Plakat i odez- 
wa l-majowa wydane zostaną wspól- 
nie przez KC PPR i CKW PPS. 


Pochody 


W dniu 1 Maja odbędą się trady- 
cyjne pochody. Zbiórk; uczestników 
pochodów odbędą się w miejscach 
pracy, skąd zwarte kolumny udadzą 
się ną wspólny punkt zbory miej- 
ski lub gminny, w wielkich zaś mia- 


Pań-j| stach — dzielnicowy. Poczty sztan- 


darowe oraz robotnicy małych war- 
sztatów, rzemieślnicy į wołne zawody 
zbiorą się bezpośrednio na punktach 
zbornych. 

Na czele pochodów  pierwszoma- 
jowych kroczyć będą wspólne poczty 
ze sztandarami PPR, PPS, Zw. Zawo- 
dowych i sztandarem narodowym, na_ 
stępnie zaś poczty sztandarowe par- 
tii demokratycznych, organizacji 
chłopskich į społecznych. W dalszej 
kolejności maszerować będą w zwar- 
tych kolumnach robotnicy i pracowni 
cy zakładów pracy. 

Na czele zakładu pracy, tuż za 
pocztami  sztandarowymi, kroczyć 
winni przodownicy pracy danej fa- 
bryki, przy tym nazwiska szczegół* 
nie wyróżniających się w produkcji 
winny być uwidocznione na specjal- 
nych tablicach i transparentach. 

Osobne grupy w ramach dzielnic 
i zakładów stanowić będą oddziały 
Ligi Kobiet. W całości pochodu wy- 
odrębnione zostanie ORMO, kolumna 
młodzieżowa, złożona z członków 
OMTUR i ZWM, ZMD i Wici, którzy 
iść będą w każdym szerequ obok sie- 
bie oraz grupy specjalne, jak np. 
sportowa. Młodzież akademicka ma- 
szeruje w analogicznym szyku w ©- 
drębnej grupie w ramach oqólnej ko- 
lumny młodzieżowej. Na czoło ko- 
lumny młodzieżowej wysuwa się 
wspólny poczet sztandarowy OM 
TUR, ZWM, Wici, ZMD, ZHP, „Służ- 
ba Polsce". Za pocztami seztandaro- 
wymi mogą iść grupy organizacji 
„Służby Polsce”, których udział wi- 
nien być specjalnie podkreślony. Na 
terenach wiejskich w odrębnej grupie 
maszeruje młodzież, zorganizowana w 
PRW. 

Okólnik CKW PPS i KC PPR kła- 
dzie duży nacisk na zapewnienie 
licznego udziału chłopów w obcho- 


W drugą bolesną rocznicę śmierci najukochańszego Męża i Ojca 


Mariana Strzeleckiego 


działacza sportowego, b. red. naczelnego „Przegiądu Sportowego 
odbędzie się dn. 15.IV (czwartek) o godz. 9 nabożeństwo żałob- 
ne w kaplicy św. Barbary w „Romie* 
e czym zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKA, SYN 


| 


dach majowych. Komitety terenowe 
winny w tym celu porozumieć się z 
organizacjami chłopskimi i  opraco- 
wać szczegółowe plany organizacyj- 
ne. 


Transparenty i emblematy 


Emblematy, transparenty, proporce 
i szturmówki niesione w pochodach 
majowych, zawierać będą sypnbole 
jednolitofrontowe, w celu uwypukle- 
nia jednościowego charakteru de- 
monstracji Każda dzielnica i każdy 
zakład pracy winien posiadać po je- 
dnym transparencie z hasłami jed- 
ności organicznej. Przewidziane są 
także w pochodach transparenty, wy- 
kresy i eksponaty, ilustrujące osiąg- 
nięcia w produkcji oraz hasła walki 
o pokój przeciw podżegaczom wojen- 
mym i demaskujące saborczość impe- 
riałinmmu amerykańskiege. 


W lece 


Wiece w dniu 1 Maja odbędą cię 
przed pochodećm na miejscu centrai- 
nego punktu zborneqo. Przemawiać 
będą przedstawiciele Zw. Zawodowych 
(zagajenie), ebu partii robotniczych 
oraz przedstawiciele organizacji mło- 
dzieżowych, a także ewent. przedsta- 
wicie] organizacji chłopskich. Łącz- 
ny czas przemówień nie będzie prze- 
kraczeł 35 min. s 

Po wiecu edbędrie cię pochód i 
przemaraz przed trybunami. 

Okólnik kładzie także nacisk na 
zorganizowanie w dniu 1 Maja ficz- 
nych tmprez artystycznych i rezryw- 
kowych na wolnym powietrzu. 


Zbiórka na Wspólny Dom 


W ciągu całego dnia 1 Maja odby- 
wać się będzie zbiórka uliczna na 
budowę wspólnego domu przyszłej 
zjednoczonej partii zorganizowana 
przez Komitety Zbiórkowe, złożone 
z przedstawicieli PPS, PPR, Zw. Zawo 
dowych i TUR z udziałem organizacji 
młodzieżowych. 


AT. 102 


Wegry. odzyskali sztandary 


W związku z rocznicą uwolnienia 


Węgier przez wojska radzieckie, 


przybył do Budapesztu marsz. Kuraszow, dowódca wojsk radzieckick 
w Austrii, aby przekazać Węgrom sztandary zabrane przez 
podczas wojny 1848-49. Na zdjęciu defilada wojsk węgierskich nie- 

sących odzyskane sztandary 


Rosję 


(Foto SAP) 


Wybory w Algerze 


Fragment wyborów w Algerze do pierwszego Zgromadzenia Nares: 
dowego tego kraju (Foto SAP) 


Zachodni dyplomaci w Moskwie 
uprawiają działalność szpiegowską 
Rewelacyjne artykuły w paryskim „Ce Soir* 


Życie kolonii dyplomatycznej w; 
ZSRR, odmalowane przez Jean 
Champeńois, przypomina życie Eu- 
ropejczyków w koncesjach zagrani-, 
cznych Pekinu czy Szanghaju. Po- 

| 


dobnie jak w Chinach, dyplomaci re- 
zydujący w Moskwie tworzyli i two-/ 
rzą zamknięte kółko, zachowując 
wobec otoczenia angielską „splendid || 
isolation“, wyniośle spoglądając na 
miejscową ludność i ziejąc nienawi- 
ścią do wszystkiego, co radzieckie. W 
świetle artykułów francuskiego dzien 
nikarza jakże uzasadniona wydaje 
się nieufność, z jaką naród i rząd ra- 
dziecki odnoszą się do przebywają- 
cych w Moskwie cudzoziemców w 
ogóle, a dyplomatów państw zachod- 
nich w szczególności, 


Rej wodzili Niemcy 


Przed wojną w moskiewskich ko- 
łach dyplomatycznych — rej wodził, 
unabiał opinię i dostarczał informa- 
cji wszystkim zachodnim placówkom 
dyplomatycznym ambasador niemie- 
cki von Schulenburg, a sekundowa- 
li mu dzielnie przedstawiciele Włoch 
i Polski. Charakterystyczną cechą 
stosunków panujących w ówczesnym 
świecie dyplomatycznym były serde- 
czne więzy, łączące personel amba- 
sad Niemiec, Wielkiej Brytanii, Sta- 
nów Zjednoczonych i Włoch. Dyplo- 


„|maci wymienionych państw pozosta- 


wali ze sobą w zażyłej przyjażni i sta- 
nowili nieroziączne wprost grupy to- 
warzyskie. Przedstawiciele Francji, 
jako państwa związanego z ZSRR so- 
juszem, musieli oczywiście bardziej 
zwracać uwagę na pozory, lecz i oni 
czerpali informacje za pośrednictwem 
swych anglosaskich kolegów, ze 
źródeł „najlepiej poinformowanych* 
— od Niemców, Placówki zagranicz- 
ne były ośrodkami akcji szpiegow- 
skiej, prowadzonej intensywnie przez 
kraje zachodnie. Te same przedwo- 
jenne zwyczaje odżyły równie silnie 
po zakończeniu wojny: dyplomaci za- 
chodni przyjęli znów swą dawną po- 
stawe „splendid isolation“, są równie 
jak przed wojną wrogo usposobieni 
do Związku Radzieckiego i tak, jak 
przed wojną uprawiają działalność 
szpiegowską. 


Stara znajomość 


W roku 1918 agent Intelligence 
Service Sidney Reilly zorganizował 
w Moskwie i w Leningradzie anty- 
rewolucyjny, terrorystyczny spisek, 
mający na celu zgładzenie Lenina i 
innych przywódców partii oraz oba- 
lenie młodego ustroju komunistycz- 
nego, Do bliskich wspóipracowników 
Sidneya Reilly należał wówczas inny 
jeszcze agent wywiadu angielskiego 
kapitan Hill. Po wykryciu spisku o0- 
puścił on czym prędzej ZSRR. Pod- 
czas ostatnej wojny wypłynął znów 
na terytortum radzieckim w chąrak- 


terze członka brytyjskiej misji woj- | granicznych. 


Paryski dziennik „Ce Soi” 
ogłasza serię artykułów zna 
nego dziennikarza francuskie 


go, Jean Champenois, który 
był przez dziesięć lat kores- 
pondentem francuskiej agen- 
cji prasowej w Moskwie. 
Champenois został odwołany 
przez Agencję France-Presse, 
gdyż oficjalnym czynnikom 
francuskim nie podobało się 
stanowisko zajęte przez dzien 
nikarza w czasie niedawnego 
zatargw  fracusko - radziec- 
kiego. Champenois nie wahał - 
się w liscie otwartym pote- 
pić stanowiska rządu francu- 
skiego, a wezwany do kraju, 
odmówił powrotu. Jego arty- 
kuły zatytułowane „Tajmiki 
ambasad w Moskwie”, odsła- 
niają szczegóły „prywatnego 
życia” dyplomatów  europej- 
skich 4 nieewropejskich, mkre- 
dytowanych w Moskwie. 


| 


skowej, tym razem już w randze ge- 
nerała. Widocznie w uznaniu zasług 
nie szczędzono mu awansów. Czyż 
można się dziwić nieufności władz 
radzieckich, gdy jako przedstawicie- 
li wojskowo - dyplomatycznych przy- 
syła się do ZSRR z zachodu ludzi tak 
skompromitowanych w tym kraju 
działalnością szpiegowską i terrory- 
styczną, 


Champenois opisuje dokładnie, 
znaną już czytelnikom polskim, głoś- 
ną niedawno aferę generała Hiltona, 
attachó wojskowego Wielkiej Bryta- 
nii 


Zauważony przez wartowników w 
chwili gdy, w dziwnym przebraniu, 
fotografował ważne obiekty wojsko- 
we, oświadczył, że szuka... dogod- 
nych terenów narciarskich. Odpo- 
wiedź ta jest do dzisiaj przedmiotem 
wielu dowcipów krążących w Mo- 
skwie. 

Champenois przypomina również 
niemniej għośną aferę z pierwszego 
okresu wojny: urzędnik ambasady 
amerykańskiej ,znany ze swych pro- 
hitlerowskich i antyradzieckich sym- 
patii, wydał Niemcom szyfr raportów 
na temat sytuacji w Związku Ra- 
dzieckim, wysyłanych przez ambasa- 
dę USA do Departamentu Stanu. 


Meldunek koleżeński 


Caly odcinek poświęca Champenois 
ambasadzie francuskiej. 


| 
| 


||mmu koledze dokładne, pisemne spra- 


wozdanie z tego, co widział w pół- 
nocnej Rosji. Dyplomaci francuscy 
zazwyczaj „dzielą się* swymi spo- 
strzeżeniami z ambasadą brytyjską 
i amerykańską, poczytując to nieja- 
ko za swój obowiązek, 


Zdjęcia z Leningradu 


W czerwcu 1946 roku załoga krę- 
żownika francuskiego „Le Terrible” 
wyraziła chęć złożenia wizyty bełty- 
ckiej flocie radzieckiej w Leningre- 
dzie, Władze radzieckie ustosunko- 
wały się przychylnie do tego projek- 
tu, wyznaczyży jednak jako miejsce 
odwiedzin nie Leningrad, lecz Rewel, 
który stał się obecnie najważniejszą 
bazą morską floty bałtyckiej, Nie od- 
powiadało to jednak rządowi francu- 
skiemu i „Le Terrible" nie odwiedził 
marynarzy radzieckich. 


Przyczyna tej zmiany decyzji by- 
ła aż nazbyt prosta. Wyjawił ją 
dziennikarzowi jeden z urzędników 
ambasady francuskiej: „Rewel nie 
jest interesujący — wszystko tam zni- 
szczone, nie ma nic do oglądania. W 
Leningradzie znajdują się zaś stocz- 
nie. Mając nowoczesny aparat foto- 
graficzny, można nie opuszczając po- 
kładu, zdobyć niezwykłe cenne do- 
kumenty', 
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Obyczaje z pampasów 


Wielu tematów do sensacyjnych po- 
wieści dostarczyć mogą południowo- 
amerykańskie placówki dyplomatycz- 
ne. Historia sekretarzy ambasady ar- 
gentyńskiej, którzy usiłowali samo- 
lotem w kufrach szmuglować za gra- 
nicę.. ludzi, znana jest czytelnikom 
polskim i g'ośnym echem odbiła się 
na calym świecie. Przedstawiciele 
Argentyny mają w Związku Radzie- 
ckim wyrobioną już opinię i ich pró- 
by wprowadzenia do Moskwy oby- 
czajów z południowo - amerykań- 
skich pampasów wywołują często 0- 
burzenie i zgorszenie ludności. Sekun 
dują im również Brazylijczycy. Se- 
kretarz ambasady brazylijskiej Pinha 
Soares zosta: na żądanie władz ra- 
dzieckich odwołany ze swego stano= 
wiska. Zdemolowa' on po pijanemu 
restaurację hotelową, obrzucając 
| przy tym wyzwiskami personel i nie 
szczędząc zniewag pod adresem Zwiąe 


— w r O O 


zku Radziecki 
Dziennikarz ubolewa nad niskim | d Sg 


poziomem moralnym i intelektual- | „Personel restauracji i hoteli mo- 
nym personelu powojennej ambasa- | skiewskich przyzwyczaja się powoli 
dy, stwierdzając z oburzeniem, że ta- |do obyczajów tak zwanej kultury po- 
cy właśnie ludzie urabiają opinię | łudniowo - amerykańskiej“ — kończy 
francuskiego ministerstwa spraw za-|jeden ze swych artykutów Jeam 
Champenois. 
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ŻYCIE COSPODARCZE 


Bogactwa naturalne Ziem Odzyskanych 


Znany jest powszechnie wielki 
wkład Ziem Odzyskanych w odbu- 
dowę i rozwój gospodarki polskiej. 
Jest on niewątpliwie zasługą nie- 
spotykanego wysiłku polskich mas 
pracujących, jakim przeprowadza 
się zagossvodarowanie zachodnich 
terenów naszego kraju. Osiągnięte 
rezultaty były możliwe do uzyska- 
nia dzięki znacznemu potencjałowi 
piodukcyjnemu tych ziem, dzięki 
rozległej bazie surowcowej, jaką. 
stanowią bogactwa naturalne Ziem | 


Odzyskanych. Zdanie sobie spra- | 


wy z rozmiaru tych bogactw jest! 
rzeczą pożyteczną, nie 
podkreślenia roli Ziem Odzyska- 
nych w gospodarce polskiej, 
także dla zrozumienia możliwości 
rozwojowych, realizacja których 


mogłaby znaczenie tej roli powię- | 


kszyć. Pozycja niektórych bogactw | 


maturalnych Ziem Odzyskanych ; 


znana jest powszechnie, jest jed- 
mak szereg innych, waga których 
mie jest na ogół dostatecznie doce- i 
miana przez opinię publiczną. i 
Wśród zasadniczych bogactw į 
wymienimy: węgiel kamienny, bru- | 
natny, torf, bazalty, granity, mar- ' 
mury, rudy cynkowe i ołowiane, | 
rudy żelazne, kwarcyty, łupki 
ogniotrwałe, arsen gips, glinkę ka- 
olinową, kamień wapienny. 
Zapasy węgla kamiennego na 
Ziemiach Odzyskanych oceniane 
są na 7,5 miliarda ton. Nie jest to 
duży odsetek całości naszych za- 
pasów (szacowanych na 80 miliar- 
dów ton), należy jednak zauważyć, | 
że złoża Ziem Odzyskanych” po- 
siadają wysoką wartość kalorycz- 
mą, która wzrasta w miarę posu- 


tylko dla | 


ale | 


Węgiel ko- 
wydobywany na tych te- 
jest zasadniczą podstawą 


I się na zachód. 
ksujący, 
renach, 


Ziem Odzyskanych w całokształ- 
cie wydobycia węgla kamiennego 
(ponad 30 proc.) stanowi osiągnię- 


naszej produkcji koksu wielkopie- cie poważne. 


cowego, odznaczającego się wy- 


Węgiel brunatny jest przykła- 


trzymałością na wysokie ciśnienie. | dem surowca, którego wydobycie, i 


W roku 1947 
koksu 4,1 miliona ton, 
gdy w roku 1938 — 2,3 mil. ton, 
złoża dolnośląskie umożliwiły więc 


1 


wyprodukowaliśmy | zużycie 
podczas | zwiększone. 


mogłoby być znacznie 
Przed wojną węgiel 
brunatny niemal że nie był w Pol- 


sce wydobywany, podczas gdy naj glince 


Wałbrzych 2 największym ośrodkiem Dolnoślskiego Zagłębia wę- 
glowego 


wzrost produkcji o 78 proc. Po- 
kłady węgla koksującego są jednak 
trudne do eksploatacji, rozłożenie 
ich nie jest równomierne, spotyka- 
ne są uskoki, a obecność gazów 
stwarza niebezpieczne warunki 
pracy. W rezultacie udział zagłębi 


Sesja Państwc wej Rady Miernicze 


W dniu 12 bm, rozpoczęła się w| W roku ubiegłym prace wstępne w 


Głównym Urzędzie Pomiarów Kraju 
trzecia sesja Państwowej Rady Mier- 
niczej, na której obecny był i prze- 
mawiał min. Odbudowy tow. Kaczo- 
rowski. 

Realizowany obecnie wielki pro- 
gram odbudowy oraz uprzemysło- 
wienia kraju, wymaga wzmożonych 
prac pomiarowych. W związku z tya 
w roku ub. Urząd przystąpił do zor- 
ganizowania tzw. „fotogrametrii". 
Osiąganymi za pomocą tej metody 
planami i szkicami interesują się 
przede wszystkim: Główny Urząd 
Planowania Przestrzennego i Mini- 
sterstwo ' Leśnictwa. 


dziale pomiarów podstawowych kra- 
ju postąpiły znacznie naprzód. Od 
r. 1945 do końca roku ub., m. in. prze- 
prowadzono pomiary w 158 miastach 
i osiedlach. Pracami pomiarowymi 
objęte na tych terenach około 80.000 
ha. Wykonano również pomiary sze- 
regu portów. 

Plan działalności GUPK na rok 
1948 przewiduje kontynuowanie do- 
tychczas prowadzonych prac. Plan 
inwestycyjny przewiduje na zaopa- 
trzenie GUPK w instrumenty, maszy-- 
my. i środki transportowe, w roku 
bieżącym sumę około 60 milionów 
złotych. 


Zagospodarowanie ro!nicze 
Ziem Odzyskanych 


Jednym z najcięższych ciosów, ja- 
kie niemiecki okupant zada: rolnie- 
twu Ziem Odzyskanych było ogoło- 
cenie go z inwentarza żywego. Naj- 
łatwiej poszia odbudowa pog/owia 
szybkomnożącej się trzody chlewnej. 
Już w r. 1946 pogłowie trzody chiew- 
nej na Ziemiach Odzyskanych prze- 
kroczyło 300 tys. sztuk, by w r. ub. 
zbliżyć się do przeciętnej dla caiej 
Polski 


Liczba koni, stanowiących podsta- 
wowa się pociągową rolnictwa, Wy- 
nosiła na Ziemiach Odzyskanych w 


r. 1945 zaledwie 89 tys. sztuk, Już w 
roku następnym udało się ją podnieść 
do 249 tys. sztuk, a w r. 1947 do 352 
tys. sztuk, 

Pogłowie bydia rogatego na Zie- 
miach Odzyskanych liczy'o w r. 1945 
273 tys. sztuk. W r. 1946 podniosło 
się do 588 tys., a w r. 1947 do 857 tys. 
sztuk. O możliwościach rozwinięcia 
na Ziemiach Odzyskanych gospodar- 
ki hodowlanej świadczyć może fakt, 


że przed r. 1939 było na tych ziemiach | Istnieje 
stwo, że przeprowadzenie dokład- 
niejszych poszukiwań doprowadzi- 


35 miliona sztuk byda Trogatego, 
którego hodowla opierała się m. in. 
o bogactwo łąk. 


miliardy zł wpłynęło w b.r. 
do Państwowego Funduszu Ziemi 


W Ministerstwie Rolnictwa rozpo- 
częła się dwudniowa konferencja na- 
czelników wydzia'ów rolnych, w któ- 
rej bra. m .in, udział wiceminister 
Rolnictwa — tow. Kowalewski. Ce- 
lem konferencji jest dokładne spre- 
cyzowanie środków, zmierzających 
do wykonania planu finansowego 
Państw. Funduszu Ziemi na rok 1948. 
Sprawę tę omówił dyrektor Dep, 
Funduszu Ziemi — Rutkowski. 

Na wpywy w roku 1948 złożą się 


nie na poczet nabycia gospodarstw 
poniemieckich zaliczona wartość go- 
spodarstw pozostawionych za Bu- 
giem. 


Trzecią kategorią płatników” są 
właściciele gospodarstw z przedwo- 
jennych parcelacji, którzy zostali 
obciążeni obowiązkiem wniesienia 
specjalnej opłaty, wynoszącej od 
każdych 400 zł, przedwojennego dłu- 
gu 7 q żyta. 


przede wszystkim: wpłaty nabywców | Wpłaty tych trzech kategorii płat- 
gospodarstw ch'opskich na terenie |njców winny wynieść w roku bież. 


Ziem Odzyranych, wp'aty użytkow- | e 


co najmniej 4miliardy zł., a więc ok. 


ników drobnych gospodarstw ponie- |ą miliardów więcej, niż w 1947 r. 


mieckich na obszarze Ziem Daw- 
nych oraz wpłaty wiaścicieli gospo- 
darstw z przedwojennej parcelacji, 
Na terenie Ziem Odzyskanych 
przesiedleńcy z Ziem Dawnych na- 
byli ponad 2 mil. ha. gruntów rolni- 


cze ich objęli je jeszcze w roku 1945 
oraz w pierwszej po owie 1946 r, Do- 


Państw. Funduszu Ziemi. Jeślibyśmy 
policzyh wp yw z każdego hektara 
w wysokości 0, 5 q żyta, to ogólna 
suma wpływów musia aby wynieść 
©ko o 1 mil. q żyta czyli oko 2.400 
m'l. zł, 


użytkowników gospodarstw ponie- 
rych obszar wynosi ok. 900 tys. ha. 


Część tych gruntów nabyli repatrian- 
ci zza Buga i nabywcom tym zosta- 
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terenach Ziem Odzyskanych wy- 
dobywano w tym okresie około 
8 milionów ton rocznie. Po wojnie 
odbudowano eksploatację 
Ziem Odzyskanych, osiągając już 
w roku 1947 wydobycie 4,5 milio- 
na ton. Szereg możliwości wyko- 
rzystania świadczy o wartości tego 
surowca, najważniejsze wśród nich 
to: zastosowanie węgla brunatne- 
go jako opału w energetyce, uży- 
cie w produkcji gazu oraz w prze- 
myśle chemicznym (szczególnie w 
produkcji benzyny syntetycznej). 


Znaczne możliwości rozwojowe 
istnieją również na odcinku eks- 
ploatacji złóż torfu. Bogate pokła- 
dy, znajdujące się na Pomorzu 
zachodnim oraz w woj. olsztyń- 
skim, nie są dotychczas wykorzy- 
stywane w należytym stopniu. 
Torf znajduje zastosowanie tam, 
gdzie może być użyty węgiel bru- 
natny, stanowi on cenny artykuł 


reksportowy jako.ściółka dla bydła,. 
może być również użyty. dla wy-r. 


robu płyt spilśnionych, stanowią- 
cych materiał izolacyjny w budow- 
nictwie. 


Rudy cynku i ołowiu . stanowią 
szczególnie ważną pozycję na liście 
bogactw mineralnych Ziem Odzy- 
skanych. Złoża te, których zdol- 
ność produkcyjna wynosi 600 tys. 
ton rocznie, obecnie dają już po- 
nad 30 proc. całości wydobycia 
omawianych rud w kraju. Pełniej- 
sze wykorzystanie złóż zachodnich 
da nam możność podwojenia (w 
stosunku do lat przedwojennych) 
produkcji cynku, blachy cynkowej 
i bieli cynkowej poważnych 
artykułów eksportowych. 

Udział Ziem Odzyskanych w wy- 


dobyciu rud żelaza nie jest duży. 
jednak prawdopodobień- 


łoby do odkrycia nowych pokła- 
dów. 


Produkcja szkła optycznego i 
kryształów oparta jest na kwar- 
cytach, wydobywanych na Zie- 
miach Odzyskanych. Są to jedne z 
najlepszych gatunków kwarcytów 
na świecie. Produkty naszych fa- 
bryk wytworzone przy użyciu ta- 
kiego surowca, cieszą się wielkim 
popytem na rynkach światowych. 
Obecna produkcja, mimo stałego 
rozwoju, nie nadąża za zamówie- 
niami. 

Opinię najlepszych gatunków 
wśród znanych na świecie posiada- 
ją również łupki ogniotrwałe, wy- 
dobywane w Zagłębiu Wałbrzy- 
skim. Łupki te, wytrzymujące 
temperaturę do 1.800 stopni Cel- 
sjusza, są nieocenionym materia- 
łem przy budowie wielkich pie- 
ców. 


ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W WARSZAWIE 


ogłasza konkurs 


czych. Grunta te są przeważnie już „a objęcie stanowiska dyrektora sanatorium przeciwgruźliczego dla 
zagospodarowane, bowiem posi iada- | qorosłych w Nowogardzie na Pomorzu Zachodnim. 
Sanatorium prowadzone będzie na 150 łóżek. 
O OWI Ubiegający się o powyższe stanowisko lekarze specjaliści ftizjolo- 
tychczas jednak wsaściciele tych 80- | dzy, posiadający praktykę w zakresie administrowania zakładem lecz- 
spodarstw mao wpłacili na TZEeCZ| niczym, winni przedłożyć następujące dokumenty: 


1. podanie, 
2. życiorys, 
3. dyplom lekarski, 
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4. prawo wykonywania praktyki lekarskiej, 


5. ewent. zaświadczenia 


z poprzedniej pracy. 


Warunki pracy i płacy ustalone będą zgodnie z wytycznymi dla le- 
Na drugim miejscu są wp'ywy Od|karzy, zatrudnionych w zakładach leczniczych Z.U.S, 

Zgłoszenia wraz z dokumentami należy złożyć do dnia 1 maja r. b. 
mieckich, na Ziemiach Dawnych, któ | pod adresem: Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warszawie, ul. Czer- 


niakowska 231, pokój 413. 
ZAKŁAD 
2897 


UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
W WARSZAWIE 


zióż | 


Złoty Stok dostarcza nam arse- 
nu z domieszką złota. Produkcja 
złota (około 60 kg rocznie) posia- 
da jednak znaczenie uboczne. Cen- 
nym materiałem jest natomiast 
produkt zasadniczy — arsen, pier- 
wiastek o wielkim znaczeniu dla 
przemysłu farmaceutycznego. 


Wspomnioć wreszcie należy o 
kaolinowej, stanowiącej 


podstawę wyrobu porcelany tech- 
nicznej i stołowej; kamieniu wa- 


Zaopatrzenie miast w mleko 


Zagadnienie zorganizowamia go- 
spodarki mlecznej w kraju o tak 
rozwiniętym rolnictwie, jak Polska, 
jest jednym z podstawowych sza- 


|dań. Rozpatrując zagadnienie to od 


strony rozmiarów produkch mleka, 
należy pamiętać, że prodwkcja ta, 
obliczona według cen rynkowych, 
konkurować może swą wartością £ 
najbardziej rozwiniętym działami 
wytwórczości krajowej. Krowa daje 
mleko trzy razy dziennie przez © 
koło 300 dni w rokw, gdy zboże ro- 
dzi się tylko raz do roku. 

Mleko stanowi jeden s najcewniej 
szych środków odżywczych i może 
być zastępowane przez tune środki 
spożywcze tylko w nieznacznym 


ionych przez matki, a podstawę 


piennym, służącym do produkcji ijiyan wszystkich dzieci. Z te- 


cementu, gipsie oraz bursztynie. 
Rozwijająca się ostatnio wytwór- 
czość wyrobów galanteryjnych z 
bursztynu znajduje zbyt na ryn- 
kach zagranicznych. Istnieje duże 
prawdopodobieństwo, że na Zie- 
miach Odzyskanych znajdują się 
również pokłady soli potasowych. 
Poszukiwania w tym kierunku ce- 
lowo były zaniedbywane przed 
wojną w obawie powstania pro- 
dukcji, która konkurowałaby z za- 
głębiem Stassfurckim. 


Osobną pozycję zajmują, obfite 
na Ziemiach Odzyskanych, źródła 
lecznicze. Znaczenie szczególne 
posiądają źródła radioaktywne. 


| 


Żródła inne, o znacznej zawartości | 


różnorodnych soli mineralnych, 
świadczą niezbicie o istnieniu w 
głębi ziemi niedostępnych chwilo- 
wo bogactw mineralnych. Na tym 
jednak nie ogranicza się znaczenie 
omawianych źródeł. Przyciągają 
one rzesze ludzi pracy, przywraca- 
jąc im zdrowie i siły nadwątlone 
przeżyciami wojennymi oraz wzmo 
żonym wysiłkiem okresu odbudo- 
wy. W przyszłości źródła te stać 
się mogą ośrodkiem znacznego 
ruchu turystycznego, hamowanego 
obecnie ograniczeniami dewizowy- 
mi, przyjętymi powszechnie na ca 
łym świecie. 


Ziemie Odzyskane, wraz ze swy- 
mi bogactwami naturalnymi, we- 
szły teraz dopiero w okres praw- 
dziwego rozwoju. Znalazły się 
z powrotem w sytuacji, umożliwia- 
jącej im pracę „pełną parą“ w ści- 
słym związku z innymi częściami 


kraju. M. K. 


go punktu widzenia właściwa orgo- 
nizacja gospodarki pariani posia- 
da najżywotniejsze wnaczenie dla 
przyszłości całego narodu. 

Ludność rolnicza z natury rzeczy 
nie wymaga, jeżeli chodzi o zaopa- 
trzemie w mleko, specjalnej opieki. 
Wystarczy tu normalne popieranie 
hodowli bydła rogatego orae nale- 
żyta orgamizacja nadzoru wetery- 
naryjnego. 

Inaczej rzecz przedstawia się £ 

aopatrzeniem w mleko ludności 
|ałast, a zwłaszcza miast dużych. 
Sprawa komplikuje się tu jeszcze 
przez to, że mleko — wprawdzie 
tylko przejściowo, do czasu pełnej 
odbudowy pogłowia zniszczonego 
przez okupanta — należy do arty- 
kułów deficytowych, że jest go po 
prostu mało. 

Czy wobec tego należy poniechać 
organizacji mleczarstwa w Polsce? 
Wprost przeciwnie. Należy je orga- 
nizować jak najbardziej energicz- 
nie, tak by zapewnić dostawę tego 
cennnego artykułu tym, którzy naj 
bardziej go potrzebują. 

W ramach reorgamizach  spół- 
dzielczości w Polsce powstaje w 
chwili obecnej Centrala Spółdzielmi 
Mleczarskich. Ma ona zintensyfiko- 
wać te wysiłki, które podejmowała 
spółdzielczość mleczarska w dotych 
czasowych ramach  organizacyj- 
nych. x 

Do najpilniejszych zadań wy- 
tknìętych przez tę spółdzielczość, 
należy otoczenie szczególną opieką 
i zapewnienie pierwszeństwa w do 
starczaniu mleka: 1) matkom spo- 
dziewającym się potomstwa i karmią 


cym, 2) niemowlętom, 3) dzieciom 
i młodzieży do lat dwudziestu, 4) 
żłobkom, sierocińcom 4 szpitalom, 
5) robotnikom ciężko pracującym, 
a zwłaszcza tym, którzy pracują w 
warunkach szkodliwych dla zdro- 
wia. 

Zapotrzebowanie na mleko ludno 
ści miejskiej szacowane było w Pol 
sce przed wojną na 0,25 litra driom 
nie, wobec 1 litra na głowę w kra- 
jach, gdzie ludność odżywiała się 
dostatecznie 4 racjonalnie. Obecns 
zaopatrzenie przez mleczarnie miej 
skie mie przekracza 0,06 litra na 
głowę mieszkańca miast. Zaopatrze 
nie przez handel wiezorgamzowany 
tzw. bańczarki wynosi 9,12 litra na 
głowę. 


Przed apółdzielczością mleczarską 
zarygowują się więc na odcink 
miejskim dwa główne  zadamie: 
przeprowadzenie takiej dystrybucji 
mleka, aby trafiało ono do najbar- 
dziej potrzebujących, oraz przygo- 
towanie się do całkowitego przeję- 
cia handlu w momencie, kiedy be, 
dzie mleka dostatecznie dużo. 


Dziki handel mlekiem musi cab 
kowicie zniknąć s miast polskich. 
ma on szereg cech tak zdecydowa- 
mie ujemnych, że wie może być we 
dłuższą metę utrzymany: jest ros- 
sadnikiem chorób zakaźnych, m. im. 
tyfusu brzusznego, rozprowadza 
często mleko zafałszowane, wiąże 
wielką ilość rąk roboczych w zbęd- 
nym pośrednictwie, wreszcie pozba- 
wia Skarb Państwa dochodów po- 
datkowych, szacowanych w chwil 
obecnej na około pół mikarda zło- 
tych rocznie. 

-Do uporządkowania tej dziedziny 
życia szczególnie powołaną jest 
spółdzielczość. Posiada ona już w 
chwili obecnej szeroki aparat spółk 
dzielni wiejskich, który jest w sta- 
nie zorganizować skup mleka od 
producentów, musi być jedna do- 
statecznie wyposażona w wrządze- 
nia central miejskich, zdolnych do 
przerabiania (pasteryzowania i bu- 
telkowania) ogromnych ilości mle- 
ka, niezbędnych dla ludności miast. 


W choi obecnej saledwie 40 
proc. mleczarni miejskich stoi na 
jakim takim poziomie, pozostałe 
należy stworzyć od podstaw. Wyst- 
łek ten szybko się jednak opłaci. 
Jego rezultatem będzie zmniejsze- 
nie się śmiertelności w Polsce. 


(k. 0.) 


Handel zagraniczny Polski 


WŁNYŁ. 


Rok ubiegły był okresem dużego 
rozwoju polskiego handlu zagranicz- 
nego. Znacznie wzrosły obroty handlo- 
we, rozszerzył się zasięg naszych sto- 
sunków wymiennych, pokaźnie zwięk- 
szył się wachlarz towarów eksporto- 
wych powodując wzrost atrakcyjnoś- 
ci Polski na rynkach światowych. 

Obroty handlowe Polsk; w r. 1946 
wymosiły zaledwie 273 milionów do- 
larów. W roku zaś sprawozdawczym 
osiągnęły one wysokość 584 milionów 
dolarów. Złożyły się na to obroty w 
mowne, pozaumowne oraz dostawy 
pochodzące z różnych źródeł kredyto- 
wych. Ogólna więc suma obrotów po- 
większyła się więcej niż w dwójnasób. 

Szczególnie wzrósł nasz impont © 
siągając kwotę 339 milionów dolarów 
nie wliczając dostaw UNRRA, Fun- 
duezu Dziecięcego, reparacji i rewin- 
dykacyj, (jako mie mających charalkte- 


| 


w roku 1947 


1946 wzrost ten wynosi 230*/e. Jest to 
zjawisko pozytywne w naszej obecnej 
sytuacji gospodarczej. Każdy bowiem 


celowy wzrost importu, polegający na. 


powiększeniu dostaw artykułów bądź 
koniecznych dla podniesienia produk- 
cji przemysłowej i rolnej bądź dla 
konsumcji przyśpiesza proces odbu- 
dowy gospodarczej kraju, powiększa 
dochód społeczny ; gwarantuje pod- 
niesienie się stopy życiowej obywate' 
li. 

Eksport polski w roku ubiegłym 
osiągnął wartość 245 milionów dola- 
rów, wykazując wzrost o 194%. Dla 
pełnego przedstawienia wielkości ©- 
siągniętych przez Polskę rezultatów 
podajemy poniżej obroty niektórych 
krajów europejskich w r. 1947 liczby 
ilustrujące procentowy wzrost impor- 
tu i eksportu w ciągu r. 1947 w sto- 
euniku do r. 1946 (w milionach dola- 


ru handlowego). W porównaniu g £.|rów): 
3 PRZYWÓZ WYWÓZ 
-wartość  */e wzrostu wartość % wzrostu 
Anglia 7132 136 4556 124 
Szwecja 1450 181 870 145 
Szwajcaria 1190 136 805 129 
Dania 634 110 467 139 
Czechosłowacja 566 272 561 190 
Polska 339 230 245 194 
Portugala 288 129 157 95 
Bułgaria 70 140 80 167 


W stosunku więc do krajów wyso- 
ko uprzemysłowionych zupełnie nie- 
tkmiętych lub tylko nięznacznie zniez- 
czonych wojną i okupacją, oraz 
państw całkowicie nastawionych ma 
handel zagraniczny (Anglia, Szwajca- 
ria) rezultaty osiągnięte przez nas są 
znacznie wyższe zarówno w imporcie 
jak į w eksporcie. Tym bandziej jest 
to godne podkreślenia, gdy zważymy, 
jak małą otrzymaliśmy pomoc. w po- 
równaniu z krajami zachodnio - euro- 
pejskimi, W tych warunkach, sukcesy 
osiągnięte w dziedzinie handlu zagra- 
nicznego przypisać musimy własnej 


pracy. 

Wybitny wzrost importu umożliwóo- 
my został Polsce w pierwszym rzędzie 
wwiękezeniem naszego wywozu. Po- 
rówmując jednak wartości polskiego 
przywozu į wywozu w roku ubiegłym 
widzimy, że nadwyżka importowa wy- 
nosi prawie że sto milionów dolarów. 
Zostało to Polsce umożliwione przede 
wszystkim dzięki udzieleniu nam przez 
miektóre kraje kredytów. W pierw- 
szym rzędzie należy tu wymienić, 1 
Związek Radziecki (kredyt zbożowy) 
Danię (kredyt na zakup koni) zakupy 
z demobilu, Bank Eksportowo-Impoc- 
towy itd. Drugim ważnym czynnikiem 
byt fakt właściwego przez nas wyko- 
pzyctanóa taw. kredytów  technicz- 


nych, co pozwoliło Polsce na przywóz 
potrzebnych dóbr z krajów umownych 
o wartości przekraczającej kilka- 
dziesiąt milionów dolarów wartość na- 
szego do tych krajów eksportu. Wśród 
grup towarowych szczególnemu po- 
większeniu uległ przywóz dóbr inwes- 
tycyjnych oraz surowców į materia- 
łów pędnych. Zmniejszył się natomiast 
stosunkowo dopływ artykułów kon- 
sumcyjnych. Jest to zupełnie zrozu- 
miałe w świetle powojennej sytuacji 
gospodarczej Polski oraz zadań zakre 
ślonych Planem Odbudowy Gospo- 
darczej, W wykonaniu więc Planu 
Gospodarczego, przewidującego mie- 
tylko odbudowę lecz również znaczną 
rozbudowę naszego przemysłu, rolnic- 
twa, transportu 4 innych gałęzi gos- 
podaretwa narodowego, sprowadzono 
w roku ubiegłym w drodze importu 
„zaczne ilości maczyn j urządzeń 
przemyłowych, sprzętu kolejowego, 
koni i bydła, eprzętu morskiego, urzą- 
dzeń portowych itd. 

Na odcinku eksportu dokonano w T. 
1947 pracy bardzo pokaźnej. Wartość 
jego została prawie podwojona. Wy- 
bitnie został rozszerzony wachlarz 
amtykułów elksportowych. Lista nasze” 
go wywozu została wzbogacona szere- 
giem nowych artykułów jak: jaja, na- 
siona, gęsi i indyki, łososie, mierze i 


szczecina, krochma! zlemniaczany, złe 
ła lecznicze itd, W okresie więc spra” 
wozdawczym ukazał cię, jak widzimy, 
eksport artykułów rolniczo . hodowla- 
nych a ponadto wyrobów drzewnych. 
Dowodzi to, że Polska powoli wraca 

do swego tradycyjnego eksportu, cho- 
ciaż nie będzie on w przyszłości re- 
prezentował tak dużego udziału jak 
miało to miejece przed wojną. Zna- 
miennym jest fakt znacznego powięk: 
szenia się naszego wywozu dóbr io 
weetycyjnych. W miarę industrializa- 
cji kraju będzie on niewątpliwie cia- 
gle wzrastał, 

Zasadniczymi nadal artykułami eke- 
portowymi były w roku ubiegłym węgiel 
i koks, wyroby przemysłu hutniczego i 
włókienniczego oraz cukier į cement. 
Wywóz «ch w porównaniu z rokiem 
1946 wzrósł bardzo pokaźnie Tak 
więc wywóz węgla į koksu powiększył 
się (pod względem wartości) z górą 
o 150%. To samo w przybliżeniu po” 
wiedzieć można w odniesieniu do eks- 


portu wyrobów przemysłu hutniczego, 


włókienniczego i cementu. Wywóz na- 
tomiast cukru wzrósł z górą o 900%. 
Zasięg naszych stosunków handlo- 
wych w okresie ostatniego roku po 
większył się znacznie. Zostały nawią* 
zane w okresie ostatniego roku sto- 
sunk; handlowe ze wszystkimi pań- 
stwami europejskimi (poza Hiszpanią 
i Grecją) oraz ze wszystkimi konty- 
nentami, Szczególnie rozszerzyły się 
one ostatnio z krajami Ameryk; Po- 
łudniowej. Lista polskich kontrahen- 
tów hamdlowych obejmująca w r. 1946 
— 22 państwa, rozszerzona została w 
r ub. do 38 krajów. 


Wzrost wkładów 
oszczędnościowych 
w Banku Gospodarstwa. 
Spółdzielczego 


Oznaką stabilizacji życia gospodar- 
czego i zaufania do pieniądza jest sy- 
stematycznie wzrastająca kwota wkia 
dów oszczędnościowych, która m. in. 
w Banku Gospodarstwa Spółdziel- 
czego wzros!'a z 55,9 milionów zł. (ko- 
niec grudnia 1947 r.) do 95.6 milio- 
nów (w marcu br.), czyli o 70 proe 

Jeszcze większy wzrost w tym sa- 
mym okresie czasu, wykazuje ilość 
książeczek oszczędnościowych w BGS, 
bo z 15.688 do 38.044, a więc o 140 
procent. 

Bank Gospodarstwa Spó dzielczego 
łącznie ze spółdzielniami oszczędno- 
ściowo - pożyczkowymi wykazuje już 
ponad 150 milionów zł wkładów ©- 
szędnościowych. 
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OBOTNIKR 


Nowe kłamstwa byłego dygnitarza Rzeszy 


Forster „nie wiedział* o zbrodniach niemieckich 


(TELEFON WŁ. „ROBOTNIKA“ Z GDAŃSKA) 
Forster usiłuje w dalszym ciągu bronić się przed stawia 


nymi mu zarzutami, przerzu 


cając całkowitą odpowiedzial- 


ność za popełniane na Pomorzu zbrodnie na swe władze 
zwierzchnie. Kat Pomorza usiłuje zyskać zaufanie Trybuna 
łu, rozwodzące się obszernie na temat swych „wrogich“ sto- 


sunków z reichstfuehrerem SS 


Tłumaczeniom i wykrętom Forstera przecz 


— Himmlerem. 


materiały 


dowodowe i dalsze zeznania świadków. Szczególnie wstrzą 
sające są relacje świadków, dotyczące masowych zbrodni, 
popełnionych przez podwładnych Forstera w lasach spegaw 
skich około Starogardu, gdzie jesienią 1939 r. wymordowano 
około sześciu tysięcy Polaków. 


Najwyższy Trybunał Narodowy 
rozpoczął wtorkowe posiedzenie od 
wysłuchania nowej Serii kłamstw 
Forstera. B. gauleiter Gdańska, za- 
lękniony, że jego zeznania nie znaj- 
dują wiary, rozwodził się szeroko na 


wszelkiej za nie odpowiedzialności, 
jeśli tylko mordowało się w imię „mi 
łcści ojczyzny”. Zwykłe zbrodnie, 
bendytyzm, gwałty i grabieże chce 
więc Forster określić jako przejawy 


temat swych rzekomo złych stosun- | dziwnego zaiste. — patriotyzmu. 


ków z wodzem SS — Himmlerem, 
który — zdaniem Forstera — powi- 
nien być wyłącznie odpowiedzialny 
za wstrząsające morderstwa, popeł- 
niane na przyłączonych do Rzeszy 
' terenach, 


Forster jest „przerażony“ zezna- 
niami świadków. Wszystkiemu wi- 
nicn był Himmler, a on, Forster, nie 
słyszał nawet o makabrycznych za- 
bójstwach, nie zdawał sobie sprawy 
z bestialskiej działalności 
policyjnych, Selbschutzu i 
które były przecież mu podległe. Na 
tym tle nawet — jak mówi Forster 
— nieporozumienia z żądnym władzy 
Himmlerem przybierały formę dość 
ostrą. 


Widocznie jednak nie było tek źle, 
škoro Reichsfuehrer $S ofiarował ka 
cykowi gdańskiemu szpadę z wygra- 
werowanym napisem „Mojemu ko- 
chanemu Albertowi Forsterowi 
H. Himmler“, Niewiadomo, na co 
przydała się szpada Forsterowi — w 
każdym razie na wniosek prokura- 
tora Siewierskiego posłużyła ona Naj 
wyższemu Trybunałowi Narodowe- 
mu jako jeszcze jeden dowód współ- 
pracy oskarżonego z głównym inspi- 
ratorem masowych morderstw, 


Nalmmność czy zakłamanic? 


W ogóle obrona Forstera — w za- 
sadniczych tezach nie różniąca się 
od obrony innych, sądzonych już 
zbrodniarzy — jest po prostu naiw- 
na. Albo usiłuje on przekonać sąd, 
że nie miał wpływu na. pracę insty- 


tucji. której kierownik był od niego | 


zzleżny, albo też zasłania się „pa- 
triotyzmem', „obowiązkiem“ lub po- 


leceniami, które „musiałi* wykonać 


Forsterowi wydaje się, że można 
bylo brać czynny udział w zbrod- 
niach przeciwko ludzkości, unikając 


>- 


Fudowa nowego miasta 


górniczego 


KATOWICE. W związku » pro- 
wadzoną od dłuższego czasu bu- 
dową dwóch nowych kopalń „Ziemo- 
wit“ i „Wesoła“ na terenie Zjedno- 
czonia Jaworznicko = Mikołowskie- 
„g&o, powstało zagadnienie przygoto- 
wania dla przyszłych pracowników 
tych kopalń odpowiedniej ilości mie- 
szkań. | 

Na kopalniach tych zatrudnionych 
bęczie łącznie około 6000 pracowni- 
ków, trzeba więc wybudować osie- 
dle zdolnę pomieścić łącznie około 


30 tysięcy mieszkańców. Nowe mia] 


sto górnicze powstanie na obszarze 
, 302 ha na terenie gminy Murcki, w 
odległości około 6 km od kopalni, 
przy dogodnym połączeniu  kolejo- 
rwym na trasie linii PKP Katowice- 
Oświęcim. Plan nowego mtasta jest 
juź naszkicowany- i przed pełnym 
uruchomieniem nowobudujących się 
kopalń zostanie zrealizowany. 


Zekupem książek 

dia bibliotek 

spółdzielcy polscy 

upamiętnią l-go Maja 

Prezydium Zarządu Głównego Zwią- 

zku Zawodowego Pracowników Spół- 

dzielczych w celu upamiętnienia 
„pźwięta 1 Maja 1948 przeznacza 1 mi- 


'ligu złotych na zakup książek dla bi- 
biotek oddziałowych. 


mam m 


lonturs na hejnał 
Was a wy 
Ziem Odzyskanych 


Biuro Wystawy Z. O. we Wrocła- 
wiu siórej atwarcie nastapi w lipcu 
bm. ogiasza konkurs otwarty na hej* 
aal Wystawy. 


Wa'unk konkursu są następujące: 
utwór może być skomponowany na 
jedes instrument lub zespół instru- 
mentów detych blaszanych w dowol- 
nym skłądzie z ewentualnym towa- 
rzyszeniem perkusji. Czas trwania 
maximum 30 sekund (kilką taktów). 
Ie'nał winien mieć charakter fanfa- 
ry, opartej na tematyce regionalnej 
lub wlasnej. I nagroda — 20 tys. zł. 


Prace w terminie do 1 maja br. 
nadsyłać na adres: Biuro Komisarza 


Rządu dla Spraw Wystawy Z. O. — |bunie górnej, dolnej oraz przed try- ' ina. Lisa - Kuli i dla Pragi — 


Warszawa, ul. Litewska 10 m. 15. 


formacji | pracy brygad 
SS —|odbudowie dróg komunikacyjnych. 


Tak pojęty „patriotyzm“ Forste- 
ra przejawiał się nie tylko jego wpły 
wem na policję ale i na wszelkie 


urzędy administracyjne. Jak zeznał 
świadek Jan Matuszewski, starosta 
starogardzki Johst, protegowany i 
zausznik Forstera, przy pomocy for- 
macji SS wymordował ludność ży- 
dowską oraz gros inteligencji pol- 
skiej w podległym sobie pow” cie. 
Robotnicy wpisani na zwykłą listę 
płac Zarządu Miejskiego kopali ro- 
wy na wiele dni przed egzekucja- 
mi. W rowach tych pogrzebane pó- 
źniej tysiące ofiar. W lesie szpęgaw- 
raz wymordowano około 6000 lu- 
zi. 

Johst doniósł cynicznie w oficjal- 
nym sprawozdaniu, że „teren został 
oczyszczony. 

W tej samej sprawie zeznawał ko- 
lejarz Andrzej Szuliński, który wi- 
dział przewożone do lasu transporty 
przeznaczonych na egzekucje. Tran- 
sporty te przybywały niemal co dzień 
na miejsce kaźni przez kilka miesię- 


„Służba Polsce“ 


weźmie udział 


w odbudowie komunikacji 


Na terenie Ministerstwa Komuni. 
kacji ustalono już, w porozumieniu 
z fachowymi Departamentami zakres 
„Służba Polsce" przy 


Na odcinku dróg żelaznych, począw* 
szy od 1 maja br. w trzech turnusach 
Po 500 junaków będzie zatrudnionych 
na Pradze przy sortowaniu nawierz- 
chni kolejowej ze stosów nieużytecz- 
nych materiałów i rumowisk i przy- 
gotowania jej pod budowę nowych 
torów w węźle Warszawskim i w o- 
brębie DOKP Warszawa. W trzecim 
turnusie 500 junaków:będzię zajętych 
przy układaniu torów na st. Odoleny 
i 500 przy robotach ziemnych na 
podejściu radomskim i na st. Odola- 


ny. 


Na terenie DOKP Szczecin brygada 
„Służbą Polsce“ złożona z 1000 juna- 
ków bądzia pracować przy budowie 
stacji węglowej w porcie centralnym, 
na terenie DOKP Gdańsk 600 juna- 
ków zatrudni się w Gdyni przy bu- 
dowie dworca postojowego i linii 
kolejowej z Redy. 

Na odcinku dróg wodnych z dn. 1 
maja br. 1000 junaków rozpocznie 
pracę przy budowie nowego stopnia 
kanalizacyjnego w Brzegu na Odrze i 
od i pca również 1000 junaków roze 
pocznie pracę w Goczałkowicach na 
Małej Wiśle przy budowie zapory 
wodnej. 

Pewna liczba junaków będzie za- 
trudniona przy odbudowie dróg ko- 
łowych. . 


Nowoczesne osi 


edle robotnicze 


powstanie w Krakowie 


KRAKÓW. W Krakowie odbyło 
się pod przewodnictwem prof. inż. 
Krzyżanowskiego posiedzenie Komi- 
sji Technicznej budowy osiedla mie- 
szkaniowego dla świata pracy na 
Grzegorzkach. Kormnisja zatwierdziła 
przedłożone szkice sytuacyjne, z któ 
rych wynika, że mnowoczzsne pod 
względem architektonicznym i wy- 
posażenia wewnętrznego 3-piętrowe 
bloki mieszkalne, budowane będą tak 
+ otrzymają światło wschodnie i za- 
jehodnie, Odległość między poszcze- 
|gólnymi blokami wynosić będzie o- 
koło 37 m, zapewniając nasłonecz- 
nienie mieszkań. 

W pierwszych blokach, do których 
przygotowania do rozpoczęcia robót 
są na ukończeniu, zaplanowane są 


mieszkania 2-izbowe (pokój z kuch- 
nią) i 3-izbówe (2 pokoje z kuchnią). 
Każde z mieszkań wyposażone bę- 
dzie w nowoczesne kuchenki węglo- 
we i gazowe, łazienkę itd., oraz cen- 
tralne ogrzewanie. Szczegółowe pla- 
ny instalacyjne: elektryczności, ga* 
zu, wodociągowo - kanalizacyjne i 
centralnego ogrzewania są w opra- 
cowaniu, 

Związkowa spółdzielnia mieszka- 
niowa, która buduje te osiedla, uzy- 
skała zapewnienie dostaw reglamen- 
tcwanych materiałów budowlanych 
co pozwoli na przyśpieszenie tempa 
budowy. i 

W najbliższych dniach nastąpi po- 
łożenie kamienia węgielnego pod no- 
we osiedle robotnicze. . 


m 


Uroczyste ramy meczu 


Polska — Czechosłowacja 
Pasek biletowy należy tępić 


Zbliżające się międzypaństwowe 
! spotkanie piłkarskie Czechosłowacja 
|— Polska stała się przedmiotem po- 
wszechnego zainteresowania. Spot- 
kanie niedzielne nie będzie bowiem 
tylko zwykłym meczem między re- 
prezentacjami dwu państw, ale bę- 
dzie ono manifestacją przyjaźni i za- 
cieśnienia węzłów sportowych mię- 
| dzy Czechosłowacją a Polską. Z pun- 
ktu widzenia czysto sportowego mecz 
ten jest olbrzymią atrakcją, bowiem 
goście zajmują jedno z czołowych 
miejsc w Europie w tej gałęzi spor- 
tu. W ub. r. mecz Czechosłowacja — 
Polska zakończył się w Pradze ra-; 


szą porażką 3:6. Zeszłoroczny wynik 
został potraktowany w Polsce jako 


korzystny dla ńas, albowiem obie 
drużyny dzieliła wielka różnica pod 
względem taktycznym i technicznym. 

Na temat wyniku niedzielnego 
trudno jest się wypowiedzieć. Z jed- 
nej strony wierzymy, iż nasza repre- 
zentacja zagra lepiej niż w r. ub. a 
z drugiej strony, według informacji 
napływających z Pragi, Czesi wcale 
nie zamierzając zlekceważyć tego 
spotkania, przygotowują się doń bar- 
dzo solidnie, a nawet w ubiegłą nie- 
dzielę odwołali mecze ligowe, aby nie 
przemęczać zawodników. 

Czesi przyjeżdżają do Warszawy 
w piątek rano w składzie 19 osób pod 
„kierownictwem prezesa Zw., Piłki 
Nożnej, którym jest Naczelny Re- 
daktor „Rudego Prava“. Goście cze- 
chosłowaccy będą ulokowani w ho- 
telu „Bristol“. W sobotę goście od- 
będą trening na stadionie W. P. 

Jeśli chodzi o stronę -organizacyj- 
ną meczu, to będzie on miał oprawę 
niezwykle uroczystą. Stadion będzie 
udekoronowany flagami wszystkich 
państw biorących udział w Igrzy- 
skach Bałkano - Środkowo - Euro- 
pejskich. Widownia pomieści 30 tys. 
osób. Tymczasem zainteresowanie 
meczem jest tak olbrzymie„że zapo- 
trzebowania instytucyj i osób zgło- 
szone PZPN-owi przekraczają przy- 
najmniej dwukrotnie tę liczbę. Wszy- 
stkie miejsca siedzące (8.710) na try- 


buną zostały już zakupione przez or- 


ganizacje i urzędy. Poza tym PZPN 
oddał 10 tys. biletów ulgowych na 
miejsca stojące po 100 zł. Związkom 
Zaw. Wojsku, „Gwardii szkołom, 
org. młodzież., i partiom polit. Z po- 
zostałych 20 tys. biletów stojących 
po 200 zł. zarczerwowano pewną 
ilość dla Okręgowych Związków PN. 
Reszta tj. 17 tys. biletów oddano do 
przedsprzedaży, która rozpocznie się 
w dniu dzisiejszym i odbywać się bę 
dzie w następujących punktach: 
Marszałkowska 91, Marszałkowska 
99, Marszałkowska 117, Al. Sikor- 
skiego 33, Al. Sikorskiego 42, Pu- 
ławska 1, i Wolska 8. ~ 


Ponieważ już wczoraj pojawiły się 
pogłoski, iż bilety na miejsca siedzą- 
ce są do nabycia „z wolnej ręki* po 
wyższych cenach, wzywa się by e- 
sobników uprawiających paskarstwo 
biletowe, oddawać w ręce Milicji. 


W kilku zdaniach 


Akademicki turniej siatkówiń 4 ko- 
szykówki Warszawy. W ubiegłą so- 
botę i niedzielę odbył się w War- 
szawie akademicki turniej szkół 
wyższych w piłce siatkowej i ko- 
szykowej z udziałem pięciu uczelni 
warszawskich, a mianowicie: Aka- 
demii W.F., Uniwersytetu Warszaw 
skiego, Akademii Nauk  Politycz- 
nych, S$.G.H. i Szkoły im. Wawel- 
berga. W ogólnej punktacji tak w 
poszykówce jak i siatkówce pierw- 
sze miejsce zdobyła Akademia WF. 


Biegi narodowe Warszawy w sze 
ściu punktach, Komitet Wykonaw- 
czy Biegu Narodowego w Warsza- 
wie ustalił, iż w Warszawie biegi 
odbędą się w dniu 2 maja w 6 pun 
ktach, a mianowicie:. dla Warsza- 
wy — Śródmieścia start i meta na 
Stadionie WP, dla Mokotowa obok 
gimn. Królowej Jadwigi na Wierzb 
nie, dla Ochoty i Woli na stadionie 
Wolskim, dla Żoliborza na stadio- 
nie przy ul. Konwiktorskiej, dla 
Pragi — Północ przy j 
Po- 
tudnie w parku Paderewskiego. 


| domach wypoczynkowych 


ŻYCIE 


cy w jesieni 1939 r. Nicmniej przy- | Zmiany w Komitetach PPS 


gnębiające są zeznania świadka Ży- 
ckiego, który opisuje jak SS-mani 
katowali więźniów w więzi:niu w 
Starogardzie. Wyróżniał się przy tym 
SS-man Wilhelm Fast. 

Nauczyciel, z powiatu sarogardz- 
kiego, Alfons Kulig, mówi o bestial- 
skim znęcaniu się hitlerowców nad 
inteligencją i nauczycielstwem. W o- 
becności świadka zamordowano strza 
łem w tył głowy 44 nauczycieli. 


Z katownią w leste szpęgawskim s 


zetknął się również ksiądz Ignacy 
Stryszek, który ma jeszcze blizny po 
„badaniach* 
ża zostali wymordowani przez Selb- 
schutz i SS, świadek jednak uniknął 
rozstrzelania tylko dzięki temu, że 
jako b. kapelan wojskowy 
przez jednego x policjantów skiero- 
wany do... Stutthofu. 


ni pi 


w Gliwicach 


Ostatnio ukonstytuowały się nowe wła- 
dze Miejskiego Komitetu PPS w Gliwicach 
z przewodniczącym tow. Hebdą i sekre- 
aami ttow. Tandejem i Gawędzkim na 

e, 

W wyniku posiedzenia Miejskiej Rad 
PPS w Gliwicach ukonstytuowało się Pre- 
zydium Rady z przewodniczącym tow. 
Wiesnerem i sekretarzami ttow. Strusiem 
i Szpulakiewiczem na czele, 


ZEBRANIA 


PPSOWCY RADNI DZIELNICY 
WARSZAWA ZACHÓD 


W dniu 15.bm. (czwartk) o godz. 18 w 


lokalu gimnazjum i liceum dla dorosłych 
3 przy ul. Bema 76 odbędzie się zebranie 
starosty Johsta. Księ- | radnych DRN — członków PPS — æ te- 


renu Warszawa Zachód. Na zebranie win- 
być przedstawiciele dzielnie: Wo- 
la, ota i Rakowiec, 


W dniu 15 bm. (czwartek) o godz. 16,30 


został |w lokalu dzielnicy (Niemcewicza. 9), od- 


dzie się zebranie przewodniczących, se- 


kretarzy i skarbników kół należących d 
dzielnicy Ochota. ai j 


Świadek Hein był obecny w le-|@ DZIELNICA OCHOTA 


sie szpęgawskim przy śmierci swego 
syna, którego los miał także podzie- 
lić. Helnowi udało się jednak zbiec 


W dniu 14 bm. (środa) o godz. 18 w 


lokalu Dzielnicy (Niemcewicza 9), odbę- 
dzie się zebranie Kół terenowych północ 
i południe z referatem politycznym, 


w trakcie egzekucji. Cudem również GH PRAGA CENTRALNA 
uniknął rozstrzelania w tym samym| W dniu 15 bm. (czwartek) o godz. 17 w 


lesie świadek Sławiński. 
Świadek Bernard Kraja został pod 


lokalu dzielnicy (Szwedzka 2/4) odbędzie 


się zebranie komitetu dzielnicy Praga 


Centralna. 


dany operacji sterylizacyjnej, po a- M DZIELNICA NOWE BRÓDNO 


resztowaniu go przez członka SA Ri- 


mieccy pod pretekstem konieczności 
usunięcia niesprecyzowanej bliżej 
choroby. Świadek był jednak zupeł- 
nie zdrów, a oprawcom chodziło jedy 
nie o dokonanie sterylizacji jako jed- 
nego ze sposobów biologicznego wy- 
niszczania ludności polskiej. 


40 tysięcy górników 
na tegorocznych 
wczasach 


KATOWICE — W wyniku 
rań Centralnego Zarządu Zw. Gór- 
ników w Ministerstwie Komunikacji 
i DOKP w Katowicach ustalono, że 
górnicy korzystać będą z ułatwień na 
kolei, otrzymując 
dniach specjalne wagony na trasach 
prowadzących do górniczych domów 
wypoczynkowych. 

Terminy rozpoczęcia turnusów w 
zostały 
zmienione stosownie do rozkładu po- 
ciągów specjalnych i rozpoczynać 


sta. | W 


w ustalonych gieny Psychicznej — ref. tow. Rudziński. 


W dniu 14 bm. (środa) o godz, 18, od- 
bocka. Operacji dokonali lekarze nie | p$dzi 


e się zebranie członków i sympaty- 
w PPS z referatem politycznym tow. 
Kobyłeckiego. 


SEKCJA LEKARZY PPS 
WARSZAWA J 


W dniu 14 bm. (środa) o godz. 18 w 
lokalu Szwedzko-Polskiej Poradni Prze- 
ciwgruźliczej (Daszyńskiego 19, III piętro, 
front) odbędzie się zebranie sekcji leka- 
rzy PPS Warszawa z referatem politycz- 
nym tow, wicemin. dr B. Kożusznika i 
referatem tow. dr L. Rostkowskiego, pt. 
„Wrażenia ze Szwajcarii”, 


A KOŁO PPS PRZY SPB GRUPA Iv 


W dniu 15 bm, (czwartek) o godz. 15,30 
w lokalu stołówki (Próchnika 6) odbędzie 
się zebranie członków koła z referatem 
tow. Kobyłeckiego. t 


ZEBRANIA W KOŁACH PPS — 
` MOKOTÓW 


W Kołach PPS Mokotów odbędą się 
zebranią z referatami na te- 


następujące 
mat: „Za a Partii na nowym etapie”: 
W dnia 14 bm. (Środa): 


o godz, 15 — Państwowy Zakład Hi- 


W dniu 15 bm. (czwartek): 

odz. — starostwo grodzkie, 

W duiu 15 bm. (czwartek): 

godz. 15.30 — CZ PPS — ref. z PPR. 


o 
O godz, 16 Poczta — ref. z PPR o godz. 
16,16 kursy szkolenia połężojdja i — ref, 
tow. Wejman (PPS), o godz. 

Mokotów — ref. tow. Darowski (PPS), 


8 — fort 


W dniu 15 bm. (czwartek): 
o godz. 16 — koło Klawe. 


sią będą obecnie każdeqo 3 i 18|% ZEBRANIA PPŚ i PPR MOKOTÓW 


miesiąca. Tegoroczny pełnv sezon w; 
gómiczych domach wypoczynkowych 
rozpoczyna się 3 maja. W 85 domach 
wy kowych spędzi urlopy ogó | 
łem okoł 40 tysięcy pracowników 
przemysłu węglowego w tym 80 proc. 
samych górników. 


m Mie 


Groby -prehistoryczne 
w woj. krakowskim 


wości Kanszowce koło Księża odkryto 


przypadkowo cmentarz  prehistorycz: | środowiska 
się zebranie zespołu architektury, inży- 


o godz, 15,15 CZPPF 
BMI ZERRAN. 


Wola w lokalu przy ul, 
ZNMS 
KRAKÓW (tel. wł.) — W miejsco. |} ZNMS — ZER 


W dniu 14 bm. (środa): 
o godz. 15 — BOS — ref, 


tow. Szterner, 
— . u. PPR. a 


IE PPS i PPR 
W KOŁACH DZIELNICY WOLA 


W bie miesi 


„„Jedność organiczna”: 


W dniu 14 bm. (środa): 
o godz. 17 — Egzekutywy PPS i PPR 
Ogrodowej 39/41. 


RANIE KOŁA ARCHI- 
TEKTURY, INŻYNIERII I GEODEZJI 
W dniu 14 bm (środa) o godz. 18 w sali 
(Mokotowska 24) odbędzie 


ny. Na podstawie badań stwierdzono, nierii i geodezji z ref, tow. Baszkie 


że jest to pozostałość prasłowiańgkiej 
kultury łużyckiej. Groby zostały za- 
bezpieczone przez Komisję Badań 
Prehistorij Polskiej Akademii Umie- 
jętności. (al) 


Duże powodzenie 
Wystawy Opolskiej 


OPOLE (tel. wł.) — Otwarta w u- 
biegłym tygodniu Wystawa obrazują, 
ca osiągnięcia, uzyskane na Ziemi O- 
polskiej w minionym trzechleciu, cie_ 
szy się dużym powodzeniem wśród 
zwiedzających. Na teres Wystawy 
przybywają codziennie liczne wyciecz- 
ki zarówno z terenu pow. opolskiego, 
jak i dalszych okolic Śląska Opol- 
skiego. A 

Pod adresem Dyrekcji Wystawy 
wysuwane Gą sugestie, aby Wysta- 
wa odwiedziła również inne miasta, 
a w szczególności miasta Górnego i 
Dolnego Śląska. (1) 


Odkrycie złóż gipsu 
pod Lwówkiem 


JELENIA GÓRA. (tel. wł.) Prace 
poszukiwawczo - badawcze, prowa- 
dzone przez Zjednoczenie Przemysłu 
Surowców Mineralnych w Jeleniej 
Górze, doprowadziły do odkrycia zna 
cznych złóż gipsu w Nowym Lądzie 
koło Lwówka. 

W chwili obecnej przystąpiono do 
budowy kolejki wąskotorowej, łączą- 
cej miejsca odkrycia złóż gipsu ze 
stacją kolejową w Nowym Lądzie. 

Pierwsze prace eksploatacyjne no- 
woodkrytych złóż rozpoczną się je- 
szcze w bieżącym miesiącu. 


Owce z Tatr 
idą w Karpaty 

KRAKÓW (tel. wł.) Z początkiem 
mają zostanie przepędzone 10 tysięcy 
owiec z terenów wsi podtatrzań- 
skich na tereny połemkowskie. Cho. | 
dzi tutaj o odciążenie Tatr które do- 
tychczas przeładowane były zbyt 
wielką ilością owiec. Powodowało to 
niszczenie flory Tatr. Obecnie na te- 
renach połemkowskich wykańcza się | 
już budowę 30 wzorowych bacówek, | 
gdzie znajdą pomieszczenie kierown:: | 
cy 30 stad. Prócz owiec zostanie 
przepędzona w te tereny część by- 
da. (aj 


INFORMACJE 
ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE WA. 
SZAWSKRIEGO KOŁA ABSOLWEN- 
TÓW CENTRALNEJ SZKOŁY PAR- 


TYJNEJ 
W dniu 15 bm. (czwartek) o godz. 16,30 
w gmachu CKW PPS (Daszyńskiego 18, 


XII pietre) odbędzie się zebranie konsty- 
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eżącym acu odbędą się na 
terenie Dzielnicy Wola następujące zebra- 
nia międzypartyjne z referatami na temat: 


Nr. 102 


PARTII 


j tucyjne 
tów Centrainej Szkoły Partyjnj PPS, na 
które winni przybyć wszyscy absolwenci 
XK i HE kursu, zamicszkujący na terenie 
stolicy 1 województwa warszawskiego. 


Warszawskiego Koła Absolwen= 


FA ZNMS PRZY ANP 


Wszyscy Towarzysze, którzy ukończył 
wi ci wszyscy, którzy nie posiadają 
RUE w oitir lub ZNMS pi 
su partyjnego, u prosze- 
ni są o odebranie z sekretariatu: ZNMS 
ao esz ANE skoro | ng EE, 
w celu przygotowania się do u 

d komisją kwalifikacyjną środowiska 

MS. Zgłaszać się należy codziennie 
odz, 15 — 16 w sekretariacie Koła 
nie 16 bm. włącznie. Wszyscy Towarzy- 
s2, którzy nie zgłoszą się do 
ssaniu zostaną skreślęni z listy człon- 

W. 


Towarzysze, którzy nie mają koszul 0% 
ganizacyjnych proszeni są o składanio w 
sekretariacie Kola po zł 540 w celu 
pienia mundurów organizacyjnych. 
pienie jest obowiązkowe w związki 
świętem 1 Maja. Pleniądze można 
dać codziennie w godz. 15—18 w 
iarigcie Koła do dnia 18 bm, 


SPRAWOZDANIA 


Mi IV DOROCZNA KONFERENCJA PPR 
DZIELNICY „ŚRÓDMIEŚCIE 


W dniu 10.IV.48 r. w pięknie udek 
wanej gali „„Roma'” rozpoczęła się 1V Br 
roczna Konferencja Dzielnicy PPS ,, 
mieście”, Po powitaniu przez praęe 
godniezacero Dzielnicy Śródmieście tow, 
Senta Karola, przedstawiciela PPS 
tow. Baranowskiego Feliksa, I 

SK A 


u ze 


skła» 
sekre 


PPS to gb: ki H 
W, rows. 

oraz przedstawicieli Partii o ky | 

Dzielnicowej Rady Narodowej. Powołano 
w składzie tow. tow. Bara- 

nowski Feliks, Ruszowski Kazimieras, 

Sekr, Stoł. BK PPS powo Henryk, 

Sent Karol, Więch Feliks, Dobrowolski, 

Jarczewski, 

Po powitaniach wygloszonych pezes 
przedstawicieli Partii Bolitycznych refe- 
rat na temat międzynarodowej eyt i 
Po wygłosił przedstawiciel . 

PS tow. Baranowski Feliks, omawiając 
na tle adków politycznych w świecie, 
konieczność zjednoczenia klasy _ robotni» 
czej w Polsce, Konieczność zjednoczenia 
narodów Demokracji Ludowej, przeciw- 
pt rorfw ch si zero koporialiann 
anglo-saskiego. Następnie w części arty- 
stycznej udział wzięli artyści scen pol- 
skich ob, ob. Mickiewiczówną Halina, To- 
olnicka Irena, Porajska Dwa, Poreda 
Ka imierz, Marciniak, Suski, 

Drugi dzień obrad rozpoczął się w dniw 
11.I1V. br. o godzinie 10.80 w lokalu Dziel- 
nicy PPS Śródmieście, Na przewodniczą” 
cego szono tow. Dąbrowskicgo Hen- 
ryka I Sekr. SK PPS. 

Sprawozdanie z działalności ustępujące” 
go Komitetu złożył Sekretarz Dzielnicy 
tow. Wiech Feliks, stwierdzając, że 
wkład pracy Dzielnicy PPS śródmieście w 
rozbudowę PPS jest oibrzymi. Dzielnica 
w chwili obecnej oparta jest ilościowo na 
102 kołach, z ilością około 9.000 członków. 
Na każdym odcinku pracy politycznej 
gospodarczej, na pierwszym miejscu m 
na zawsze znaleźć członka PPS Bródmie- 
ście. Następnie sprawozdanie kasowe zło- 
Żył tow. Goszcz Ludwik i sprawozdanie 
I Komisji Rewizyjnej tow. Trochim Paweł, 
Po udzieleniu absolutorium ustępującemu 
Komitetowi, Komisja Matka przedsta 
listę kandydatów do Dzielnicowej Rady 
PPS, która została przyjęta przez delega- 
tów jednogłośnie. 


$ 
mi NOWE WŁADZE DZIELNICY 
POWIŚLE 


W dniu 13 bm. odbyło się zebranie Rady 
Paioun ay) PPS Powiśle, na 


ZA BC 4 oraz Komitet 
A czącym Rad 
brany został jednomyślnie tow. Waclaw 
Mariański. Do Komitetu Dzielni 
owołano następujących towarzyszy: Ą 

ilewicza — przewodniczący,, J. Papiń- 
skiego į J. Brzezińską wiceprzewodniczą- 
cych, Niciakową i Barszcza — gekretarzy 
oraz Gasa — skarbnika. W skład Komite- 
tu weszli ponadto towarzysze: Gutowski, 
Rędziński, Sawicki, Kajdler, oraz Piliń- 
ski, jako przedstawiciel OM TUR. 


fa Z KÓŁ PPS — PPR PRZY MIN, 
EULTURY i SZTUKI 


W dniu 9 bm. odbyło się plenarne ze- 
branie członków Koła PPS przy Minister- 
stwie Kuitury i Sztuki. Referat pt. „Od 
OTB © frontu do ww baj mew 

PS i R” wygłosił tow. Ludwik Ra- 
jewski. W wyniku dyskusji zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której solidaryzują 
się całkowicie z wytycznymi przemówie- 
nia sekretarza PS, 


generalnego 
Gomułki-Wiesława. 


TABELA WYGRARYCH 52 LOTERII 


5 ły dzień ciągnienia 4.ej klasy 


Wygrana 300.000 zł padła na Nr 
42714 w Poznaniu. 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 1564 w Warszawie, 28076 w 
Poznaniu. 


Wygrane po 100.000 zł na 
Nr Nr 4443 4721 10726 19819 30746 
48979 66601 67366 68679. 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 3847 11782 20356: 26448 43371 
47215 66325 69424 77581. 


Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 6816 8718 14741 15790 18694 
20285 28331 28554 31970 34766 35180 
30172 40401 40948 41017 41189 43317 
45414 45738 50254 51792 65080 68203 
69845 70412 72523 73469 74442 75349 
75866. 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 321 1437 2721 3647 4299 4339 5124 
5627 6373 6619 7225 7255 7996 9264 
10297 10481 11061 11367 13301 15121 
15527 15880 16012 18092 19112 19120 
19414 19713 19818 20132 20309- 20729 
21362 22265 23110 24150 24197 2449] 
24681 24948 25314 25338 25867 26116 
26958 26971 27757 27982 28396 28246 
29725 29818 32575 32937 332946 34764 
35428 35518 35693 36898 37362 38220 
38486 38542 38983 39636, 

40859 41215 41357 42322 42954 43204 
44134 44683 46435 47688 40708 48873 
562798 58568 53795 54329 54485 54529 
54668 54994 57529 57346 58412 59352 
59684 61083 62489 62705 62713 63801 
65055 65263 65486 66277 66480 66809 
67019 67547 67717 68175 68453 69044 
69057 70510 71003 71792 72657 72946 
73247 73965 74670 75531 77016 77660 
12669 78264 78778 79288 79327 

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr.: 55 98 380 578 735 2467 2663 2730 
3467 505 4564 5215 6385 557 7372 
8611 666 9054 10590 11065 12470 14165 
244 15210 18003 742 190384 174 829 
20391 21441 722 22896 23790 792 24057 
101 25956 26086 704 27140 187 27933 
28358 981 29599 639 30196 314 32372 


434 991 33069 34362 35375 491 558 682 
36645 38076 571 39213 969 40452 
42897 43112 727 737 44185 420 462 
45406 741 46032 593 47051 197 588 812 
829 49066 448 677 50226 879 51832 
980 52052 249 274 333 780 53072 074 
794 54419 776 55020 276 801 58896 
894 57810 887 58385 912 59027 037 560 
824 858 60503 903 956 61798 875 
62322 768 977 63950 960 64367 66528 
67049 800 69240 620 70742 71518 916 
75409 526 76036 164 340 421 660 77749 
78724 79646 759. 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 
s 1 dnia ciągnienia: 


43002 12 90 100 
261 80 348 51 404 46 55 712 43 63 
992 44021 119 26 84 366 75 82 436 
550 634 46 52 92 769 903 45007 21 
68 153 56 76 82 88 91 269 374 75 
87 416 23 38 508 39 708 40 96 816 
45 69 902 36 50 46031 66 72 429 
52 91 514 19 26 60 81 624 94 702 890 
47083 91.109 10 18 76 201 18 64 79 341 


= 


50179 268 309 25 58 89 428 20 552 64 
82 87 601 27 68 754 56 846 64 980 
51023 25 89 100 40 204 26 76 77 87 
327 29 38 422 526 65 67 89 626 77 756 
801 10 54 84 89 929 52065 69 138 218 
34 91 307 29 476 82 526 62 63 621 39 
41 820 45 967 87 95 53060 149 84 273 
82 318 68 89 416 68 608 71 88 201 31 
95 54047 187 295 474 522 668 80 711 21 
849 51 76 020 47 67 91 55062 23 71 98 
100 14 34 49 298 316 68 74 519 606 87 
725 58 64 98 809 31 74 56019 175 54 
233 315 441 502 71 75 707 17 94 885 
20 974 79 57081 130 51 88 229 63-302 
18 480 514 601 66 738 824 45 72 88 
58156 80 233 56 370 72 414 93 506 
618 46 702 29 99 806 21 29 93 978 99 
M s wu 41 47 39 231 63 82 

608 63 739 
80 803 34 75 969. zag 


Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. pedany będzie jutra. 


Nr. 102 


Naszym zówmiesrm 


ROBO 


TNIK 


Trzeba wzmóc czujność. 


Wczorajszy wypadek autobusu 
„D“ na moście Poniatowskiego 
wstrząsnął ópimią publiczną War 
szawy. 60 osób, które zawisły przez 
chwilę nóż przegaścią, uratowała 
tylko przytonmość tmyslu szofer 
MZK == Zachórskiego. Btan jego 
edrowia nie budzi, na szczęście, po- 
ważniejszych obaw. 

Zginąi natomiast w nurtach rze: 
ki, wepchiięty przez twykolejony 
wóż, uczeń oewartej klasy s#koty 
powszechnej Nr 2% Wojciech Gut. 
Poszukiwania ciała nieszczęśliwego 
w dniu wczorajszym nie daty wyni: 
ków. 

Donieśliśmy wóżoraj, że sprawca 
wyptdleu zdołał zbiec. Ż przyjem- 
sością prostujemy tę wiadomość: 
dzięti przytomności umysłu jadące- 
go krytyczną „Detką”, obok szofe- 
ra, milicjanta Nr 175 (któremi 
szczęśliwie mic Się ńie stalo) spraw 
ca wypadku został ujęty. Milicjant 
wydostał ste śżybkkó z szoferki, 
siadł w Przygodńy, zatrżymahy s 
mwochód i dogonił winowajcę. Jest 
mm szofer samochodu WPB Nr H 
77252 — Stanislaw Brzozowski. 
Przebywa już w areszcie. Jesteśmy 
pew, że hie minie go surowa, za- 
służona kara. 


Na ukarani jednostki nie móż- 
na jednak poprzestać. Wczorajszy 
wypadek winien być groźnym „me: 
mento“: Talk się szczęśUwie ostai- 
nim eżasy składało, że wypadków 
na jeżdmióch było rzeczywiście 
miej, Bytuacja = jak  obrteuje 
statystyka = uległa pewnej popra- 
wie. Usmtło to zapewne trochę czuj: 
ność tych, którzy cztiiwdją nád beze 
pieczeństwem  ritchu. Wczorajszy 
wypadek dowiódł, że ie moža jæ 
szcze sobie w tej dziedzińie pozwo- 
lić na najmniejsze zaniedbanie. 


Wiele jest jeszcze wśród szoferów 
(szczególnie przygodnych) mieodpo- 
wiedzialnych jednostek. Ucieczka 
wozu Nr H 77258 zg miejsca wypad- 
ku jest tego najlepszym dowodem. 
Szofer Stanisław Brzozowski prze- 
sqdził tym tcziymkiem swa winę i 
pogłębił ją żnaćznie. 


Należy przeto wznóc ożujność i 
karać przykładnie „piratów jesan" 
— a szczególnie surowo takich; któ 

zy uchylają się od odpowiedżialł- 
ności, teiekując z miejsca wypad- 
ku i pozostawiając jego ofierę wła 
snemu losowi. Tak postępują tylko 
złoczyńcy: 


Atii à 


Rzeźnicy sprzedawali truciznę 
Afera, która winna być ostrzeżeniem 


Wśród spraw rozpatrzonych weza- 
raj przez Komplet Orzekający Korńi- 
eji Speejalnej na specjalną uwagę za- 
sługuje niewątpliwie sprawa Alire- 
da  Tomaszkiewicza i Aurelii Uj- 
czak — właścicieli sklepu tzeźnieze- 
go w Warszawie przy ul, Madaliń- 
skiego 51, którzy elkietówaty zostali 
do óbóżi: pracy į jednocześnie ukara* 
m grzywną. 


Na podatawie wyników dóchodzeń 
ustalono, że Alfred Tomaszkiewież i 
Atrelie Ujczak w zatniarze ociągaię- 
cia natmiettego zybku dopuści 
nieuczciwych  machinacji, 


poraz wykażały ponadto, iż Wj 


grudniu ubt, żachorówało wskutek 
żatucią trychinańi 17 osób, które 


przypuezczają, że zatrucie nastąpiło 
ña skutek epożycia mięsa wieprzowe- 
go i wędlin aabytych w tym właśnie 
ellepie, 

Komplet Orselkający Komisji Spe- 


W wyścigu pracy elektrowni 
Łodź wyprzedza stolicę o 5 pkt. 


Wyniki pierwszej 


wodnictwa bracy Elektrowni Warszawskiej 
dekadę bm. Na razie w wyala 

"aciu punktów (178:173) — Elek 

trownia Łódzka. Jest to wynik raczej korzystny dla 


ła już wyniki ża pierwszą 
pracy przoduje różnicą 


dekadg | 


2 Łódżką, ustali 


War- 


Szawy, z uwagi na tō, że uřžāądzženiá techniczne Elektrowni 
Warsżawskiej są W znaczńej Części przestarzałe i musiały 
przejść brzez remont geńeralny po zniszczeniach wojen- 
nych. Nieżależnie od współzawodnictwa pracy w Elektrow= 
hi Warszawskiej brtżeprowadza się zakrojoną na szeroką ska 


lę akcję oszcżędnościową. 

Współzawodnietwo pracy elektrow, 
ni dwóch naszych największych miast 
jest pierwszym tego fodzaju prrykła- 
dem w Pólsca. Oczywiście w tym „ê= 


wyprodukowania jak największej flo 
sci kilowatów, lecz p stałą gotowość 
w. dostarczaniu enerqii elektrycznej 


się na razie do działu kotłowni, na: |ma 6zżtandar przechódni oraz dyplom 


współzawodnictwa dwóch zakładów poes zöštañið rEŁSzBrŁóÓŃĘ ha inne | uznania: Pierwszy okres współzawod 


Komisja arbitrażowa dla obliczenia osiągnięć współża 


Przy otreślańiu wańinków wapół. 
zawódnictwk, spetjalny nacisk połó- 
zöño na 6wzcządhóść WĘGIA, Ciągłość 
i wydajność pracy, gotowość kotłów 
| wreszcie uniknięcia iibzkódzeń iia: 


Porażka, czy zwycięstwo? 

Tylke w dziedzinie zużycia węgla 
Fiektrownia Łódzka  zyskałą więcej 
punktów. Elekttownia Warszawska 
przegrała na tym polu s teqo pówo- 
de, że posiada zapasy węgla o dużym 
procencie miału, które musi jednak 
wykorzystać. Trudno Jest jeszcze dziś 


lektrycznym wyścigu” nie chodzi © | odbiorcom. Wyścig pracy ogranicza 'ócenić którę żakład zwycięży | otrzy. 


300 mieszkań z gruzobetonu 


buduje WSM na 


w tym roku, w Warszawie, na wielką skałę żnaj- 


Po raz pierwszy 


dą żastosowanie w budowhietwie mieszkaniowym eletnenty prefabry- 


kowane z gruzobetonu. 
SPB, które prócz wielkiego 


Przede wsżystkim żainierza je dtosować Szeroko 
osiedla Warszawskiej Spółdziejni Mieszki 


niowej ma Mokotowie, przystępuje także do budowy mówych bloków 


mieszkalitym WSM na Kole. MA 


Budowiictwo to będzie miało fa fa: 
zie charaktet wybitnie eksperytnental: 
ny. Przy budowie osiedla fi4 Mokoto: 


Co możńa dostać 


cjalnej mie etwierdziwszy jednak bez: | w sklepach 


pośredniego żwiązku pemiędży choto- 
bą 17 osób a eprzedażą mięsa pocho- 
| dzącogo z niclegalnego uboju, ograni- 


spółdzielczych 
Staraniem Federacji Warszawskich 


czył się jedynie do zastosowania prze | Powszechnych Spółdzielni ukazały się 
pisów ustawy o żwalczańiu drużyżny| w sklepach spółdzielczych nowe wy- 


i eię|i wymierzył Alfredowi Tomaezkiewi. toby krajowe: wełny damsiie, sukien- 
mogacych | czow karę obozu pracy (2 latt) zaś | kowe, w różnych kolorach, od 30 — 


wywołać zwyżkę cen mięsa przez to, | Awrelii Ujczek, uwzględniając jej po* | 100%, w cenie od 800 do'3.200 zł ża 


Że nabywali mięso pechodzące z nie- 
legalnego uboju j mieso to beż bada- 
«ia lekatekiego, oraz wędliny z niego 
sporządzane eprzedawal; w ewyin ekle 
pie, fiarażając w teñ Gposób odbior- 
ców fa zatrucie cię trychiaami, De- 


i grzywnę w wysokości 250 tys. zł. 
| Ponadto zamiktięto przedsiębioretwo 
A, Tomeeżkiewicza i A. Ujczak, oraz 
pożbawióńa ich prawa do żajmmowania 
lekalu handlowego. 


Notatnik stolicy 


(PRACE WSTYUYPNE PRZY BUDOWIE 
POMNIKA BOJOWNIROW WARSZAWY 
a 


Związek Uczestinków lii DOO 
przystopuje g? s POWA otnotni= 
| które w najb 


czych brygad! liższytń Czasie 


przystapia do przygotowania terehu Wy: | sż4: 


That POLSKI (Karasią Hj: 


śródą = godz. il g7 uf) 
mrtek — godz: A amiet”, 
a latek = godż. 18 „Dom pod Oświę: 


m $ M 
APEE a oe nar u 
Koy PLAcOWN AG (iii, królewska 
WBA AŁARKOWKE ojotowika u) 
godź, „Rozdroże mitości'*, i 


©): ğödż. 19 „ó 


TEATR UZM ALUGOA (Marsżatkowsko 
eEgiarz . 

THATR PÓWSZKCHKY tul: Kamojskie: 
go): godt. HA „BR. H: js? 

TEATK NOWY (ui. Puławska 23%): 
18,30 „Słomkowy kapelusz". 

TUATR MAŁY (Marszułkowska 81)i 
godz. 19 „Gięboko sięgają korzenie”. 

TEATR „MINIATURY (Marszałkow: 
oka 68): gódz. 19 „Dom przy drodze”. 

TEATE „COMOBKDIA” (ul. Szwedzka 2): 
godz. 19 „Sprzedana tarzeczofia”, 

TEATR „STUDIO” (K: 1): z 
PERE E A A TAT arowa 31): godz 

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ka- 
rowa): godz, 12 „Dr Dolittle i jego zwie- 
rzęta” (dla szkół), 

SALA YMCA (ui Konopnickiej 6): 
godz. 19 „Duby smalone”, Ry 

TEATE „WROBELKK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): odè, 20.16 rewia 
„„Demoktatycznaą wiosna”; 

TEATR GUŁIWER (Królewska 18): 
godz, 13 „Guliwer w kraihie liliputów”. 
CYRK nr 2. (PIńc Starynkiewicza): pooczą- 
tek przedstawień codzieńńie o godz. 18,15. 
W soboty godz. 15,80 i 19,15. W niedzielę 
i święta godz 12, 15,30 i 19,15. 


RECITAL TAŃCA W ROMIH” 

W środę, 14 kwietnia o fo „15 w 881 
„„Roma'* odbędzie się Recital Tańch pri- 
manaon Opery w Tel-Avlvie, Neoimi 

esk i 


UBY BMALONE* OSTATNIE NL 

omiin0 kologaineze powodzenia 9- 
tego programu ;Düby Bmalone' = pras 
tylko € dńi, ze 


= işd ae uprzednio ża 
względu na e warte imo 
teatrami w Krakowie, Poznanię 1 Eaiow|- 


GE -. c  praedstawi w mi 
ida, ponktuśiały 6 Godz, $ 
1b zd 1 zddydzie Piy doroemy 
„m. © 
giogenny bal „Ałiodej Prasy” + stischu 
Rozbrat esp GER i ip 
ra świetny sęspół jazzowy dy 
Bovery'ego. ep 800 
at, akademie . Zaproszenia i Ďilety do 
nabycia © „Symphońy*”, Al. Jefa 
zol75e"la 87, 


„ATLANTIC (Chuvelna 35) „Mr, 
Smiitli jedzie do Waszyngtonu”. Hoczątek 
seaiisów:, 11, 18,80, 16, 15,80 (dla Zw. 
Zaw.) 1 21. 

„AKTUALNOŚCI (w kińie Syrenń): 
tylko 1 seans o godz. 18 iw święta i nie- 
dżicie godz. 11). Program fr 10. 

Wstęp — 85 2t. 

„ARTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy): 
tylko jeden seans o g. 11. Nowy progtam 
aktualności nr 22, 


„PALLADIUM (Złota 7/9): „Ostatni 
etap'. Pocz. srańsów 10.00, 18, 15,89, 18 
(dla Zw. Zaw.), 20.30 


„POLONIA* (Marszulktuwska 56) ,O- 
statni etap'. Putz. seansów godz. 30:80, 
13, 15.30 (18 dią Zw, Zaw.), 20.30. 

„SYRENA” (Inżynietkika 2): 
nia pastoralna”. Pocz. o 14, 16,30, 19 (dla 
Zw. Zaw.) i 21,80. 


„STYLOWY (Marszałkowska 112): 
„U progu tajemnicy". Początek sean- 
gów godz. 13, 15, 17, 19 (dla Zw. %aw.). 


„TĘCZA” (Suzina 4): 
Sw. Zaw. o 19), 


| darstwa 


Bymfps | 


„„Dwaj panowie 
y”. Pocz. seansów godz. 15, 17, 21 (dla 


znaczonego pod budowe Pomnika B - 
zaa Wastawy lat „1889 — 1945, + bież i 
.., Othotnicy winni zriaszać się do Zarsg- 
Bu Stolecztęsh 1 Wade wódka kl. okaż 
na NF 17 yib do oga atw wiążku War- 

oliborz, Warszawa — Poludälo, 
| Warszawa — Zachód i Warszawa — Pra- 


SĄ, 

| „Fedocześnie Związek różbócz 

zbierania funduszów ña Mt] Farna Aino 

(l wżywa Swoich człótków do sbiednhie 

l afiar ha ten cel, ha konto Hanku Gospo- | 
Ppor 2ielčžzeķgð Nr 210, z żażha- 

ii ówa Pomńhika”, 


ORAN LETNI NA PRP 


intsterstwo Momunikaćj päis z 
RÓW Prasy RP eas si al RSE 


sobót PAIR KU Bedhil; 


Gżehień 


fo- 


IRENA BIORLERÓWNA W WARSZAW 

18 bin. przybyła do Warszawy po atuz- 
am, pobycie na | rej b èfyce 

ołudnioówej == zńakomiłą aktor ta- 
małyczha -- irena ichierowaa, a lòt- 
nisku Okęcie powitali Hichletównę przed- 
stawiciele ZASP-u, oraz dyr. Szyfman i 
grono kolegów. 


MASŁO STANIAŁO O 20 ZŁ. 

15 bm. ukaże się ha murach miasta ño- 
wy cennik Komisji Cennikowej przy přë- 
zydencie Warszawy. Cefńnik teñ przetei- 
duje obniżkę cen masła mleczarskiego z 
600 zł na 550 w detalu. Cennik wprowadza 
również ceny hurtowe (po raz pierwszy) 
na Wołowie I gat. = 195 zt ża Tie rna 
wołowinę II gat, 170 zł za 1 kg. 


OENTRALIZACJA GOSPODARKI 
LOKALAMI 

Wydział Kwaterunkowy  ohejmuje ca- 
tokształt 84 gospodarki KEPPA ha 
terenie Watszawy, Dotychóżas iatńiejące 
sekcje imieszktniowe przy poszczególnych 
statostwach tlegają likwidacji a działal- 
ność ich Zostaje przekeżańa Miejskiemu 
Wydziałowi Kwaterunkowemu, 

Ostathio żostały już zlilewidowsńć Rek 
cje mieszkaniowe przy: starostwach grodz- 
kich Warszstya — Śródmieście i Wardża- 
wa — Południe. Wazyscy ititeresańci po- 
wyższych sekcji mieszkańiowych wiani 
sie obećnie zgłaszać dö Miejskiego Wy- 
Sisi Kwaterunskowego przy ul. rowej 

r. 


“OGŁOSZENIA DROBAE 


A 0.900 ptali Ba y Teo 

u ow AJ, A . , 
r henny /%. 

ERRAN U Biakkówe no mały 


tę meble | 1 


Pk 


trwydrzwiowe, rozmal 
kupuja Liśniak, Mokotowska 
| simm ain M mr i aa NA A | A. A A EA | MA 
POKÓJ Śródmieście (telefon) Reuk 
oważiy ĵ Jorang. © 
gina. Zgłoszenia Welem'', 
Ogłoszeń, Daszyńskiego 14. 

ma m M m m m A A M 
CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 
prześwietlenia, zdjęcia, stosowanie odmy 


jsztucznej Dr med. Piotr Załęski (dawniej 
| Przychodnia, Behńtorska 28/80), obechie 


MEBLE dla 
ot 


NOZ D. 


} 


| 


| Puławska 5. 2157 | 
pO S EES SE "nr AAA] 
MARIĄ DMOWSKA, Krępiec, poczta Min- 
kowice, Pow. Lublin, poszukuje Marię | 
Bohdanowicz, z domu Hardźuk, zdńiiesz- 

kałą w latach 19389—1940 w Starych Świę 

cenach, woj. Wilno. liażdego kto coś 
by wiedział o niej uprasza się o powiąa- 
domienie Marii Dmowsekiej pod wskazany 
adres. 2919 


fop wiek, karę obozu (6 miesięcy) | i m. Damskie jedwabne i Żorżety gład 


kie oraz deseniowe na bluzki i suknie 
są w cefie od 450 do 1.300 zł za 1 m. 
Bicliżniane jedwabie na piżamy, kom- 
ploty, koszule nocne kosztują ok. 400 
zł za 1 m, Komplety damekie wahają 
się w osiach od 715 żł — 900 żł. Wy: 
sokogatuńkowe zaś kómpety z 3 ees 
ci można fabyć ża 3.000 zł. 

Spółdzielnie Federacji Warezaw.-| 
ckiej przydzielą w najbliższym czasie 
poczczególnym „epółdzielniom , trans- 
port płócienek, drelichów, ręczników 
po cenach bardzo przystępnych. 


Od 23 b.m. sprzedaż 
obtutwia na talony 

Sklepy BATA rozpoczną ponowną 
cprzedaż obuwia czeskiego na talony 
dapietó po 23 ban. Talony, które by- 
ły ważne do 1 maja, przed zrealizo- 
waniem trzeba będzie przestempiować. 
Obecnie w sklepach BATA odbywa 
się sfżedaż cześkiegó obuwia dam- 
skiego skórzanego bez talonów, pd. 
ziiaczmie obiiiżonej ctnie -- 4.750 i 
5,000 zł. Beż przerwy prowadżona bę- 
dzie rówcież sprzedaż letniego obuwia 
tekstylnego, którego zapas jest znacz- 
ny. Ostatnio obniżono cenę obuwia 
teketylnejjo o 30 — 30 proc. 


m m 


Już w drodze 
9 nowych Chaussonów 


Do Dyrekcji- Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych nadeszła wczoraj z 
Paryża depesza, donosząca o WySYł- 
ce transportem kolejowym 8, Chaus- 
sonów. Pożostała 12 ż zakupionej par. 
tii 20 zostaną wysłańe za 2 — 3 dħi. 


Przybycią do Warszawy wysłanych 
wozów należy sią spodziewać nadjpóźe 
niej w pierwszych dniach maja rb. 

(Rem.) 


B. dyrektor Lilppopa 
skażany na 5 lat więzienia 


Sąd Okrygowy w Warezawie dkarał 
oa 5 lat wiezienia Hugona Griebócha, 
który w czasie okupacji pełoił fun- 
kejo dyrcktora fabryk; Lilppop w War 
czawię, Niemtęc wyżysktwał 
th do pra: 


Ogłoszenia 


dò całej prasy 
Al. Sikorskiego 42 


Przetar. nieograniczony NNr. 20, 21 i 22 


Dyrekcja Odbudówy Warszawskiego Węzła Kolejowego Warszawa, 
ul. 6 Sierpnia Nr 87 ogłasza pfzelargi ńa st. Odółany na: 
| a) Nr 20 — budowę.w stahie surowym 3 budynków jedno- 


piętrowych. mieszkalnych, 


b) Nr 21 — roboty wykończeniowe budowlane w domu tmiesz= 


kalnym, 


c) Nr 22 — budowę w stanie surowym domu administracyj- 


nego, 


Oferty należy składać do skrzynki ofertowej umiess czonej w Biurze 
Dyrekcji ad a, b i c dnia 21 kwietnia 1948 r. do godz. 10, gdzie można 
nabyć podkładki przetargowe, i otrzymać informacje. 2937 


tu powstać około 300 mieszkań. 


wie cegła będzie podstawówym ma: 
teriałem przy wznoszenia gmachów, 
na Kole natychimiast zostanie żastą- 
piota prawie całkowicie prżeż odpo: 
wiednio przygotowane płyty gfużobe- 
tonowe. Nawet w ścianach między 
izbami, gdzie dotychczas wyłącznie 
stosowano cegłę, znajdzie zastosowa- 
nie gruzobeton. Sżybki montaż į tania 
budowa — oto główne zalety tych 
prawie rewolucyjnych metod. 

Dziś jeszcze, w braku odpowiednie- 
go doświadczenia I wybitnie doświad: 
czalnego charakteru takiej budówy, 
kośżty jej będą üle wiele jeszcze ñit: 
sże niż przy użyciu cegły. Prełabry- 
kacja jednak zastosowana  właściwkć, 
przy całkowitym  żmechanizowaniu 


Wilanów 


HUDUT 


Kole 


octsń biudówy, może dać około 25 
procent oszczędności w stosunku do 
obęchych kosztów. Rezultaty takie ńp. 
osiągnięto w Czechosiowacji, gdzie w 
tejónie Prag! Czeskiej powstało ostat- 
nio pa większych tego rodzaju 
osiedli. 


Z grużobetotu rtożpoczyna również 
SPB, ña Bielanach, na terenie polotni: 
skówyńń, budówę pierwszych 28 dómń: 
ków jednórodziniych z ogródkiem. 
Domek będzie posiadał 4 izby z kuch- 
nią i łazieńką. W tym 2 pokoje ña pod- 
daszu must jednak wykończyć lokā: 
tor, własnym kosztem. Budowa domku 
tą metoda wyniesie około | miliona zł. 


Budowa dómków jednorodzinnych 
jest niewątpliwie rozszerzeniem do- 
tychczasowej działalności spółdzielni 
WSM, nastawióńćj jeszćże niedawno 
raczej wyłącznie ma budownictwo 
mieszkalne o charakterze biokówym. 

(Ra) 


czeka z 


Z nadejściem wiosennych, ciepłych dhi tłumy Warszawiaków 
opuszczają w każdą nłedzielę rozpałcńe mitry młasta, udając się = 


wycieczki dö miejscowości podwarszawskich, Wycieczki 


takie 


względu ňa miesiąc najczęściej nazywają się „majówkami”, 1 dia it- 


dži pracy są najlepszą okazją spędzeńła czasu ha Świeżym 


powietrra 


w dni wolne od zajęć. Wilanów jest między tnnyti jedną z tych Mniej. 
scowości, która każdógu lata przeżywa prawdżiwą tawazję 
nych słońca 4 powietrza mieszctuchów. 


Wilanów słynie fie tylko z piękAe. 
gó stylowego pałaću, àle takżó £ 
równie pięknego pafku. Malownicze 
położenie startej reżydeńcji króilewa 
skiej ściąga latem do Wilanowa tłu- 
my warsżawiaków. Niestety, trzeba ż 
ubolewaniem stwierdzić, że goście 


wsbońhieńie i... mse śmieci. Żarżąd 
parku mia fielada kłopoty ż niestor- 
nymi wytieczkowiczani, którzy Wy- 
depłują trawniki i żaśmiecają teren. 


W królewskiej rczydencji 


Porządki wiósenńe W patku doble 
gają końca. Zasadżono ðk, 300 drżes 
wek lipowych i wiele krzewów, eta- 
nowiących podszycie. Żorano trawni- 
ki przed wejściem do pałacu i wyty- 
czonó nowe alejś dla pieszych. Skat 
pa nad łachą wiślaną została wyrówe 
nana i obsadzona grabami, Lada dzień 
rozpoczną się także prace remonto- 
we przy tzeźbach i mauzoleum Pò- 
todkich. 

Amatorów  rybołóstwa i pływania 
zaciekawi z% pewńością żaśobna w fY- 
by, głęboka łacha wiślanha. Zarząd 
pätku nie wprowadza żadnych ögra- 
niczeń kąpania się, natomiast łowienie 
ryb jest możliwa jedynis po wyku- 
piemiu sezonowego abónamentu w 
cenie 1000 uł. 

Pelog wilinowski wraca do owej 


mana a M 
OZWARTAW, 16 KWYIÓYNIA 
Wurszewa I 
E przyczyn techniczn; Warizowa I 
1 50 Ora Salay; 16,00 ; 
168 Nane edrowiski, Peg. 1638 Ra: 

R owy; 16, udycja 
>. 4 BRB Becihóven: ira Rota ie 
ać egó ć 0:3 „Przy- 
pda niezgorsza'' dław.? 20,00 Dz, 
50 „Wiosńa ludów na ziemi bytom- 
skiej” odczyt; 21,00 Utwory Skriabi i 
Rachmańiqówa; 21,80 Matka” Słuch.; 
22.10 XVIIE aud. z „Dawną mu- 


cyklu 
zyka" z płyt; 22,45 Program lokalny; 
28,00 Ostatnie wiadom.; 3,40 Hymn, 


Warśżawa II 

6.00 Bygnał czasu i pieśń; 6,05 Zoa- 
rymka muz:'; 6,15 a" >oranne; 6, 
„Zegatyńka muż.”; i ż. poranny; 
1,20 Lekcja języka rosyjsk.; 7,85 TiN 
fynka muz’; 8,35 Muż. popul.: 12,09 rA 
poludn.: 18,25 Koncert popularny; 18.5 

rajobraz niewzruszony" recenejm; 14.00 

mcett solistów; 14.80 , Porozmawiajmy” 
aud dla dzieci: 16,32 Muz. lekka; 47,00 
Wiersze hiszpańskie poety Federico Gat- 
cia ni 17.15 Puoódini: w przerwie dz. 
wieczorny; 20,50 Muz, rozrywk. i tan, 


—— 


Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA” 


R 


wiecz. ; 


zostawiają pó eóbie na ogół niemiłe i Zbróje i broń ze zbiorów Jank 


dawińiej świetności. Poza stałym ml: 
zelim, dostępnym kóżdego dnia dla 
publiczności, urządzono tu wystawę 
obrazów galerii łańicuckiej. Mużeuń 
obejmuje eżereg stylowych mebli i 
obtażów z dawnej galeri wilanow: 


II znsjdują cię w Muzeum Narodo- 
wym w Warszawie. 


Komiinikacja 


Wąskotótowa kolejka dojażdowa 
odchodżi ż Warszawy w kietuńku Wi 
lanowa có półtorej godziny. Nie jest 
to wprawdzie ani szybki ańi tym bar_ 
dziej nowoczesny środek lokomocji, 
ale zało, jak na nasze warunki dóże 
ekonomiczny. Cztery wagony pociągu 
mogą pomieścić ok. 500 pasażerów. 
Praktykowana jest także jamda ma 


Wydawca: RADA 
: Komitet 


nictwą pracy trwać bedzie trzy miè- 
siąCe, tj dó 30 czerwca. Elektrówń!t 
Łódzka ma większe śżańse zwycię» 
stwa. Jest bardżiej nowoczesha ij wca 
le ie żniszeżona. Żałoqa Hlektrowni 
Warszawskiej jest jednak dobrej my- 
Śli. Już samo przystąpienie do współ. 
zawodnietwa z Łodzią daje chlubne 
świadectwo pracownikom Elektrowni 
Warsżawskiej, którzy własnymi rę- 
kami wydźwignęli z gruzów ewój zæ 
kład pracy i doprowadzii qo do © 
becnego stanu. Współzawodnietwo W 
każdym bądź razie przyczyni cię nas 
pewno dó dalszego rozwoju elek» 
trowni. 

Osżczędność 

na pierwszym miejscu 

Dyrśkcja | Rada Zakładowa Elek. 
trown; Warsżawskiej planuje dalsze 
roższerzeni6 akcji oszczędzania. 
Zmuniejsżońe żostaną znacznie wydat* 
ki petsóńaine wprowadzona będzie 
dmisza racjonalizacja pracy, zużycie 
włashó prądu itp. oraż straty w ëls 
Nawet pół proc. oszczędności w tych 
dziedzinach daje a biegiem czsu ñl- 
lionowe sumy. 

W zeszłym roku Elektrownia ndo- 
łała zaowżczędźić 33,5 milń. żł. co Gta. 
nówi ? proc. budżetu. Duże osżczęd: 
ności pozwala także Uużyskać stósó: 
wóńie szeregu wynalażków i ulepszeń 
technicznych póńmyśłu pracowników 
Elektrowni. 


Kto skorzysta 

Współzawodnictwo E wd Oraz aka 
cja oszczędzańia w Elektrowni Wa 
sżawskiej 1 oczywiście także Łódz 
kiej nie jest tylko czysto wewnętrźną 
sprawą tego zaktkdu. Skorzystają z tego 
nie tylka pracownicy Elektrówn: któ 
tzy bedą mieli wieęksże zarobki. Skó* 
rżystają madte odbiorcy prądu, gdyż 
nie bedzie wyłączeń an; ograniczeń. 
Skórzysta wreszcie Skarb Państwa, 
który będzie mógł zaogżczedźone Ge 
my przekażać ha inne "a 


niepokojem 
na inwazję wycieczkowiczów 


dachach wagónów, zego Jódnak by» 
najmniej nie polecamy. 

Autobusy PKS odchodzą w xierun= 
ku Wilanowa również w półtorhgo+ 
dzinnych odstępach czasu. Autobusf 
MZK mają swój krańcowy przystanók 
na Sadybie | amótorży dłuższych epa 
cetów nogą mieć tu pole do popiśw 
odbywają piesżą, prawie 3 km. prźó. 
chadźkę do dawnych posladłości któ- 
la Jana it. (St) 


Wteczór poetycki 
Tow, Przyjaźni 


Polsko-Radzieckiej 

14 bm. w Centr. Klubie Tow. Przy” 
jän Poleko - Radzieckiej odbędzie 
cię wieczór poetycki pa. „Puszkia — 
Mickiewicz”, 

W wieczorze wezmą udział artyści 
Teatru Polskiego. Słowo wstępne w © 
pracowańńu J, Pómiańowekiego 6d 
czyta A. Zelwerowicz. Utwory pos 
recytować będą: K. Lubieńska, Ż. Ma- 
łynicz, A. Zelwerowicz, S. Butkiewicz, 
Ca. Wołłejko, i St. Żeleński. Początek 
© gode. Zi. 
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Prennmera 
cA do 10 każdezo miesiąca na kohto 
należy podać dokladny i czętelny adres. 
cie odcinka podać naje 

zmiiańie adresu poGać 


mtesięczna w kraju; zł 70, 


: nazwisko, imię, 


250. Prenumeratę anieży opla- 


z 
. Przy zgłoszeńiu prenumeraty 


ani 
P żę i umeraty na odwro- 
rz, acaniu m umóra à o 
AEE braa, AUNIEE sżiąku, Przy 
trzeba poprzedni adres. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


a wyraz. 
mm żł 


tekście redakcyjnym: dó 


401 — 


rokość 1 szpalty. tekstem: do 
0 100: 6d 201 = 300 


MY, tękócie drobne po żł 30 


mm zł 176: © 


200 mm żł 6 


min: żł 225: powyżej 300 mh 
Jo mm zł 66: O 
mbi zł 150; > 300 mm żł 180 za 1 mim szerokość 


Poszukiwanie pracy po zł 15 za 
100, ód 71 — 1200 mm zł 140; od 
zł 800 za. ł 

1 — 120 mm zt 80; 


75; od 121 — 200 mm 


1 szpaity. Nekrologi do 70 mm zł 60: od 71 = 120 mm z 
zł 130: od 201 = 800 mm zł 1501 powyzej 300 miń żł 200 za | mMm stêrokość 


i szpalty. Za ńiedaiele | świ dolicza 
każ amikistracja 


OGŁOSZENIA 
Gentraińe Biuro Ogł. i Raki. 
i Ua 2 80. tel. 885% 
„Iimpet” hita pone owskê 
f wsaysirie ofidziały Sp Wydaw. .. 
sawa spo 66 636 i Reklam i: W-w: 
oddźiały P. A. P. w b 
szyńskiego 16 i 
„Wolna — Warszawa, 
ul. Złota 4; Biuro 


Hg 8 


wa, itl. Mł 

olśće Biuro Ogłószeń 
oddziały: Marszaikowska 
Marszałkowska 95; 
Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-2. 


Drak., Sp. Wyd. „Wiedza” — 


się 30 próc Za terminowy druk ogłoszeń 
nie odpówińdh. 


PRZYJMUJĄ: 


„Wiedza Odaziaż w Werńiawia, Al 
mg: a "a Sikorskiego 

— l. UrbANowicŁ. e 
tedżk* W Paleco: horska 
odz. Jugosłowiańzskiej 

„Czytelnik = Centrala, ul y 
3/5. Poznańska 38, Targowa (7, 
Sp. Agencji Prasowej „G!iob”. 


„Robotnik ur 1 
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KOBOTWNIK ~ : 


Elektryczne zegary i liczniki 


„a 


* 


Świdnica w kwietniu. 


Inżynier Arne Bank ansen, który 
zetknał się osobiście z odbudową fa- 
bryki zegarów i liczników elektrycz- 
nych w Świdnicy, po powrocie do 


Ćwierć miliona liczników — 
jilość bardzo poważna. Nigdy przed 


j w znacznej mierze zależny od impor- 
jtu, nie byłby w stanie wyproduko- 
I waé całkowicie nawet połowy tej 
liczby. Nie było warunków, nie było 
potrzeby. 


niła. O zapotrzebowaniu nie trzeba 
zapewniać. A warunki? Warunki zo- 
įstaty już stworzone, Przez odbudo- 
iwẹ zniszczonej fabryki w Świdni- 
' cy, przez uzupełnienie jej wyposaże- 
nia maszynami, pochodzącymi czę- 
ściowo z zagranicy, częściowo z in- 
nych pokrewnych zakładów, otrzy- 


to 


| wojną, przemysł elektrotechniczny, 


staluje u siebie elektryczne zegary, 
coraz więcej widzi się zegarów na 
peronach stacji kolejowych. Więk- 
szość pochodzi z Dolnego Śląska, ze 
Świdnicy, która obecnie jest w sta- 
dium realizowania dużego zamówie- 
nia dla PKP. 


Dziś sytuacja radykalnie stę zmie- | Dwa wynalazki 


863 tysiące złotych przyczyniają 
rocznie fabryce dwaj robotnicy-wy- 
nałazcy, którzy obniżyli koszty pro- 
dukcji liczników, Ulepszenia te, w 
zasadzie tak proste, dokonane przez 
polskich robotników, nie były nigdy 
znane Niemcom. Przez wiele lat, ni- 


rodukuje fabryka w Świdnicy 


Co 90 sekund — licznik 


co 25 minut — zegar elektryczny 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


ma przeszło 700 tysięcy złotych, któ- 
rą oszczędza fabryka. 


Robotnik-wynalazca tow. Wojcie- 
chowski sam wykonał model, sam 
wypróbował, po czym przekonany 
już niezbicie o jego wartości, przed- 
stawił go dyrekcji. Obliczenia robot- 
nika okazały się słuszne. Dowodem 
uznania z jakim spotkał się pomysł, 
była przyznana zaliczkowo premia 
w wysokości 15 tysięcy złotych. 


Drugim wynalazcą jest tow. Or- 
łowski Stanisław - poler. Zasługą je- 
go jest usprawnienie polerowania 
bardzo delikatnej osi w liczniku. Oś 
ta, której wykonanie wymaga szcze- 
.gólnej precyzji, musi być bardzo 
dokładnie wypolerowana. Do nie- 
dawna robiono to ręcznie. Tą meto- 
dą wykonywano maksimum tysiąc 
osi dziennie, podczas gdy obecnie, 
tym samym nakładem Sił, można ich 


elektrycznej 


Na „wielkiej 

o ciśnieniu wielu atmosjer wyko- 

nuje się t.zw. pancerze do elek- 
trycznych liczników 


prasie 


kraju umieścił obszerny artykuł na 
ten temat w duńskim piśmie facho- 
wym  „Elektroteknikeren'*. 

Po wyczerpującym opisie technicz- 
nym i po stwierdzeniu, że wzrost 
produkcji, w warunkach, w jakich 
znajdowała się fabryka, jest osiąg- 
nięciem co najmniej imponującym, 
autor przechodzi do analizy przy- 
czyn, które umożliwiły uzyskanie 
takich rezultatów, pisząc między in- 
nymi: ; 
`a Jagne, że musi być specjalny 
powód, dzięki któremu ci ludzie, ze- 
brani tu z wszystkich części Polski, 
gz wszystkich miejsc walki, z Nig- 
miec, Francji i Anglii, mogą w naj. 
bardziej niekorzystnych warunkach 
osiągnąć to, co osiągnęli. Wydaje 
mi się, że traktują oni pracę nad 
odbudową, jako dalszą część walki 
o wolność... 


Takie jest zdanie duńskiego fa- 


O 2 Z i. 


maliśmy największy w Polsce war- 
sztat produkcyjny tego typu, który w 
oełni zaspokoi krajowe zapotrzebo- 
wanie, dając nawet eksportowe nad- 
wyżki. Liczników będzie wbród. Już 
"w tym roku dolnośląska fabryka, któ- 
va niedawno jeszcze nie miała zwy- 
|kłych obrab'arek, fabryka, której 
większęść personelu stanowili Niem- 
cy, wyprodukuje 120 tysięcy liczni-, 
ków. i 
| Oczywiście, jest to za mało, w sto- 
jsunku do istniejących potrzeb. Na: 
razie więc jeszcze deficyt pokrywa- | 
ny będzie bądź importem, bądź też | 
przez reperację liczników starych. W | 
przyszłym roku nie sprowadzimy już 
z zagranicy ani jednego licznika, a| 
za dwa lata, rozpoczniemy nawet: 
eksport. W 1950 bowiem roku, fa- | 
bryka świdnicka — z personelem, 
zwiększonym: do dwóch tysięcy osób | 
— produkować będzie tysiąc liczni- 
ków dziennie. 


ba rocznie dla wszystkich miast i 
wsi naszego kraju. Za dwa lata bę- 
dziemy ich mieli dużo więcej. i | 


Coraz więcej zegarów 

Liczniki to nie wszystko.. Dolno- 
śląska fabryka oprócz nich produku- 
je elektryczne zegary w ilości około 
7 tysięcy rocznie. Zegary te, znane 
już są ze swej wysokiej 
całej Polsce. 


jakości w 


Biuro konstrukcyjne, w którym opracowuje się obecnie 


materiału 


komu nie wpadło do głowy, że np. | 
sposób polerowania osi był niedo- 
skonały, że można inaczej, bardziej | systemem są lepsze. 
ekonomicznie, nawijać drut na tak daje fabryce 
zwane cewki. i 
| za swój 
į tysięcy złotych premii. 


Utlepszenie 
132 “tysiące 


Tow. Wojciechowski Mieczysław 
wpadł na bardzo prosty pozornie spe- 
sób, który obniża koszty produkcji 


zrobić do-8 tysięcy. Według zdania 4 AŻ 
fachowców, ośki polerowane nowym progu tajemnicy” 


to od 
złotych |tKamiem". 


oszczędności rocznie. Tow, Orłowski 
pomysł otrzymał! około 20 


Obecnie 60-letni wynalazca, od -45 


Nr. i02 


IA EKRANACH STOLICY, 


U progu 


Niektóre recenzje filmowe ko | 
czy się ogólnikowym zdaniem: 
„film ciekawy i godny noleoewióć.| 
W tym wypadku, chociaż film jest | 
niewątpliwie bardzo interesujacy, | 
z pewnością nie jest godny polece: | 
nia. Jest to eksperyment filmowy, | 
który w dużej mierze wymyka się, 
bezstronnej ocenie. Niektóre SCENY | 
są doskonałe tak pod względem | 
dramatyzacji danego fragmenty, 
scenariusza, jak reżyserii i gry Qk-| 
torskiej, inne wręcz chybione — je- 
Śli nie szmirowate. 


Mówiąc językiem potocznym, ca- | 
ły film „nie ma sensu“ i nie bardzo į 
wiadomo dlaczego zręczni scenarzy 
ści J. Bainse i Mac Pail skompilo- | 


wali cztery niesamowite nowele ii M 


dlaczego czterej znani realizatorzy 
brytyjscy podjęli się bezowocnego 
rudu przeniesienia tych nowel na 
ekran. Film jest pusty, pozbawiony 
jakiegokolwiek sensu, chwilami głę 
boko naiwny i o ile nas miejscami 
fascynuje — tym gorzej dla nas. 


W ogólnych zarysach treść filmu 
i przedstawia nam opowieści czte- 
ae osób chorych psychicznie. Z 
tych opowieści, które ukazują się 
¡na ekranie w formie catkowicie 
, skomponowanych fragmentów dra- 
| matycznych dowiadujemy się o Do-! 
wodach wytrącenia z równowagi 
į psychicznej osób opowiadających. 
ISamo założenie jest dość ciekawe, 
|ale nielogiczne, gdyż należy wąt- 
| pić, aby osoby, które istotnie prze- 
|żyły te niesamowite przygody, mo- 
qiy je tak składnie i logicznie opo- 
wiedzieć. 

Mimo wsżystkich tych zastrze- 
żeń niektóre fragmenty filmu wy- 
wołują niewatpliwie wstrząsające 
wrażenie. Mam na myśli głównie 
j historię z brzuchomówca, która — 
| aczkolwiek zupełnie nieprawdopo- 


SA i: 4 nowy model | bna — jest jednal wyreżyserowa- 
Ćwierć miliona liczników potrze- | [icznika elektrycznego, dającego w produkcji znaczną oszczędność ina i zagrana z takim realizmem, 


jże nie może nie pasjonować widow- 
mi. Wzruszenia te nie są naturalnie 
wysokiego gatunku, ale film „U 
nie ma być „Sym 
fonią pastoralną”, ani nawet „Spo- 


Inny fragment — z „dukem, 
który nie nauczył się znikać —wy:* 
kazuje dużą dozę humoru, który nie | 


tajemnicy 


Michael Redgrave w filmie „U pro- 
` gu tajemnicy (Foto Eagle Lion) 


stety, nie zawsze mógł być należy- 
cie przełożony na język polski. 


Pewne wrażenie wywołuje też 
wstępny fragment z karawanem— 
autobusem. Historia z dzieckiem 
jest słabsza, a nowela o zaczaro* 
wanym lustrze — wyraźnie szmiro- 
wata i odcina się przykro od cato- 
ści, 

Niestety, napisy wstępne nie wy- 
jaśniają, który fragment wyszedł 
spod pióra jakiego autora (a figu- 
ruje wśród nich aż H. G. Wells), 
ani też który reżyser co zrealizo= 
wał. 

Jest to wspólne dzieło A. Caval 
cami'ego, C. Crichtona, B. Dearde- 
na i R Hamera. Realizatorzy ci naj 
widoczniej sami nie bardzo wiedzie- 
li, jakie nadać ramy swym czterem 
krótkometrażówkom, przeto postā- 
rali się umotywować swój rzetelny, 
ale nie całkiem udany wysiłek — 
zamieniając wszystko w gigantyc» 
ny sen. Trick znany od dawnai nie 
przekonywający. 

Artyści brytyjscy zagrali swe role 
dobrze. Na czoło. wybija się Mi 
chael Redgrave jako brzuchomów> 
ca. ; 

Produkował: M. Balcon, twórca 
niesamowitego filmu „Zajazd na 
rozdrożu”. EZ 


LEON BUKOWIECKI 


chowca o jednej z wielu rozwijających 
się fabryk, o naszych pracownikach. 
Ta całkowicie niezależna ocena jesi | 
w pełni uzasadniona. Godzina spę- | 


cewek o 731 tysięcy złotych rocznie. 
Pomysł ten fachowo nazywa się „za- 
' stosowaniem dodatkowych uchwytów 
ido nawijania cewek napędowych“: 


lat zajmujący się polerownictwem, 


W chwilę po katastrofie 


nas zapewnia pozwolą na dalsze, 
bardziej jeszcze doniosłe ulepszenia. 


dzona między robotnikami fabryki 
świdnickiej, przekonuje'nas o Słuszno- 
ści tego sformułowania które wyszło 
spod- obiektywnego pióra żagranicz- 
nego inżyniera. 


Dziś czterysta dziennie 
Za dwa lata — tysiąc 


Szerokie plany elektryfikacji wsi, | 
intensywna odbudowa miast, nało- ; 


żyły na nasz przemysł obowiązek 
wyprodukowania 250 tysięcy liczni- 


ków, elektrycznych rocznie. Tyle ich | f 


potrzeba do nowych mieszkań, do 
zelektryfikowanych chat. ' 


i 


$ 
H 
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Trzy modele zegarów elektrycz- 


| Dla laika brzmi to tajemniczo. Zro- 


zumiała jest jednak dla każdego su- WITOLD KUCZYŃSKI 


ALIRŁAZA 1 


Czarny dzień leuderów 
mistrzostw szachowych 


Kraków (tel. wł.) 
9 rund: tumieju szachowego o, mis: | wie bez. walk; zremisował z Makar 
irzostwo Poleki była typowym czar- | 


atak w partii z Szapielem i poniósł | szem. 


przeprowadza nowe próby, które 
| 
| 


| grał w trudnej końcówce. Miller pra- 


czykiem a Śliwa, któremu w ciężkiej 
aym dniem dla dotychczasowych lea- | cytuacji fantastycznie dopisało czczęś-, 
|derów. Gawlikowski przekombinował | cie, uratował pół punktu z Kwapi- 


Zgłoszenia — Spółdz. Wyd. „Wie- 


nych, produkowanych w Świdnicy. 
W szafce t.zw. zegar-matka, regu- 
lujący samoczynnie. kilkanaście 
podłączonych do niego zegarów 


Kierowniczkai kucharka 


do domu wypoczynkowego 
w. Szklarskiej Porębie, na 45 osób, 
i od zaraz — poszukiwane 


Trudno jest mówić o jakimś sta- 
łym zapotrzebowaniu na zegary, tak 
jak się mówi o zapotrzebowaniu na 
liczniki. W każdym bądź razie ostat- 
nio bardzo wzrasta popyt na ten 
mało popularny przed wojną arty- 


dza“, Daszyńskiego 18, Sekretariat. kuł, Coraz więcej fabryk i biur in- 


. 


HOWARD FAS 


ierwszą ażkę. Ten sam los epot- 

kał SAAS Tarnowskim. Boroweki,| W dogrywikach 
po ostrej kombinacyjnej walce, dostał 
nieco gorszą końcówkę przeciw Plate- 
rowi, ale gruby błąd odwrócił kartę i 
Plater poniósł porażkę. Łuczynowicz 
wygrał piątą z rzędu partię bijąc Lik- 
maaowicza. Błaszczak w równej koń“ 
<cówce dał mata Czerniakowowi. Wider 
mański pokonał Bocheńskiego. Piecho 
ta, zbyt ostro prowadząc atak, prze- 
grał z Gadalińskim, Grynfeld z wy- 
granej pozycji wypuścił Sojkę i prze: 


niedokończonych 
| partii Makarczyk zainkasował 2 pun- 
kty, wygrywając lekko z Wóidermań 
skim i Czerniakowem. Dr. Artamow* 


Po 9 rundzie prowadzi Makarczyk 
7 pkt. (z 9 jedyny zawodnik bez 


| pół (z 9) dalej Borowski i Śliwa po 6 
(z 8), Szapiel i Piater po 6 (z 9), 
Gawlikowaki 5 i pół (z 8), Dreszer 5 
i pół (z 9). 4 


że wymyślali ordynarnie, ale zanim w ogóle zdążyli zrobić co- 


kolwiek, policja zaczęła strzelać. 


To była masakra. Robotnicy nie mieli przecież broni, a po- 


| ski zremisował z Sojką į; Gadalińskim : 


licja stała szeregiem z wyciągniętymi pistoletami i karabi- 
nami strzelając salwa za salwą. 

Powiadają, że to dyrekcja fabryki zażądała przysłania po- 
licji dla osłony, ale to by zajęło więcej czasu. Tymczasem fur- 
gon policyjny przybył natychmiast i stanął za strzelającym już 
łańcuchem policyjnym. Razem było ich ze dwustu. . 

Coś podobnego widziało się, ale tam, w „starym“ kraju, 
w Europie, nie tu. 

Robotnicy padali, jak na polu bitwy. Wparli się w ziemię, 
wzięli za ręce i nie chcieli cofnąć się w tył. Wtedy policja ruszy- 
ła na nich, waląc kolbami i zaczęła ch rozpraszać, Szeregi robo- 
tnicze załamały się, tłum zaczął uciekać, policja za nim, bijąc 
z tyłu po głowach. 

Straszny to był widok, obrzydliwy. Spies pobiegł do redak- 
cji „Robotniczej Gazety“ i ogłosił płomienną odezwę, wzywają” 
ca na protestacyjny wiec, który nazajutrz miał się odbyć na 
Haymarket Square. 

Od tego się zaczęło. A zaczęło się dlatego, żeśmy spokojnie 
i w największym porządku świętowali 1 Maja—nasze świeto. To 
pokrzyżowało ich plany. Chcieli rozruchów, chcieli strzelaniny. 
żeby się nazywało, że robimy rewolucję. 

Ale najważniejsze jest to. że Parsonsa wcale tam nie było. 
tak samo jak go nie było na Haymarket, kiedy została rzucona 


» święcie. Żadnych rozruchów nie było. Rozumieliśmy, że roz- 
ruchy — to nasz wróg. Zdawaliśmy sobie sprawę, wielu nas 
jest, obliczyliśmy nasze siły. Objęliśmy w karby organizacyjne 
cały kraj. Po cóż nam były potrzebne rozruchy? Ale w ponie- 
działek, to był trzeci maja, stało sie coś bardzo złego. Wpraw- 
dzie dokładnie znasz cały przebieg, ale chcę jeszcze raz usta- 
lé fakty. r s i 

W manifestacji, która odbyła się poza fabrycznymi budyn- 
kami Mc Cormicka, brał udział nie tylko „Związek robotników 
przemysłu drzewnego", ale również przyszło tysiąc strajkują- 
cych od Mc Cormicka. Przemawiał tam August Spies, ale nie 
podżegał do żadnych gwałtów. Przeciwnie, mówił o potrzebie- 


TŁUMACZYŁ JÓZEF ERODŁYE: 
1 rzecz prosta: przyszła ta sobota i minęła najspokojniej 
| 
| 


|| 
I 
; 
I 


| 


przegranej) przed Łuczynowiczem 6 i| 4urobus „D“ w chwilę po katastrofie, o czym pisaliśmy już wczoraj 


jaka wydarzyła się 11 bm. na moście Poniatowskiego w Warszawie. 


Tylko przytomności kierowcy ob. 


Henryka Zacharskiego, 60 pasaże- 


rów zawdzięcza ocalenie. (Foto S$ AP). 
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większych placów w mieście. Trzeba wiedzieć, że kiedy Spies 
wrócił po tej krwawej manifestacji, robił wrażenie obłąsanego. - 
Obraz zabitych i rannych po prostu nie dawał mu spokoju. 

Był pewien, że dziesiątki tysięcy robotników stawią się na 
protestacyjnym wiecu. Strajk w zakładach Me Corm'ska był za- 


ledwie drobną cząstką toczącej si 

botnicy ponieśli porażkę. 
Zresztą gdzie indziej strajki 

ne. Cóż się zmieni od jednego wi 


ę ogromnej walki. Na razie ro- 


też zostały zdławione i złama- 
ecu wiscej? 


Nie należy jednak nie doreniać Spiesa. To znakomity dzra- 
łacz, uczciwy działacz. Dla robotników obcokrajowców był tym, 
czym Parsons był dla amerykańskich. Uważał, że jest to sposob- 
ność, którą należy wykorzystać. Jeżeli dwadzieścia tysięcv ro” 
botników zbierze się na Haymarket Square, cała sprawa ośmio- 
godzinnego dnia pracy może przyjąć inny obrót. 

Kto wie? może miał racje. — Nie wiem. Jak powiedziałem, 


nie zgadzałem się z tymi ludźmi. 


Mnie. rewolucyjne metody 


dzałania nie odpowiadają. Trudno, tak czuję, tak myślę. >- f 
Ale nastepnego dnia na Haymarket Square nie zebrało: się 


dwadzieścia tysiecy robotników. 


Kiedy przybył Spies, było jeszcze bardzo m=2ł0 Idzi, a pod- 
wieczór było razem nie więcej chyba niż trzy tysiace. Wobec 


tego, że wiec był niezbyt liczny, 
market na plac Desplaines, który 
dolph. 


jego. uczestnicy ruszyli z Hay" 
lęży pomiędzy jeziorem a Ran- 


Ale miałem mówić o Parsonsie, dlatego przecież ża Tem 
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jedności w klasie robotniczej. Nie ma w, tym żadnego przestęp- | pomba. Strajkowali wtedy nie tylko robotnicy od Mc Cormicka | ci tylo czasu drog! Sędzio. Chee mówić o tym, że Parsonsa weai 


stwa, przynajmniej ja go nie widzę. 
Awantury zaczęły się dopiero, kiedy łamistrajki zaczęli 
wychodzić z fabryki. Strajkujący robotnicy zauważyli ich, klęli 


i z przemysłu drzewnego, ale jednocześnie był strajk u Pulma- 
na, u Brunswicka, w dokach, i nie tylko w Chicago, ale i w St. 
Louis i w Cincinati, w Nowym Jorku i w San Francisco —- wszę” 


nich i obrzucali wyzwiskami, których lepiej niepowtarzać. 
~ Wystarczy wyobrazić sobie, jak to wyglądało: 6 tysięcy 
strajkujących, sami związkowcy, cedbywają strajk — a tuż, 
przeń ich nosem. łamistrajki wychodzą z fabryki, 
Widziałem, jak to się zaczęło. Strajkujący ruszyli ławą 
w kierunku fabryki. Nikt ich tam nie skierował, nikt nie podju- 
dzał. Przestali słuchać przemówienia i ruszyli do fabrycznej 
bramy. Możliwe, że któryś podniósł z zierhi kamień, możliwe, 


dzie były strajki. A Parsons był wszędzie. tylko nie tu. 

Przyjechał chory i zmęczony, położy się do łóżka. Działacz 
robotniczy rzadko dożyję starości. Zaczyna się od choroby 
; żołądka, później choruje sie na nogi, a jeżeli się jeszcze nieraz 
było zbitym na kwaśne jabłko, zaczynają się chroniczne bóle 
głowy. 

Protestacyjny wiec został zwołany na następny dzień na 
; Haymarket Square. Wybrali to miejsce, bo był to jeden z naj- 


seme- ean anaaae amanan + e 


le tam nie było. 
wiec. Sam Fielden też nic o nim 
Wiec wracajac do Parsonsa.. 


Nawet nie wiedział, że odbywa się tam jakiś 


nie wiedział. PE 
. Wyjechał z Chicago drugiego 


maja do Cincinati. gdzie miał przemawiać. W ciągu calego trze- 
ciego maja — kiedy się te straszne rzeczy dziale rz zk!» Tach 


Mc Cormicka, Parsonsa nie było 
czwartego maja nad ranem. Cał 


w Chicago. Wrócił do domu 
ą noc jechał, nie zmrużvł oka. 


Był bardzo zmęczony i wyczerpany, gdy słuchał opowiadania 
Lucy o tym, co tu zaszło. Było to zreszta podobne do tego, na co 
patrzył własnymi oczyma w Cincinati. Wszędzie działo się jed- 


nakowo. (30) 


(a.c.n.) 


